Wtorek, 9 Sierpnia 1210. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 lal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
nlica Özarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. -—- Listy należy frankować. 


teklamasye otwarte wolne od opłaty, 
Telafon Redukeyi Nr. 58. 


Prenumerata 
zawiejscowa: | 


. 32 K, | twierćrocznie 8 K — h, | rocznie 
16 K, | miesięcznie 2h 70h, | półrocznie . 


miejscowi: 
24 K, | ćwiertrocznie 
12 K, | miesięcznie . 


rocznie 
półrocznie 


6 K, 
20K! 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 81 
lipca b. r. nadać najmilościwiej tajnemu rad- 
cy. Antoniemn hr, Wodziekiemn w Kra- 
kowie, wielka wstege ordern Franciszka Jó- 
zefa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyl Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
31 lipca b. r. nadać najmiłościwiej właści- 
cialom dóbr: Pudwikowi lr. Beleredie- 
mu. Gabryelowi hr. Polna-Festetieso- 
wi i Leopoldowi Ir. Sternbergowi go- 
dność tajnych radców z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 80 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Dworu i prezydenta sądu obwodowego w Tar- 
nopoln, Adolfa Czerwińskiego, prezy- 
dentem sadu krajowego we Lwowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 


lipea b. r. zamianować najmiłościwiej radca- 
mi Dworu w Najwyższym Trybunale sądowym 
i kasacyjnym: wiceprezydenta sądu krajo- 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 86 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Fncowskiej, otrzymują cato- 
i pölroezni abonenci bezplatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od l stycznia do końca ezerwea 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za doplata: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. | 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


wego we Lwowie, Tadeusza z Gorzkowa 
Poraj Malinę, radcę sekeyjnego w Mini- 
sterstwie sprawiedliwości dr. Tadeusza Bre- 
siewieza, tego extra statum z pozosta- 
wieniem w dotychczasowej służbie w Mini- 
sterstwie sprawiedliwości, oraz radcę wyższe- 
go sądn krajowego we Lwowie Zygmunta 
Karola Dworskiego i radcę wyższego sądu 
krajowego w Krakowie, dr. Tadensza Bu- 
jaka 


P. Minister sprawiedliwości nadal se- 
dziemu w okręgu krakowskiego sadu krajo- 
wego wyższego, Tadeuszowi Dziamie, po- 
sadę sędziego w Chrzanowie, oraz zamiano- 
wał sędziami auskultantöw : Tadeusza W ol- 
kowickiego dla okręgu sądu krajowego 
wyższego w Krakowie, dr. Gustawa Gröge- 
ra dla Kolbuszowej, Ignacego Soche dla 
/migrodu i Karola Stanisława Jawornika 
dla okręgn krakowskiego sądu krajowego 
wyższego. 


D Kierownik Ministerstwa rolnietwa 
zamianował w etacie urzędników techniczno- 
leśnych zarządu dóbr państwowych i fundu- 
szowych, zarządców lasów i dóbr państwo- 
wych: Jana Kalitę i Karola Dreifüra, 
lustratorami. 


Ministerstwo handlu zezwolilo na wza- 
jemną zamianę miejse służbowych starszym 
kontrolorom pocztowym: Henrykowi Ka- 
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czyńskiemu z Krakowa i Janowi Stano 
Tarnowa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Pasów, 8 sierpnia, 
, 


Stosunki zdrowotne Galicyi, 


(XIV.) Na szczególniejszą uwagę zaslu- 
guje rozdział poświęcony danym i uwagom 
o zwalezaniu chorób zakaźnych. Pozostaje o- 
no w ścisłym związkn z działalnością zwierzch- 
ności gminnych pod tym względem, to też 
w każdym wypadku, gdy zwierzchność gmin- 
na pełni należycie slużbę wywiadowczą i 
wcześnie donosi wladzy o każdym wypadku 
chorobowym Inb podejrzanym o zakaźność, 
choroba daje się w czasie stosunkowo kró- 
tkim opanować i można zapobiedz dalszemn 
jej szerzeniu się. W przeciwnym razie przy 
zaniedbaniu rychłego doniesienia, jest lekarz 
powołany do stłumienia epidemii bezradny, 
zwłaszeza, że naczelnik gminy, obawiając się 
w takich razach grzywny za zaniedbanie, 
zazwyczaj podaje mylne informacye, aby spra- 
wę zagmatwać. 

Ustanowienie dziesiętników, którzy mie- 
liby z poczucia obowiązku obywatelskiego, 
a więc bez wynagrodzenia, czuwać nad sta- 
nem zdrowia w pewnej dzielnicy, nie daje 
spodziewanych rezultatów, jak o tem donoszą 
lekarze urzędowi, potwierdzając spostrzeżenia 


Ceny ogłoszeń : 
miejsce 20 hal, 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nade- 
slane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. da Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


krajowych inspektorów sanitarnych. Jeszcze 
najpewniejsze stosunkowo wiadomości otrzy- 
muje władza, gdy takie rewizye odbywają, 
sie pod nadzorem Zandarmeryi. 

W ostatnich latach bardzo poważna 
tradność w zwalezania chorób zakaźnych, a 
zwłaszcza tyfusu plamistego. wzrosła ztąd, że 
lekarze prywatni coraz częściej wzbraniają 
się przyjmować obowiązki lekarzy delegowa- 
nych do tłumienia tyfusu plamistego, a leka- 
rze nrzędowi w razie większego rozszerzenia. 
się chorób zakaźnych w powiecie, nie zawsze 
są w stanie podołać pracy. 

Do rzadkich na szczęście wyjątków na- 
leży utrudnianie walki przeciw chorobom za- 
kaznym ze strony ludności w sposób, jak to 
opisuje lekarz urzędowy z powiatu peezeni- 
żyńskiego, gdzie we wsi Kosmaczu w dwu 
wypadkach dom nawiedzony tyfusem plami- 
stym trzeba było otworzyć przemocą, w in- 
nym zaś wypadku ukryto chorego na strychn. 

Jako szezegöl osobliwy nadmienić wy- 
pada. że obowiązkowi donoszenia o chorobach 
zakaźnych nie zawsze czyniono zadość nie- 
tylko w powiatach odleglych od wielkich 
centrów. zabitych — jak to się mówi — de- 
skami, lecz nawet w takim n. p. krako- 
wskim, gdzie rozmyślne tajenie wydarza się 
aż zbyt często. 

Ża zaniedbanie lub opóźnienie doniesie- 
nia nałożono kary w 1906 r. 52 razy, w 1907 
r. 42 razy. 

Także lekarze w niektórych powiatach 
czynili niechetnie doniesienia, ukarano też 
w powiatach: drohobyckim, jasielskim, koło- 
myjskim, przemyślańskim i stryjskim po je- 
dnym lekarzu za zaniedbanie doniesienia. 

Za wykroczenia przeciwko przepisanym 


AMEN. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA. 


XV. 
(Ciąg dalszy). 


Ona miała blady uśmiech na ustach. 
Oczy jej patrzaly przed siebie, w dal, 2 wy- 
razem tego głębokiego smutku, który miał 
swój odrębny, nieuchwytny ezar.... 

— Qfiarą?.... — powtórzyła. — Niema 
ofiar zbyt wielkich, a żadna stracona nie 
jest... Czyż takie, jak moje, zmarnowane ży- 
cie lepiej użyte być może? 

— Nie pozwolę na to nigdy... nie do- 
puszczę! — wołał Zygmunt w oszołomieniu 
rozpaczy. 

A ona obie ręce oparła mu na ramio- 
nach: 

— Chciałam jeszcze mieć jedną, jedy- 
ną chwilę szczęścia... I oto ją mam!.... Wi- 
dzę ciebie, czuję cię tuż, blisko, kochającym, 
ufnym, nie gardzącym mną... Chciałam ei 
powiedzieć, że cię kocham jedynie i wyłą- 
cznie... do ciebie jednego zwracać się będzie 
myśl moja... 

Wtulila się w jego objęcia, podniosła 


Za tydzień, za dni dziesięć... jeśli będę mo- 
eh, — dam ci znać... napiszę. I zobaczymy 


się znowu. Ale przedtem nie staraj się na- 
wet widzieć ze mną.... Dobrze? 

Jeszcze jeden uścisk, jeden pocałunek 
krótki, gorący. I zanim Zygmunt oprzytomnieć 
zdołał, Stasia stala już w progu, gotowa do 
wyjścia. 

— Bądź zdrów, ukochany !... — szepnę- 
ła i znikła. 

Zygmunt wpadł do przedpokoju, — lecz 
mignął mu już tylko w drzwiach wchodowych 
kapelusz Stasi, który ona pośpiesznie wkła- 
dała na głowę, uciekając chyżo. Odgłos jej 
szybkich kroków po sehodach i — cisza. 

Odwrócił się. Przed nim stała Olga z 
twarzą rozpłomienioną gniewem, wykrzywio- 
ną szyderczym grymasem. 

— I cóż? Uciekła! Nie zdołałeś jej za- 
trzymać, mazgaju!... Okłamała cię sentymen- 
tem i poszła!.. A wiesz ty, dokąd poszła? 
W tych dniach wyjeżdża zagranicę z Jurow- 
skim... cha! cha... 


XVI. 


W cichych, spokojnych Wilamowicach 
działy się tymczasem rzeczy zgoła niespo- 
dziewane. Zerwała się nagle burza, jak hura- 
gan, zmąciła dotychczasową pogodę i jednym 
podmuchem zniszczyła wszystko. 


W kiłka dni po wyjeździe Zygmunta, 
powrócił Rysiewiez. Opowiadał dużo pani 
Annie o swoich spostrzeżeniach w Wiedniu i 
Pradze, o rozmaitych ulepszeniach, jakie w 
Wilamowicach zaprowadzić zamierza, 0 po- 
czynionych większych zamówieniach. Pani 
Anna oczywiście aprobowała wszystko i wy- 
rażala wdzięczność. 

Nie uszło jednak jej uwagi dziwne za- 
chowanie się panny Leroy względem Rysie- 
wieza, czasem zbyt opryskliwe, to znów nad- 
to serdeczne. Kilka razy spostrzegła coś jak- 
by znaki porozumienia, Usłyszała raz szepty, 
które za jej wejściem do pokoju zamieniły 
się w głośną, obojętną rozmowę. Przyszło 
jej na myśl, że nieładna, a przytem weho- 
dząca już w lata, uboga panna zamierzała 
skokietować dorodnego i już dobrze sytuo- 
wanego rządcę, czy też, jak go powszech- 
nie w Wilamowicach nazywano — dyrektora. 

Ostatecznie — myślała — cóżby było 
w tem złego? Iwona nie jest wprawdzie 
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pięknością, ale wykształcona, ileligentna; on 
zaś, no — perła! Byloby to nawet i dobrze. 
Dla ubogiej panienki niespodziewana partya! 

Postanowiła sobie jednak nie spuszczać 
z nich oka, aby, broń Boże, nie doszło doja- 
kiego zgorszenia, bo to dzisiejszej młodzieży 
dowierzać nie można... 

Od dłuższego czasu martwiła ją Dora. 
Usposobienie jej. dawniej swobodne, we- 
sołe, a nawet swawolne, stało się teraz ta- 
kie, jak pogoda jesienna. Czasem zasępiona, 
kapryśna, skłonna do gwałtownej irytacyi, 
to znów przechodząca, bez żadnego wyraźne- 
go powodu, w jakąś gorączkową, nienaturalną 
wesołość. 

Ow bacik, sprowadzony przez Rysie- 
wicza, był zrazu ulubioną jej rozrywką, Ko- 
rzystając z niezwykle pogodnej jesien, po 
całych dniach niemal, do późnego wieczoru 
używała przejażdżek po olbrzymim stawie, że 
aż matka ten zapał hamować musiała: 

— Jeszcze się przeziębisz.. W tej po- 
rze roku o to nie trudno. A potem, ja się 
boję, zwłaszeza wieczorem... Chyba, że pan 
Rysiewicz... 

— A naturalnie, mamo! Pan Rysiewicz 
zawsze jest ze mną... 

— A panna Leroy? 

— Ach, Iwona! Ona taka nerwowa... 
Za najmniejszem chybnięciem się łodzi krzy- 
czy, ledwo nie mdleje... Siedzi zwykle na 
brzegu i — marzy !... 

— Uważaj jednak, moje dziecko, uważaj! 

I nagleten zapał nstał. Bacik wypadł z 
łaski. Raz, powróciwszy z przejażdżki, Dora o- 
świadczyła, że więcej nim nie pojedzie za nie 
w świecie. I odtąd zapadła w zadumę; stała 
się zamyślona, smutna, .roztargniona dziwnie. 
Matka zastawała ją nieraz samą w pokoju, 
zapatrzoną przed siebie sztywnie, a w takiem 
zamyśleniu, że na odgłos kroków matki 
wzdrygała się z krzykiem. Raz, zastała ją 
całą we lzach. 

— (otobie, dziecko drogie, co tobie? — 
pytała z niepokojem, tuląc ją do piersi. 

Dora szybko łzy otarła. 

— Nie mi nie jest mamo, — głowa mnie 
trochę boli... 

I zamknęła się w milczeniu. 

Pani Anna, mocno zaniepokojona, we- 
zwala pannę Leroy na narade: 


— Dora przed panią nie ma tajemnic. 
Ona tak panią kocha! Niech mi pani wytłu- 
maczy, co się z nią dzieje, bo doprawdy u- 
mieram z niepokoju. Mizernieje mi w oczach... 

Panna Leroy uspokajala : 

— Jakaś nieokreślona dziewczęca te- 
sknota.... Ale to przejdzie. Dora trochę nudzi 
się na wsi. 

— A była z niej taka zadowolona... 

— Jest zmienna... Rozrywki tu jedno- 
stajne.... Sąsiedztwa prawie żadnego. 

To prawda! Nadeszła właśnie ta ehwi- 
la, której się pani Anna oddawna lękała, o 
której mówiła niegdyś z Zygmuntem. Nale- 
zalo teraz Tore w świat wprowadzić, w świat 
wytworny, wykwintny, do którego z urodze- 
nia należała. Jakież świetne mogłaby tam 
zająć stanowisko obok matki, polączonej z 
tym światem licznymi związkami pokrewień- 
stwa i obok ojca, czlowieka niepospolitego 
umysłu, — gdyby nie skandal, który snuł 
sie za nim cieniem!... Jakże latwo mogłaby 
Dora znaleźć tam dla siebie odpowiednią a 
świetną partyę, znależć szczęście, — gdyby 
nie ten skandal, nie ta haniebna teraz ruina 
ojca, — moralna i materyalna! Jej, złama- 
nej, postarzałej przed czasem, przez lat tyle 
oderwanej od świata, brakowało juź — czuła 
to — sił, aby do niego powracać. Dla córki 
zdobyłaby się może na tę ofiarę, lecz, kto 
wie, jakieby ona tam teraz znalazla przyje- 
cie, jakby spogladano na Dorę, której ojciec... 

Trudna, nad wyraz trudna sytnacya, 
zwłaszeza w kraju, gdzie oswojono się już 
wprawdzie ze skandalicznem życiem pana 
Zambrznskiego, lecz w razie zjawienia się 
pięknej Dory przypomnianohy i wypomniano 
wszystko. Znalezliby się może tacy. którzyby 
nie zwalali win ojca na córkę, lecz z pewno- 
ścią byliby w większości ci, dla których, już 
na pierwszy rzut oka, wchodzenie w związki 
z takim ojeem, z rodziną przez niego skom- 
promitowaną, wydawałoby się rzeczą Co naj- 
mniej ryzykowną... Pociągnęłaby może nie- 
których uroda, a jeszcze bardziej posag l)o- 
ry, — lecz tacy nie byliby wcale pożądani.... 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
Adam Krechowiecki. 


środkom ostrożności ukarano w 1906 r. 46, 
w 1907 r. 7 osób. 

W gminach powiatu samborskiego le- 
karz urzędowy wygłosił w r. 1906 ośm od- 
czytów © zapobieganiu chorobom zakaźnym, 
także w gminach powiatu turczańskiego od- 
bywały się takie odczyty. W r. 1907 wygło- 
sił lekarz urzędowy w Przemyślanach popu- 
larny wykład o cholerze z demonstracyami 
pod mikroskopem i przy pomocy skiopti- 
konu. 

W wielu powiatach do odosobnienia za- 
kaznyeh chorych w gminach są upatrzone 
domy, w części będące własnością gmin, w 
części wynajęte. Domy te zazwyczaj są za- 
mieszkane albo przez właścicieli, albo przez 
ubogich miejscowych, albo wreszcie przez 
funkeyonaryuszöw gminnych, a dopiero w 
razie potrzeby mają być opróżnione i zamie- 
nione na szpitalik izolacyjny. Ze względu na 
bardzo rzadko zachodzącą potrzebę użycia 
takiego szpitaliku i na stosunkowo znaczne 
koszta, z którymi byloby polaczone utrzymy- 
wanie stałe w zupełnem pogotowiu ubikacyj 
szpitalnych, szezególniej w małych i ubogich 
gminach, sposób ten musi być tolerowany. 

Korzystniejsze jest utrzymanie przez 
kilka mniejszych gmin sąsiadujących z so- 
bą wspólnych lokali izolacyjnych jak n. p. 
wedle sprawozdania lekarza urzędowego dzieje 
się w powiecie lwowskim. 

Tam, gdzie znajdują się szpitale po- 
wszechne i publiczne, służą one zazwyczaj 
do odosobnienia pierwszych przypadków cho- 
rób zakaźnych, ponieważ jednak w razie wię- 
kszego rozszerzenia się tych chorób gmina 
ma obowiązek postarać się o należyte po- 
mieszczenie chorych temi chorobami dotknię- 
tych, przeto także na tych gminach, w któ- 
rych istnieją szpitale publiczne, ciąży obo- 
„wiązek dostarczania szpitali izolacyjnych 
w razie potrzeby. 

Do odosobnienia chorych w samoistnych 
gminach sanitarnych używano czasem lokali 
dla chorych, które gminy te obowiązane są 
utrzymywać na zasadzie $ 18 ustawy o or- 
ganizacyi gminnej służby zdrowia. 

Podobnie jak w latach poprzednieh, od 
r. 1901 począwszy także w r. 1906 i 1907 
JE. Pan Namiestnik udzielał dla niektórych 
gmin nawiedzonych epidemią ospy lub ty- 
fusu plamistego zasiłków z funduszów pań- 
stwowych. Z tych zasilków zakupowano środki 
żywności i skrzepiające dla osób odosobnio- 
nych i chorych, tudzież wypłacano wynagro- 
dzenie za przedmioty zakażone, które mu- 
siano zniszczyć, ponieważ ich nie można było 
skutecznie odrazić. Dzięki tym zapomogom 
zwalczanie epidemii było znacznie ułatwione. 

W końcu r. 1906 i 1907 znajdowały 
się aparaty dezynfekcyjne w miastach Lwo- 
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wie i Krakowie. tudzież w 222 względnie 
238 miejscowościach w 78 powiatach admi- 
nistraeyjnych. 

Parowych aparatów było w 1906 r. 250, 
w 1907 r. 268, w porównaniu z r. 1905 o 
8, względnie o 16 więcej. Aparatów stałych 
było 49 i 54, przenośnych lub na kołach 
201 i 209. Tylko w powiecie pilzneńskim 
nie było ani jednego aparatu. 

Aparatów formalinowych różnych sy- 
stemów było w 1904 r. 73, w 1905 r. 207, 
w 1906 r. 237, w 1907 r. 272. Aparaty te 
szybko stosunkowo wchodzą w użycie, bo u- 
życie ich jest wygodne. 

Ilość stałych aparatów w gminach i w 
szpitalach zwiększała się w trzech ostatnich 
latach z roku na rok, zmniejszała się zaś 
ilość aparatów takich w sądach i zakładach 
karnych. llość ruchomych aparatów zwie- 
kszyła się natomiast w sądach i zakładach 
karnych. 

Co do wykonywania dezynfekcyi także 
w r. 1906 i 1907 niewiele dat można było 
zebrać ze sprawozdań lekarzy urzędowych. 

W mieście Lwowie wykonuje się od r. 
1906 po ukończeniu choroby zakażnej dezyn- 
fekcyę pokoju, w którym chory leżał, dezyn- 
fokcyę rzeczy w tym pokoju i ewentualnie 
dezynfekeye wychodków w tym domu i to 
kosztem funduszu miasta Lwowa, bez wzglę- 
du na zamożność właściciela mieszkania i na 
sposób dezynfekcyi, jaki jest potrzebny. 

Wykonano w mieście Lwowie w r. 1906 
dezynfekcyj pomieszkań 1168 razy, a to 995 
za pomocą formaliny. a 168 wapnem. Wy- 
chodków odrażono 168, w tem 146 po tyfu- 
sie brzusznym, a 16 po ezerwonce. 

W r. 1907 służba dezynfekeyjna miasta 
Lwowa odraziła 1565 izb mieszkalnych, a 
mianowicie 1359 za pomocą pary formalino- 
wej i 206 przez wybielenie wapnem. Wy- 
chodków odrażono 160, nadto 4 podwórza i 
2 dorożki publiczne. W lecie odrażono woda 
formalinową 23 stanowisk dorożkarskich. Nad- 
to wykonano na żądanie mieszkańców 46 ra- 
zy dezynfekcyę mieszkań, mimo, iż lekarz 
nie stwierdził tam choroby zakażnej. 

Z miasta Krakowa nadesłano wykaz wy- 
konanych odrażeń jedynie za rok 1907. Było 
ich ogółem 673. 


Czesi a Unia słowiańska. 


Od jednego z wybitnych, jak twierdzi, 
członków prawicy lzby panów otrzymała Ko- 
respondencya Centrum następujace uwagi: 

Dotychezas uchodziło za niezachwianą 
zasadę, że polityka pewnego ludu, parlamen- 
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tarna taktyka pewnej partei pozostaje w za- 
wisłości od własnych, a nie ohcych intere- 
sów. Wyjątek zdają się stanowić w ostatnich 
czasach niektóre grupy czeskie, które niemal 
z zaparciem własnego interesu kruszą kopie 
o sprawę słoweńska... 

Dla ilustracyi wystarczy jeden przy- 
klad. Czescy agrarynsze wnieśli w Izbie po- 
słów rezolucye, domagającą się rocznych sub- 
wencyj z funduszów państwowych dia cze- 
skich szkół prywatnych. BRöwnoezesnie je- 
dnak współdziałali oni w obstrukeyi, skiero- 
wanej przeciw innej nieniewmieckiej sprawie 
szkolnej w Wiedniu. Tym sposobem staneli 
sami z sobą w sprzeczności, a nie przyczy- 
nili się wcale do polepszenia widoków spra- 
wy słoweńskiej. 

Żądanie utworzenia drugiego Uniwersy- 
tetu czeskiego stało się już kwestyą dojrzałą, 
czego niepodobna bynajmniej twierdzić o de- 
zyderyach uniwersyteckich Słoweńców. a także 
Rusinów. Ale ponieważ żądania czeskie wpro- 
wadzono w związek z tamtemi, przeto odda- 
Dia się tylko chwila ich spełnienia. Tak 
więc pośrednio i bezpośrednio posłowie eze- 
scy sami przyczyniają się do pogorszenia sy- 
tuacyi Czechów, a na domiar bez przysłużenia 
się sprawie słoweńskiej. Poludniowi Słowianie 
pomimo daleko idącego poparcia ze strony 
delegacyi niemieckiej pozostają nadal szer- 
mierzami własnych tylko zasad i żądań. Sło- 
weńcy nie uwielbiają hasła autonomii opar- 
tej na zasadach terytoryalnych, Czesi zaś sta- 
nowczo sprzeciwiają się takim dążnościom. 
W jednej więc z najważniejszych spraw po- 
lityki czeskiej nie mogą Czesi liczyć na po- 
parcie Słoweńców. Mimo to czescy agraryu- 
sze w swej ustawie ramowej przyjęli utwo- 
rzenie zwartego przestworza językowego, a 
tem samem osłabili stanowczo swoje własne 
stanowisko wobec równorzędnych żądań Niem- 
ców czeskich. 


Ten sam jest skutek energieznego udziału 
stronnictw czeskich w słoweńskiej obstrukcyi. 
Do pewnego stopnia można to uważać za 
rzecz zrozumiałą, że Słoweńcy w Radzie pań- 
stwa posuwają się do ostatecznych środków 
oporu, jeśli weżmie sie na uwagę, że ró- 
wnież w Sejmie graekim uprawiają obstru- 
kcyę i pragną tam zwiększyć nacisk przez 
awantury wyprawiane w parlamencie. Ale 
zupełnie inaczej przedstawia się położenie 
posłów czeskich. Czeka ich ciężka walka 
z obstrukcyą niemiecką w Sejmie czeskim, 
zatarasowują więc sami sobie drogę, obiera- 
jac w Wiedniu tę samą metodę, którą naj- 
surowiej potępiają w Pradze. Powiedzieć mo- 
żna wprawdzie, że idzie tu o cel czysto ta- 
ktyczny w zwalczaniu teraźniejszego kursu 
rządowego. Ale gdyby nawet tak było w isto- 
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cie, to chyba dość jasno dowiodły wypadki, 
że w ten sposób nie da się osiągnąć celu. Prze- 
ciwnie! Pod tym względem wystarczy przy- 
pomnieć, iż gdy bar. Bienerth nsiłował utwo- 
rzyć gabinet parlamentarny, ofiarowano Cze- 
chom trzy portfele. Z biegiem czasu wszakże 
zażądali również Słoweńcy, aby im przyznano 
reprezentacyę w gabinecie. Znaczy to tyle, 
że Czesi zadowolić się będą musieli dwiema 
tekami, czego chyba niepodobna uważać za 
okoliczność korzystniejszą w porównaniu ze 
stanem poprzednim, gdy objąć mogli trzy 
stanowiska w gabinecie. Sprawa powikłała 
się zaś jeszcze bardziej skutkiem stanowczego 
oporu Niemców alpejskich przeciwko powo- 
łaniu Słoweńca do gabinetu. Wynika ztąd 
nowa a znaczna trudność w przeprowadzeniu 
jakiejkolwiek zmiany na ławie Ministrów. 

I tutaj więc osiągnięto coś, co jest 
wręcz przeciwne intencyom, jakiemi kierowali 
się Ozesi. 

Z jakiegokolwiek wogóle punktu roz- 
waży się austro -słoweńską asocyacyę, to po- 
mijając już zachwianie się powagi delegaeyi 
czeskiej — wypadną zawsze pasywa na ra- 
chunek Czechów, I pozostaną oni nadal wierni 
metodzie, która tak smutne przyniosła wy- 
niki? 

Czas najwyższy — kończy informator 
Centrum — aby czesey politycy przypomnieli 
sobie, że winni uprawiać politykę czeską, a 
nie słowiańską, lub południowo słowiańską. 


Polacy pod berłem pruskiem. 


(Nauka religii 


w szkołach ludowych miasta 
Poznania), 


We wszystkich dzielnicach polskich pod 
zaborem pruskim, a więc i w Poznaniu wy- 
łania się w szkołach wobec uczniów Polaków 
zamiar germanizacyjny. Celowi temu ma słu- 
żyć nawet nauka religii, dla której, tak samo 
jak we wszystkich innych przedmiotach, za- 
prowadzony jest niemiecki wykład bez wzglę- 
du nato, czy uczniowie Polacy rozumieją lub 
czy mu fałszywe przypisują znaczenie. 

Z reguły tej wyjęte są w poznańskich 
symultannych szkołach ludowych w nauce 
religii tylko dzieci polskiej narodowości dwu 
pierwszych lat. Tu pozostawiono polski wy- 
kład religii wobec tych uczniów, których na- 
rodowość szkoła jako polską zapisać raczyła. 

Od trzeciego zaś roku począwszy, czyli 
od piątych do pierwszych klas włącznie, po- 
bierają uczniowie Polacy razem z Niemeami 
naukę religii po niemiecku. 


Rodzice Polacy i duchowieństwo polskie 


ZAPORA. 


1) 


(„La Barriere“ par Réné Bazin de V’Aca- 
demie française). 


(Ciag dalszy). 


— Pomimo słonecznych dni ostatnich, — 
ozwała się lady Breynolds — nie ma jeszcze 
ani jednego fioletowego pączka. W czerwcu, 
a nawet czasem z końcem maja, to cud pra- 
wdziwy owe pączki fioletowe, ta woda i te 
zarośla tło tworzące, pod czystem, pogodnem 
niebem. 

— Jestem przekonany — odrzekł p. 
Hunter Brice, postać atletycznej budowy, który 
jednak idąc, nogę jedną wlókł za sobą, a ta 
podagryczna ułomność przeszkadzała mu od- 
dawać się innym sportom prócz przechadzki — 
jestem przekonany, że i w Indyach nie ma nie 
równie pięknego. Ale nasz przyjaciel Rógi- 
nald nie łatwo zdobywa się na zachwyt... 
Jest dzisiaj milezący. 

— 0, on ma swoje dni posępne — od- 
parła lady Breynolds — ale on, owszem, za- 
chwyca się nieraz i lubi ten zakątek parku. 

Mówiąc to wszakże, odczuwała niezawo- 
dnie coś nakształt smutku, twarz jej bowiem, 
nagle spoważniała, nie zdawała się zgadzać 
z tonem słów. Jakkolwiek panująca zawsze 
nad sobą, nie zdolula wszakże nakazać po- 
słuszeństwa całej swej postaci i podczas kiedy 
głos ulegał wewnętrznemu nakazowi, wyraz 
twarzy nie ukrył cierpienia. Na szczęście na- 
deszła właśnie pani Limerel. Na brzmienie 
głosu Doroty, lady Breynolds odwróciła gło- 
wę i wnet zapanowawszy nad nerwoweimn 
wstrząśnieniem, powitała panią Limerel i Ma- 
ryę z tą ujınujaey prostotą, która miała swój 
czar odrębny. 

— Mamy jeszcze przed obiadem czas 
przejść się po parku. Jeżeli pani Limerel nie 
leka się utrudzenia, chodźmy. Pokażę pań- 
stwu moją trzodę szkockich wołów i antylopy. 

Dorota przytrzymała Maryę za rękę i 
wskazując jej Reginalda, który przechodził 
brzegiem jeziora, wśród rododendronów, rze- 
kła dość głośno: 
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— Może będziesz szezęśliwsza odemnie, 
Maryniu: nie udało mi się dzisiaj vozehmu- 
rzyć tego pana.... 

I szepnęła na ucho przyjaciółce : 

— (oś istotnie poważnego dzieje się w 
tym domu. Reginald widocznie jest nieszczę- 
śliwy. A mnie nie uważa za dość poważną, 
by się przedemną zwierzyć... Dzień dobry, 
Hamlecie! Przyprowadzam oto waszej książę- 
cej wysokości piękną cudzoziemkę, która za- 
sługuje na to, by poznała smutki królewicza 
duńskiego. 

Róginald uścisnął serdecznie dłonie obu 
młodych dziewcząt i ofiarował Dorotce ga- 
łązkę, zerwaną ze szczytu jednego z rodo- 
dendronów. która, jedyna w całej plantacji, 
miała kwiat, jeszcze nie rozwinięty, podobny 
do szyszki sosnowej, znaczonej purpurowemi 
centkami. Już pani Hunter Brice, mająca 
dwie eórki, spoglądała w tę stronę ciekawie, 
podejrzywając może jakąś młodzieńczą ko- 
medyjkę miłosną, gdy Dorota pobiegła na- 
przód, ku innej grupie spacerujących, a Regi- 
nald sam pozostał z Maryą. 

— Rzeczywiście — rzekł — cieszę się, 
że będę mógł pomówić z panią. 

Marya nie odpowiedziała nie, ale po- 
stępowała obok niego, powoli, aleją, wysy- 
pana lekkim, równym żwirem. Grupa, utwo- 
rzona w około lady Breynolds, przez panią 
Limerel, pp. Hunter Brice, panią Donald Ha- 
garty i Dorotkę była już daleko. 

Marya patrzyła na jezioro, którego po- 
wierzchnia, poruszana lekkim powiewem, po- 
tyskiwala w słońcu, i znikała zwolna wśród 
zarośli drzew. Róginald szedł po lewej stro- 
nie Maryi, lecz z pewnością nie jej osobą 
były zajęte jego oczy, zdając się śledzić w 
oddali jakieś smutne zjawisko senne, unoszą- 
ee się po nad ziemią. Marya nie mogąc do- 
myśleć się powodów jego smutku, z którego 
widocznie chciał się przed nią zwierzyć, od- 
czuwała nieokreślone wzruszenie, które ją 
całą opanowywało, a było złożone ze współ- 
czucia, z obawy, że nie zdoła żadnej skute- 
cznej przynieść ulgi, a przedewszystkiem z 
wdzięczności za zaufanie. Róginald skrzyżo- 
wał ręce na piersiach, eo było jego zwykłym 
ruchem w czasie rozmowy i rzekł: 

— Tomasz Winnie nie przybył dzisiaj. 

To znaczyło, co Marya od razu zro- 
zumiała: „Tomasz Winnie, gdyby tu był, był- 
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by otrzymał moje zwierzenia. Ale, że go te- 
raz niema przy mnie, więc tobie powiem*. 

Odpowiedziała, nie czekając bliższego 
wyjaśnienia: 

— Un jest pana najlepszym przyja- 
cielem. 

— Tak... Dziś rano zaszedł tu wypadek 
bardzo poważny. 

— Cóż takiego? 

— Qdmówiłem towarzyszyć mojej ro- 
dzinie na nabożeństwo. 


Marya podniosła wzrok na swego towa- 
rzysza. Od chwili, w której zaczął mówić, 
wszystkie rysy jego męskiej twarzy, tak re- 
gularnej w spokoju, przybrały wyraz twardy 
skupienia. Patrzył teraz w ziemię. 

— Przepraszam pana. Ale nie rozu- 
miem dlaczego miałoby to być ważnym wy- 
padkiem. My. katolicy, jesteśmy obowiązani 
iść do kościoła każdej niedzieli, ale na was 
ten obowiązek nie cięży. 

— Tak, niewątpliwie. Ale mój ojciec 
chciał tego.... Ja nie chciałem. 

— A wówczas? 

— Już od pewnego czasu jesteśmy Z SO- 
ba w nieporozumieniu. Mój ojciec ma cha- 
rakter despotyezny. - Jest to wreszcie jego 
prawem. Nie obwiniam go wcale, proszę mi 
wierzyć.... 

Uszedł kilka kroków, nie kończąc swej 
myśli i wnet dodał: 

— Nieporozumienie, rozdźwięk między 
nami powiększył się. Zbliża się chwila, w 
której będę musiał albo uledz, ale zerwać, 

— Obawia sie pan, aby ojeiee nie wró- 
cil do tej sprawy ? 

— Nie w ten sam sposób. On się ni- 
gdy nie powtarza. Lękam się, aby dzis wie- 
ezorem, jako w dzień niedzielny, nie zaszło 
co innego.... 

— Cóż ja mogę w tem dla pana uczynić? 

Odpowiedział tonem niezadowolonym, 
z głową zwróconą ku zaroślom w stronę prze- 
eiwng: 

— Nigdy nie prosze o rade, niech pani 
będzie przekonana; lubię postępować wedle 
własnego uznania i pod własną odpowiedzial- 
nością. I z tem mi jest dobrze. Ale trudna 
pozycya, w jakiej się obeenie znalazłem, jest 
zupełnie nowa dla mnie. Zdanie pani może 
mi pomödz.... 

Marya uczyniła ręką ruch wątpiący, 
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— A dlaezego2 nie szuka pan zdania 
matki ? 

— Una tego nie zrozumie... 

`. — To może panna Violetta Hunter 
Briee, która zdaje mi się być bardzo powa- 
żna, albo Dorothy Polly, którą pan zna od 
dzieciństwa ? 

„ — Nie. Wybrałem panią, bo pani ma 
sumienie promienne..., 

Zaśmiał się jakimś śmiechem idącym 
z głębi, który nie wpłynął na zmianę wy- 
razu twarzy, leez zmienił ton glosu. 

— ..] jeszcze dlatego — dodał — że 
pani nas opuszcza i że ta moja chwila sła- 
bości nie będzie mi przypominana.... 

Marya uśmiechnęła się lekko. 

— A więc dobrze, — odrzekła — pro- 
szę mówić. 

Ale Róginałd z taką trudnością zdecy- 
dował się szukać rady i to rady kobiecej, 
że nie powiedział nic zrazu i szedł w mil- 
czeniu aż do ławki drewnianej, umieszczonej 
na skrzyżowaniu czterech alei parkowych. 

Usiedli oboje obok siebie. Aleje były 
puste, a mgła zawsze bliska ziemi angiel- 
skiej, już poczynała zasłaniać dalsze ubocza, 
widnokręgi, z wyjątkiem przestrzeni, leżącej 
przed nimi, gdzie światło płynące z wolnych 
pól, odblaski łąk rozsłonecznionych, wnikały 
w gestwine leśną i złociły liście, 

Róginald pochylił się, oparł ręce na 
kolanach, a w tej pozycyi zdawał sie niż- 
szym od Maryi, która siedziała wyprostowa- 
na, w oczekiwaniu. 

— Oto — zaczął on — jak do tego 
przyszło. Byłem wychowywany najpierw tu- 
taj. Mój ojciec jest hardzo szorstki i stanow- 
czy, jak przystało mężczyźnie, lecz nadto mo- 
że, jak na ojca, — przepraszam panią, że tak 
otwarcie się wyrażam, proszę nie przypu- 
szczać, abym chciał ojeu ubliżyć, lecz trzeba, 
aby pani zrozumiała wszystko, Moja matka, 
bardzo czuła, lecz zajęta obowiązkami pani 
domu, domu, mającego dawne, starożytne tra- 
dycye; domownicy, słudzy, wyszkoleni wedle 
dawnej modły, leez niemal wszyscy obojętni 
na wszystko; dzierżawcy, którzy są zwykłymi 
przedsiębiorcami, nie mającymi najmniejsze- 
go przywiązania do ziemi, z której ciągną 
zyski, — oto środowisko, w którem upłynęły 
moje lata dziecinne. 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ubolewają nad takiem niepedagogicznem i 
bezużytecznem zarządzeniem. Nauczyciele re- 
ligii wiedzą również dobrze, że nawet ucznio- 
wie Polacy wyższych klas nie władają nie- 
mieckim językiem w tym stopniu, aby mogli 
rozumieć abstracie o wierze, o cnocie it. d., 
a tom mniej uczniowie klas niższych. Wiedzą 
nadto, że niezrozumiała nauka religii nie pod- 
nosi Lei ani znajomości niemieckiego języka, 
ani też wprawy w nim, czego sie spodzie- 
Wano, 

(de metoda nezenia i osiągane rezultaty 
w innych przedmiotach szkolnych omawiane 
bywają w obecności lokalnego inspektora 
szkolnego na konferencyachi kolegiów nauczy- 
cielskich, nie podlega temat katolickiej nauki 
religii z uczniami Polakami potrzebnym roz- 
ważaniom na tych plenarnych obradach. Po- 
ufnie tylko wymieniają nauczyciele Niemcy- 
katolicy swe zdania o bezpłodności niemie- 
ekiej nanki religii jako takiej z uczniami Po- 
lakami i bezskuteczności jej na lepszą wpra- 
we uezniów w niemieckiej mowie. Sprawa 
weszła wreszcie na urzędową drogę. l sku- 
tkiem odnośnych sprawozdań nznała ostate- 
cznie regencya poznańska konieczność zapro- 
wadzenia w szkołach ludowych Poznania co 
do katolickiej nauki religii pewnej zmiany. 

Ponieważ jednak rokrocznie inforino- 
wała ministerstwo oświaty, że konsekwen- 
tnie przeprowadzony niemiecki wykład reli- 
gii, połączony z ćwiczeniami niemieckich 
pieśni kościelnych, przyniesie z czasem u 
nezniów Polaków pożądane owoce, a miano- 
wicie, że praktyki szkolne wprowadzą nawy- 
knienie do niemieckiej modlitwy i do nie- 
inieckiej pieśni w dom polski, więc też w 
konsekwencyi, władza ta nie uczyniła wła- 
ściwego i jedynie uzasadnionego kroku, któ- 
ry sama logika nakazuje, lecz wydała rozpo- 
rządzenie, które wprawdzie ważnym jest do- 
kumentem, lecz które nie jest zdolne zara- 
dzić złemu. 

Nie jednak język wykładowy, który za- 
winił, tylko przedmiot nauki, który dawniej, 
gdy dzieci polskie uczyły się w szkole reli- 
gii w ojczystym swoim języku, z łatwością 
szkola na wszystkich stopniach gruntownie 
przeprowadzała, ma uledz zmianie, a do pe- 
wnego stopnia ograniczeniu. Uchwalono mia- 
nowicie ścieśnić przepisany dawniej dla pią- 
tych klas (trzeci rok nauki) w katoliekiej 
religii materyał nauki. 

W motywach do nowego rozkładu ka- 
tolickiej nauki religii przyznaje regeneya wy- 
raźnie, że uczniowie Polacy na trzecim sto- 
pniu (w piatych klasach) nie są w stanie 
ogarnąć przepisanego dawniejszym rozkładem 
materyału religijnego. 

Nowy ten podział katoliekiej nauki re- 
ligii miał już od Wielkiejnocy b. r. wejść w 
życie; nie wykończono go jednakże na czas, 
tak, że dopiero przed wielkiemi wakacyami 
został przez rektorów interesowanym nauczy- 
cielom poszczególnych szkół przedłożony i 
do zastosowania polecony. 

Do sporządzenia owego rozkładu nie 
poproszono także władzy duchownej, jakby 
się to należało. Regencya upoważniła do po- 
djęcia tej pracy jednego z młodszych rekto- 
rów poznańskich. Jemu to do pomocy służyli 
delegaci poszczególnych szkół ludowych Po- 
znania. 


Stosunki w Grecji. 


Temps ogłasza dłuższy wywiad z preze- 
sem gabinetu greckiego Dragumisem, który 
mówił o kandydaturze Venicelosa do gre- 
ckiego Zgromadzenia narodowego. 

Dragumis powiedział: Według ustawy 
greckiej kandydatów do Zgromadzenia naro- 
dowego wybierają grupy wyborców, którzy 
mają prawo nieograniczone i mogą wybrać 
każdego, kogo im się podoba: Francuza, An- 
glika alho Kskimosa. Jeśli taki kandydat bę- 
dzie wybrany, to będzie proklamowany jako 
członek Zgromadzenia narodowego, ale wy- 
konywać może swój mandat dopiero po we- 
rylikaeyi, gdy będzie stwierdzone, że jest 
obywatelem greckim i że w Zadnem innem 
państwie nie piastuje urzędu publicznego. 
Venieelos jest wprawdzie obywatelem gre- 
ckim. ale jest też funkeyonaryuszem publi- 
eznym na Krecie, która nie należy do Gre- 
cyi. Dlatego też może on być postawiony 
jako kandydat do Zgromadzenia narodowego 
greckiego, ale mandatu swego nie będzie mógł 
wykonywać póty, póki nie złoży godności, 
które piastuje na Krecie. 

Krążą pogłoski, iż Zgromadzenie naro- 
dowe powołane celem przeprowadzenia rewi- 
zyi konstytucyi, zmieni ‚sie w konstytuantę. 
Spodziewam Się, że to nie nastąpi. Zgroma- 
dzenie narodowe, które ma być Izbą rewi- 
zyonistyczną, nie przekroczy mandatu, który 
mu dała ostatnia lzba grecka. Póki stoję na 
czele rządu, użyję wszystkich środków, aby 
Zgromadzenie narodowe trzymało się ściśle 
granie swego programu. Zmiana Zgromadze- 
nia tego w konstytuante byłaby juź dążeniem 
rewolucyjnem. 

Prace Izby rewizyonistycznej trwać bę- 
da 6—8 tygodni, poczem ustąpi ona miejsca 
zwykłej Izbie deputowanych. 
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Mówiono także o przesileniu gabineto- 
wem. W tem tyle jest prawdy, że gdy się 
zbierze Izba rewizyonistyczna, rząd złoży swe 
mandaty, gdyż uważa zadanie swe za speł- 
nione. Zadaniem Izby rewizyonistycznej będzie 
oznaczyć tego polityka, który ma prezydować 
przy rewizyi konstytneyi. 

Co do mnie — kończył Dragnnis — 
wiem bardzo dobrze, iż nie mogę wiecznie 
pozostać przy sterze rządów. 

:* 


Ateńska agencya telegraficzna donosi, 
że prześladowanie Greków w Macedonii, Epi- 
rze i Tracyi doszło już do ostatnich granic. 
Wielu chłopów greckich w Morassia, w okrę- 
gu adryanopolskim, pod pozorem, iż brali u- 
dział w zamordowaniu pewnego muzułmanina, 
aresztowano i odprowadzono do Adryanopola. 
Tam wtrącono ich do więzienia i poddano 
torturom. 

W okręgu Miaulis pod Salonikami pod- 
czas rozbrajania ludności greckiej wysłańcy 
rządu tureckiego dopuszczali się niesłycha- 
nych nadużyć. Notable greccy udali się do 
Salonik, aby przeciw temu zaprotestować, ale 
wali nie dał im żadnej odpowiedzi. 

W Atenach panuje przekonanie, że roz- 
kaz rozbrojenia ludności nie jest zarządze- 
niem administracyjnem, lecz wydano go po to, 
aby mieć sposobność do nękania ludności 
greckiej. 

W okręgu Serres w Macedonii położe- 
nie jest bardzo poważne wskutek nadużyć 
popełnianych przy rozbrajaniu ludności. Chło- 
pi greccy, pracując spokojnie w polu w Di- 
mitriei, zostali znienacka opadnięci, przyczem 
dwu z nich zabito, a trzech raniono. Wła- 
dze tureckie zamiast ścigać napastników, prze- 
prowadzały dalej rozbrojenie ludności. 

Na te skargi greckie odpowiadają w 
Konstantynopolu również oskarżeniami, głó- 
wnie z powodu grasowania czet greckich. 
I tak wali z Janiny donosi o walee z czetą 
grecką, która w miejscowości Arta przekro- 
czyła granicę i uprowadziła jednego Kuco- 
wolocha. W walce zabito naczelnika drużyny 
i kilku jej członków, a owego Kueowolocha 
uwolniono. 


Stan rzeczy w Hiszpanii. 


Zastępca ambasadora hiszpańskiego mar- 
kiz Gonzales zgłosił się w sobotę na dłuższą 
konferencyę z sekretarzem stanu Merry del 
Val i sekretarzem dla spraw zagranicznych 
Seapinelim. Przebieg konfereneyj tych, wy- 
wołujących silne wrażenie, trzymany jest w 
tajemnicy. 

Dzienniki rzymskie omawiają konferen- 
cye zainicyowane przez margrabiego Gonza- 
lesa. Prasa umiarkowana i katolicka widzi 
w nich pierwszy krok rządu hiszpańskiego 
ku nawiązaniu na stałe nowych rokowań. 
Przyczynić się musiał do tego ruch między 
katolikami hiszpańskimi, którego p. Canalejas 
widocznie nie doceniał. 

W kołach watykańskich zapowiadają 
notę w odpowiedzi na ostatnią notę Canale- 
jasa. Nota rzymska, tak jak poprzednie, jest 
trzymana w tonie spokojnym i pojednaw- 
czyim. Notę tę zapowiedział już kardynał 
Merry del Val ambasadzie hiszpańskiej. 

Kongregacya spraw zagranicznych w 
Rzymie odbyła w sobotę posiedzenie, na któ- 
rem kardynał sekretarz stanu Merry del Val 
przedłożył tekst swej odpowiedzi na ostatnią 
notę hiszpąńską. 

Giornale d'Italia donosi, że po posie- 
dzeniu kongregacyi Merry del Vał odbył 
dłuższą konferencyę z kardynałem Veveyem. 
Dziennik ten na podstawie informacyj za- 
czerpniętych rzekomo z autentycznego źró- 
dła. donosi, że w sprawie konfliktu między 
Watykanem a Hiszpanią nastąpiło polepsze- 
nie, nie podaje atoli na czem polega to po- 
lepszenie. | 

Wczorajszy dzień, który tyle w Hiszpa- 
nii zbudził obaw, upłynął dzięki odwołaniu 
manifestacyi przez kierujące koła katolickie, 
prawie spokojnie. 

Mimo odwołania manifestacyi, zastęp 
zdazajaeylh do San Sebastian dla wzięcia 
w niej udziału, wywołał nieznaczne zabu- 
rzenia. | 

Wysiadając z wagonów w Centro Va- 
seo manifestanci poczęli wołać: precz z Hisz- 
panią, niech żyje Papież! Wskutek tego przy- 
szło między manifestantami, a tłumem ze- 
branym koło dworca do ostrego starcia. Na 
miejscu pojawił się natychmiast gubernator 
na czele policyi i żandarmeryi i położył kres 
bójce, podczas której wiele osób odniosło 
rany. 64 osób aresztowano. W jednym z do- 
mów w Centro Vasco przeprowadzono rewi- 
zyę i znaleziono 8 karabiny i kilka brow- 
ningów. 182 osób aresztowano. Rano żandar- 
mi powrócili do swych koszar. 

W samem San Sebastian panował 
spokój. 

W Sabadell nieopodal Barcelony po od- 
bytem zgromadzeniu przyszło wczoraj do star- 
cia między radykałami a katolikami. Wystą- 
piła żandarmeryt, jedna osoba została zra- 
niona. 


sierpnia 1910. 


Górnicy strejkujący w rewirze Qallasta 
postanowili, że strejk ma się przenieść i na 
inne kopalnie, jeżeli zatarg z przedsiębiorca- 
mi do 3 dni nie będzie zażegnany. 


KRONIKA, 


Lagun, 8 sierpnia, 


— Kalendarz. 

Wtorek (9 sierpnia): 

Romana. -— Borysa. — bantałejmona. 

Wschód słońca o godzinie 407 rano, za- 
chód słońca o godzinie 6:53 po południu. 


— JE. P. Minister dla Galieyi dr. 
Dulęba powrócił u Marienbadu do Wiednia. 

— Pomnik Mozarta w Salzburgu. 
W obecności Najd. Arcyksięcia Eugeniusza ja- 
ko Zastępcy Najj. Pana, położono w sobotę w 
Salzburgu kamień węgielny pod pomnik Mo- 
zarta. 

— Jarmark wyrobów krajowych we 
Lwowie. „Lwowska Pomoc przemysłowa“ u- 
chwaliła na walnem zgromadzeniu członków w 
dniu 10 czerwca b. r., urządzić w r. 1911 we 
Lwowie jarmark wyrobów krajowych wzorem 
poprzednich jarmarków z lat: 1904 i 1906. 
Jarmark ten projektowany na większe, niż po- 
przednie tak udało jarmarki, rozmiary, będzie 
połączony z tanią wystawa, dalej z ageneya 
handlową, a głównie z kupieckimi kontrakta- 
mi, ułatwiającymi kupcom przedsiębranie na 
większą skalę zamówień u wytwórców. 

Krajowy Zjazd Ligi Pomocy przemysło- 
wej, który obradował w Krakowie w przede- 
dniu uroczystości grunwaldzkich, uznał zasa- 
dniezo potrzebę urządzania tego rodzaju jar- 
marków, to też nie ulega wątpliwości, iż naj- 
bliższe w tym kierunku przedsięwzięcie, pro- 
jektowane na rok 1911, będzie wyrazem ogól- 
nie odezuwanych przez nasze społeczeństwo 
potrzeb i zyska licznych uczestników. 


Sekretaryat lwowskiej Pomocy przemy- 
słowej rozpoczyna juź teraz prace przygoto- 
wawcze, a wiadomość ta zainteresuje bezwąt- 
pienia ogół naszych wytwórców i rzemieślni- 
ków, którzy mają teraz czas i sposobność do 
należytego przygotowania swoich wyrobów. 

Ogólnych informacyj można już obecnie 
zasięgnąć w sekretaryacie lwowskiej Pomocy 
przemysłowej (ul. Chorazezyzuy 27 parter) li- 
stownie lub ustnie w dnie powszednie między 
godz. 5 — 7 po południu. 

— Wielki katalog ilustrowany »Po- 
wszechnej wystawy sztuki polskiej we 
Lwowie«. Wczoraj ukazał się katalog ilustro- 
wany „Powszechnej wystawy“ i jest do naby- 
cia przy kasach w Pałacu sztuki. Katalog 
przedstawia się okazale i pięknie; całość, w 
formacie obszernej książki obejmuje: plan Pa- 
łacu sztuki z dokładnym rozkładem sal, ko- 
mitet wystawy, spis obrazów i rzeźb, indeks 
artystów biorących udział w wystawie i miej- 
sce ich pobytu, kartki na notatki, ogłoszenia, 
wreszcie przeszło 80 wyraźnych, pięknych re- 
produkcyj, ułożonych ze smakiem. Część ilu- 
stracyjna została wykonana w krajowym za- 
kładzie „Tęcza* (Lwów) nadzwyczaj starannie 
i pod względem artystycznym bez zarzutu. — 
Wogóle Komitet wystawy nie żałował zabie- 
gów i kosztów, aby tylko katalog, który bę- 
dzie trwałą pamiątką z tej pięknej wystawy, 
wypadł okazale. W tych dniach roześle go ko- 
mitet do wszystkich pism nietyłko polskich, 
lecz także francuskich, niemieckich, angiel- 
skich, włoskich i rossyjskich. 

Katalog do nabycia będzie także we wszy- 
stkich księgarniach i niewątpliwie zostanie w 
krótkim czasie rozkupiony, podobnie jak losy, 
które cieszą się wielkim pokupem. 

Mimo sezonu „ogórkowego* wystawa jest 
w dalszym ciągu licznie odwiedzana — przy- 
byli też na nią w ostatnich czasach sprawo- 
zdawey pism pozalwowskich, między innymi 
znany krytyk Kuryera Warszawskiego Hen- 
ryk Piatkowski. 

— Pierwsza awlatyezna wystawa we 
Lwowie. Z okazyi odbyć się mającego we 
Lwowie w dniach 9 i 10 września b. r. Zja- 
zdu techników, architektów i budowniczych, 
oraz kongresu górników i hutników, urządzona 
będzie w czasie od 1 września do 15 paździer- 
nika pierwsza awiatyczna wystawa pod prote- 
ktoratem prezesa klubu „Awiata“, JE. An- 
drzeja ks. Lubomirskiego. Wystawa obejmie 
rysunki, plany, konstrukcye, modele balonów i 
maszyn do latania, motory do łatania, śruby 
obrotowe, zupełne latawce, ich części składowe 
it. d. W tym też czasie lotnicy z karynckie- 
go „Heimsablatnig“ urządzą na polu ćwiezeń 
dwa wzloty na pokaz. 

Na zaproszenie klubu „Awiała* bawił 
we Lwowie kierownik karynckiej sekeyi awia- 
tycznej i kierownik pierwszej wystawy żeglugi 
powietrznej w r. 4. w Linzu, Aleksander Gra- 
con, ażeby z pracującym niestrudzenie na polu 
lotnictwa inż. Libanskim i komitetem wysta- 
wowym dokonać przedwstępnych tobót. 

Do komitetu wystawowego należą między 
innymi profesorowie Politechniki: Sochacki, 
Huber, Krause, Weber, porucznik Harnisch, 


inżynier Libański, Jaskólski i Bogucki. Wy- 
stawa umieszczona będzie w wielkich dziedziń- 
cach Politechniki. 

Projektowane są wzioty balonem wol- 
nym i „Capt. 

— Reduta letnia w Lubieniu wiel- 
kim. W wielkiej sali teatralnej Zakładu ką- 
pielowego w Lubieniu wielkim odbędzie sie 
w niedzielę, dnia 14 b. m. bez względu na 
pogodę, staraniem tuutejszego klubu towarzy- 
skiego reduta letnia, w której — jak z do- 
tychczasowych zgłoszeń wnosić można — neze- 
stniczyć będą nietylko miejscowi kuracyusze i 
kuraeyuszki, lecz i goście ze Lwowa i okolicy 
Lubienia: Gródka, Czerlan, Komarna, Rndek, 
Borysławia i Drohobycza. 

Początek reduty o godzinie 9 wieczorem. 
Dochód z niej przeznaczono na cele dobroczynne. 

W Zakładzie ubezpieczenia robotni- 
ków od wypadków dla Galicyi i Bukowiny we 
Lwowie zgłoszono w II. kwartale 1910 ogółem 
192 wypadków. Zakład załatwił w tym czasie 
1.319 spraw wypadkowych, a tytułem rent wy- 
płacił w II. kwartale 1910: ascendentom 1.615 
koron; przemijająco niezdolnym do zarobkowa- 
nia 32.427 kor. 85 hal, stale niezdolnym do 


zarobkowania 178.731 koron 5% halerzy, — 
wdowofn 24.265 koron 75 halerzy, — siero- 
tom 33.676 koron 80 halerzy. — Tytułem 


odprawy wypłacił wdowom 792 koron, ty- 
tułem kosztów pogrzebu 1.428 kor. 40 hal., 
a tytułem kosztów dochodzenia 12.732 koron 
əl bal. Wypłacono nadto wartość kapitałową. 
rent 1.150 kor. 20 hal. Razem wypłacił Za- 
klad tytulem wynagrodzeń w ciągu Il. kwar- 
talu 1910 r. 286.814 kor. SS hal. Na czę- 
sciowe pokrycie rent powyższych i ich warto- 
ści kapitałowych deklarowano, lub nałożono 
z urzędu od L stycznia do 30 czerwca 1910 
tytulem opłat 1,345.1S1 kor. 34 hal. 

— Na XI. miedzynarodowy kongres 
geologów, odbywający się w Sztokholmie, wy- 
jechał z Krakowa prof. Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego dr. Władysław Szajnocha. 

A Dziecko przejechane na śmierć. 
W ulicy Snopkowskiej najechał w sobotę wie- 
ezorem woźnica ze składu piwa p. Wisla na 
czteroletniego syna szewca, Jana Stańczyka tak 
nieszczęśliwie, że koła przeszły chłopcu przez 
pierś, łamiac mu żebra. Dziecko, zanim przy- 
było wezwane pogotowie Towarzystwa ratun- 
kowego, wyzionęło ducha. 

A Ofiara niewyszkolonego dżokeja. 
Siedmnastoletni pomocnik piekarski Joel Ben- 
del, dosiadłszy w sobotę konia piekarza Izraela 
Igla, ruszył na nim z ulicy Balonowej galo- 
pem ku placowi św. Teodora, gdzie najechał 
na pięcioletniego Jana Zychajle. Dziecko do- 
stawszy się pod kopyta końskie, odniosło zna- 
czne obrażenia, tak, iż stacya ratunkowa mu- 
siała go odwieźć do szpitala powszechnego. 

ZA Stare domy we Lwowie zaczy- 
nają się walić. W realności przy ul. Bema 
L 9 zawalił się w sobotę sufit w mieszkaniu 
kolportera, Antoniego Kapralskiego wskutek 
ulewy trwającej całą noc z piątku na sobotę. 
Na szczęście obeszło się bez wypadku. Na 
micjsee przybyła natychmiast komisya magi- 
stracko-polieyjna, która zarządziła opróżnienie 
tego mieszkania. 

ZA Krwawa awantura rozegrała się w 
sobotę na placu Krakowskim. Slusarz, Józef 

liwiński, pokłóciwszy się z malarzem Wilhel- 

mem Różyckim, rozpoczął z nim bójkę, w eza- 
sie której zadał Różyckiemu laską kilka ran 
w głowę. Rannego opatrzyło pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego. 

A Zgubiono: w drodze z ulicy Aka- 
demiekiej na ul. Trzeciego Maja kamizelkę z 
surowego jedwabiu o białej podszewce; w Ta- 
éni przy ul. Majzelsa banknot na 1000 kor. 

A Znaleziono: w ul. Teatralnej stary 
pulares, zawierający banknot 10 koronowy; 
książeczkę galic. Kasy oszczędności nr. 520608 
na 6 kor.; w nl. Na Błonie czarny pulares z 
kwotą 5 kor. 97 hal. 


A Kronika policyjna. Na placu Go- 
łuchowskich skradł w sobotę jakiś młody chło- 
piec czapkarzowi Abrahamowi Brodzkiemu dwie 
jasne walizy w brouzowe pasy, które Brodzki 
dał mu do niesienia. W walizach tych znaj- 
dowały się ubrania damskie i męskie, oraz 
bielizna. 

Na dzierżawców stawu na Zniesieniu Mi- 
chała Zajdę, Teodora Badeckiego i Filipa Ja- 
kiego, niosących ryby wartości 50 kor., napa- 
din w sobotę na polu za rogatką Zółkiewską. 
pięciu jakichś drabów, uzbrojonych w noże i 
zrabowało im ryby. 

Z powozu p. Jakóba Wixla, stojącego w 
sobotę w ulicy Akademickiej, skradziono derkę 
jasno-drapową, wartości 80 kor. 

Do mieszkania handlarza dywanów To- 
konela Granesa przy ul. Na Błonie l. 44 przy- 
szla w sobotę po południu wdowa po ślusarzu 
Julia Maruszkiewiezowa i skradla mu w czasie 
rozmowy ze skórzanej torby płócienną sakiew- 
ke, zawierającą 106 kor. Granes wczas spo- 
strzegł kradzież i przytrzymał złodziejkę. 

Do szynku Mojżesza Wassermanna przy 
uł. Andrzeja hr. Potockiego włamali się w nocy 
z soboty na niedzielę złodzieje i skradli flaszki 
z winem i koniakiem, oraz znaczną ilość tyto- 
niu i papierosów, łącznej wartości 200 kor, 


Z otwartego mieszkania p. Berty Sasso- 
wej w Rynku l. 12 skradziono wczoraj rano 
kolczyki z różowymi koralami i dyameneikami, 
złotą obrączkę, oraz pierścionek łańceuszkowy. 

Z biura zastępstwa fabryki przeworskiej 
firmy Romaszkan i Bader przy ul. Kościuszki 
L 22 skradziono po rozbiciu czterech biurek 60 
papierosów i bursztynową cygarniczkę z literą 
L. Nadto zabrał złodziej z wieszadła ciemną 
zarzutkę. 


A Rabunek. W szynku Weitmana przy 
ulicy Grodzickich napadł wczoraj znany zło- 
dziej Bernard Vrba w towarzystwie kilku in- 
nych jeszcze drabów na siedzącego przy stole 
murarza Władysława Piatkowskiego, pobił go 
dotkliwie i zrabował z kieszeni spodni pulares, 
zawierający 19 koron. Vrbę przytrzymali inni 
goście i oddali w ręce policyi. 

A Ogień sklepowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem w sklepie towarów ga- 
lanteryjnych Wassermanna i Spółki przy ulicy 
Szpitalnej 1. 2. Przechodnie zauważywszy kłęby 
dymu, wydobywające się ze sklepu, zaalarmo- 
wali straż pożarną, która ugasiła wkrótce ogień. 
Szkoda wynosi kilkaset koron. Przyczyna wy- 
buchu pożaru nieznana. 

A Dziecko pokąsane przez psa. W ul. 
Kleparowskiej rzucił się wczoraj pieš łańcu- 
chowy jednego z właścicieli realności na /-letnią 
Maryę Markowską, córkę lakiernika, i pokąsał 
ja dotkliwie w plecy i prawą rękę, 

ZA Zamach samobójczy. W realności 
przy ul. Niecałej 1. 9 (boczna Brajerowskiej) 
usiłowała dziś rano odebrać sobie życie 19-le- 
tnia służąca Karolina Olesiówna, napiwszy się 
znacznej ilości spirytusu denaturowanego. Sta- 
cya ratunkowa po udzieleniu pierwszej pomocy 
przewiezła desperatkę do szpitala powszechnego. 
Powodem zamachu samobójczego miało być wy- 
mówienie Olesiównej służby przez służbodawcę. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Jan Sech, urzędnik Kasy chorych miasta 
Lwowa, w 29 r. życia: 

w Warszawie, Franciszek Fuk, b. nau- 
czyciel gimnazyum kaliskiego, w 82 r. życia; 
Stanisław Colonna - Hattowski, dyrektor wiel- 
kich pieców w zakładach metalurgicznych w 
Ałmaznej, w gubernii ekaterynosławskiej ; 

w Poznaniu, Bronisława z Lipińskich 
Chrzanowska, matka b. posła do parlamentu 
niemieckiego, p. Bernarda Chrzanowskiego ; 

w Toruniu, Szymon Danielewski, inży- 
nier, syn $. p. Ignacego, w 54 r. życia; 

W Świątnikach Górnych, Józef Nayder, 
em. nauczyciel ludowy, w 54 r. życia. 

— Zakończenie kursu pożarnictwa. 
W sobotę odbyło się na strażnicy miejskiej w 
Krakowie zakończenie kursu pożarnictwa, urzą- 
dzonego przez Związek strażacki i Zarząd głó- 
wny Kółek rolniczych dla instruktorów i lu- 
stratorów straży pożarnych. Udały popis ucze- 
stników kursu, który odbył się wobec licznie 
zgromadzonej publiczności krakowskiej, urozma- 
icił p. Feliks Nowotny, naczelnik straży kra- 
kowskiej, efektownym próbnym alarmem i ćwi- 
czenialni. 

— Pogrzeb komendanta 10  dywizyi 
piechoty generała-porucznika Jana Oskara br. 
Vevera odbył się w sobotę w Preszhurgu z 
wielką okazałością. 

— Dwa zagadkowe wypadki śmierci 
w Podwoloezyskach. Wczoraj zmarli w Pod- 
wołoczyskach dwaj miejscowi agenci kupieccy 
wśród podejrzanych objawów. Na miejsce wy- 
jechał kraj. inspektor sanitarny dr. Lachowicz. 
Wczoraj wieczorem był już na miejscu lekarz 
pow. ze Skałatu. Badanie bakteryologiczne jest 
w toku. 

— Walka z więźniami w pociągu. 
Z Siedlec telegrafują do pism warszawskich : 
Onegdaj o godz. 5 w pociągu jadącym z Dęblina 
do Łukowa, w wagonie klasy III. pod osłoną 
trzech dozorców wieziono dwu więźniów: Sta- 
nisława Kubiekiego i Jakóba Skordę, skazanych 
na roboty ciężkie, a wysłanych z Radomia do 
rozporządzenia władz sądowych w Siedlcach. 
Pomiędzy przystankami Leopoldow a Krzywda 
więźniowie rzucili się nagle na swoich dozor- 
ców i zaczęli zadawać im rany nożami. Dozorcy 
zakłuli obu bagnetami, Z powodu wołania o 
pomoce pociąg na chwilę zatrzymano. Rannyeh 
dozorców odesłano do szpitala, 

— 0 miliony ks. Ogińskiego. Gazeta 
Warszawska donosi: Eksperci Zacharin i Po- 
powickij, badający testament ks. Ogińskiego, 
przedstawiony przez Wanlarlarskiego, dowiedli 
już niezbicie, że podpis ks. Ogińskiego na te- 
stamencie został sfalszowany. Ekspert Popowi- 
ekij zastosował obok innych sposobów analizę 
spektralną, która dała wynik świetny. Polega 
ona na tem, że dokument fotografuje się, na- 
stepnie fotografię przedrukowuje się za pomocą 
fototypii; fotografia z dokladnością matematy- 
czną notuje wszystko, co znajduje się przed 
objektywem i możnaby zauważyć najmniejsze 
szczegóły, gdyby nasze oko bylo doskonalsze. 
Fototypia pomaga właśnie oku. Nakładając kil- 
ka razy farbe na ten sam odcisk, za każdym 
razem spostrzegamy takie szczegóły, których 
przedtem nie widzieliśmy. 

Fototypię Popowiekij wydrukował na ar- 
kuszu papieru H razy, nakładająe jedną war- 
stwę farby na drugą. Już za czwartym razem 
można było zauważyć sposób podrobienia pod- 
pisn, za ósmym zaś cała procedura wyjaśniła 


a 


sie zupełnie. Okazało sie, Ze podpis ks. Ogiń- 
skiego znajduje się w samym środku ciemnego 
kwadratu. Po zbadaniu stwierdzono, że ten 
kwadrat, to ślad kalki. Wonlarlarski przeniósł 
więc wlasnoręczny podpis księcia z jakiegoś 
dokumentu lub listu za pomocą kalki na te- 
stament, później odcisk kalkowy pokryl atra- 
mentem i wywabił ślady kalki benzyną. Eks- 
perci, zbadawszy również testament, stwierdzili, 
że fałszywy testament, był pisany na rok przed 
analizą, mniej więcej w lipeu 1909 r. w tymże 
czasie ks. Dąbrowski powrócił z Syberyi i mie- 
szkał w Petersburgu. 

— Tajemnicze zwłoki. Z Kłomnie do- 
nosi korespondent Kuryera Porannego: Taje- 
mnica, otaczająca zwłoki, znalezione w wodzie 
pod Zawadaıni, do tej pory jest niewyjaśniona. 
Jak się okazuje, sekcya po za sensacyjnymi szcze- 
gółami, podanyıni przez nas ostatnio, wykaza- 
ła, że ofiara morderstwa na kilka dni przed 
śmiercią była głodzona. — Naprowadza to na 
przypuszczenie, że zbrodniarze przez kilka dni 
więzili tajemniczą swą ofiarę. 

Jak wiadomo, ofiarą mordu miał paść o- 
bywatel ziemski z kieleckiego p. Więckowski, 
który dwa tygodnie temu przyjeżdżał, aby o- 
bejrzeć majątek Raczkowa Wola, w celu na- 
bycia go. 

Rysy zabitego rozpoznał z dostarczonej 
przez policyę fotografi właściciel Raczkowej 
Woli i jego służba. 

Zaznaczyć należy, że Raczkowa Wola 
znajduje się w powiecie rawskim, na granicy 
gubernii radomskiej i oddalona jest od Zawad 
przynajmniej o mil 40. Trudno zatem przypu- 
szezać, by przez taką przestrzeń wieziono ob- 
szytą w rogożę sofe, kryjaca tajemnicze zwłoki. 

— Rabunek. Na kasyera fabryki sody 
w Hruszowie w chwili, gdy w sobotę przed 
południem udał się ze znaczniejszą sumą pic- 
niędzy do fabryki na wypłatę, napadlo dwu 
młodych ludzi, poraniło go śmiertelnie wy- 
strzałami z rewolweru i ograbiło. Rabusie 
uszli. Duszczono się za nimi w pogoń, 

— Olbrzymi proces polityczny. Wi- 
leński wojenny sąd okręgowy rozpoczął dnia 
5 b. m. w Rydze olbrzymią sprawę polityczną 
227 Łotyszów, oskarżonych o usiłowanie oder- 
wania się od państwa w drodze gwałtu, za co 
wszystkim oskarżonym grozi ewentualnie kara 
śmierci, Świadków wezwano około 1000. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnym na- 
stępujące przestępstwo; Wiele gmin, położo- 
nych w gub. kurlandzkiej, w 1905 r. ustano- 
wiło rodzaj komitetu rządzącego, w osobach 
specyalnych delegatów, wybranych przez wsie, 
folwarki i t. p. Komitet rzeczony wydawał ró- 
znorodne rozporządzenia, organizował sąd miej- 
scowy, miejscowa administracyę i uzbrojoną 
milicyę. W razie rozkazu komitetu milieya ta 
wysyłana była w celu walki z wojskami rzą- 
dowemi do Hasenpot i dokonywała tam napa- 
dów na zamki. Wszystkim podsądnym akt oskar- 
żenia zarzuca zamiar oderwania się drogą 
gwałtu od państwa rossyjskiego i stworzenia 
rzeczypospolitej łotewskiej. 

Obrony w tej sprawie podjął się ryski 
adw. przys. Szabłowski. Z Wilna zaproszeni 
zostali, jako obrońcy, adw. przys. Tadeusz 
Wróblewski i pomocnik adw. przys. Briancew. 
Z Petersburga przyjechali adw. Schmidt i inni; 
ogółem obronę wnosić będzie 12 adwokatów. 


Kronika prowincyonalna. 
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$SDzieckoprzejechanenaśmierć. 
Dnia 2 bm. syn włościanina Iwan Kowalezuk 
jadąc szybko wozem, napełnionym snopami, 
przez wieś Humniska (pow. trembowelski), prze- 
jechał na śmierć półtora roku liczącego syna 
tamtejszego włościanina Piotra Dorosza. 

$ Ofiara wody. Podczas kąpieli w rzece 
Sole utonela w tych dniach Wiktorya Ptakó- 
wna ze Zasola ad Oświęcim, 


$ Zagadkowy strzał, Z Kamionki 
strumiłowej : Dnia 81 z. m. po południu strze- 
lił niewyśledzony dotąd sprawca do śpiącego 
w polu rolnika z Chreniowa, Dmytra Hryciowa, 
który wskutek postrzału skonał w krótkim cza- 
sie. Na krzyk rannego przybyli zajęci opodal 
w pasiece Ołeksa Junik i HMryńko Pawlyszyn, 
leez ani ci, ani ciężko ranny Hryciów nie mo- 
gli podać zkad padł strzał i kto strzelił. Zan- 
darmerya wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

$ Śmiertelny wypadek. W Maryan- 
ce ad Mikołajów, powiatu brodzkiego, bawiło 
się onegdaj dwoje dzieci włościanina Michała 
Iwańca na obejściu gospodarstwa swego ojca 
obok ułożonego stosu drzewa. Podczas zabawy 
podeszły dzieci do stosu i pociągnawszy za wią- 
zanie, spowodowały rozsunięcie się stosu, przy- 
czem jedno z polan spadając, ugodziło z taką 
siłą 7-letuia córkę Iwańca w puls, iż na miej- 
scu padła trupem. 

$ Utoniecie dziecka. W Litowiskach 
powiatu brodzkiego, utonął w tych dniach w 
dole, napełnionym wodą, 15-miesięczny syn 
tamtejszego włościanina Stefana Morawskiego. 

$ Pożar w Kołomyi. Nocy onegdaj- 
szej wybuchł pożar w Kołomyi. Spaliło się 30 
domów, z których prawie wszystkie były ubez- 
pieczone. Ofiar w ludziach nie było. Przyczyną 


pożaru bylo nieostrożne obchodzenie 
ogniem, prawdopodobnie w jednej z piekami. 

$ Otueie grzybami. Z Brodów do- 
noszą; Dnia 1 b. m. nazbierał sługa sądowy 
z Gajów rozloekieh ad Załoźce, Zacharko Ko- 
szoba w lesie grzybów, które po ugotowaniu, 
spożył wraz z swoją rodziną. Żona jego Ma- 
rya i 6-letnia córka Katarzyna zmarli nieba- 
wen, on zaś sam jest ciężko chory, 


Kronika zagraniczna. 


* Międzynarodowy kongres sza- 
chowy w Hamburgu skończył się w sobo- 
tę. W turnieju mistrzowskim zwyciężył Schle- 
chter (Austrya) 11'/, punktami i zdobył na- 
grodę Hallgarten 2000 marek. Duras (Austrya) 
zdobył 11 punktami drugą nagrodę, Niemco- 
wiez (Rossya) trzecią (10', p.), Spielmann 
(Niemey) czwarta (10 p.), Teichmann (Niemey) 
i Marschall (Ameryka) dzielą się 5 i 6 nagro- 
dą (po 9°, p.), Alechine (lxossya) i Dus-Cho- 
cimirski (Rossya) dzielą (7 i 5 nagrodę (8'/,) 
p. Forgacs (Austrya) i dr. Tarrasch (Niemcy) 
dzielą H nagrodę (8 p.). 

* Międzynarodewy kougres 
farmaceutyczny odbędzie się w dniach 
1—5 września b. r. w Brukseli. 

* (stanie zdrowia księżnej Ge: 
Ruy, matki włoskiej królowej-wdowy donoszą, 
że w sobotę nastąpiło względne polepszenie. 

* Minister chilijski defraudan- 
tem, Do N. J. Heralda donoszą z Valparaiso, 
że aresztowano tam b. chilijskiego ministra skar- 
bu za defraudacyę pieniędzy publicznych w kwo- 
cie 20 milionów pesetów. 

* Skradziona emalia z XT. wieku. 
Z Budapesztu donoszą: Paryski handlarz sta- 
rożytnościami, Vogel, zaofiarował Muzeum na- 
rodowemn w Budapeszcie emalię z XTI wieku, 
przedstawiającą adoracye Chrystusa. Ponieważ 
okazało się, że pochodzi emalia ta ze skarbów, 
skradzionych z Muzeum w Cluny, Vogla osa- 
dzono w areszcie policyjnym aż do czasu wy- 
dania przez polieye paryską odpowiedniego za- 
rządzenia. 

* Wypadki automobiłowe. W so- 
bote, po południu automobil, którym jechał dy- 
rektor fabryki Franck uległ w Plaucu (Vogt- 
land) wypadkowi. Zona Francka zginęła na 
miejscu, córka jego i dwie panie, które jecha- 
ly tym automobilem, są ciężko ranne. Franck 
wyszedł bez szwanku. 

Wskutek wypadku automobilowego prof. 
Madi z Moguncyi, jadący w sobotę do Diebur- 
ga odniósł ciężkie rany. Zona jego, która z nim 
jechała, odniosła również rany, ale lżejsze. 

* Strejk. Ponieważ robotnicy dokowi w 
Hamburgu zastrejkowali z powodu odrzucenia 
wygórowanych żądań organizacyj robotniezych, 
przeto na wezorajszem posiedzeniu Związku nie- 
mieckich doków jednogłośnie uchwalono zna- 
cznie zmniejszyć prace we wszystkich dokach 
na przeciąg najbliższych kilku tygodni, 

t Nowy angielskikrążownik pan- 
cerny „Lion“ spuszezono w Devonport na wo- 
de. Ilość wody, którą statek ten swem zanu- 
rzeniem się wypiera, wynosi 26.000 tonn, chy- 
żość jego 80 węzłów na godzinę. Glöwne u- 
zbrojenie jego stanowić będzie 7 dział 134, 
calowych. 

* Katastrofa kolejowa. Z Winni- 
peg telegrafują: Pociąg osobowy, którym jechali 
premier Laurier i minister kolei Graham na- 
jechał w pobliżu stacyi Regina na pociąg 
towarowy. Premier odniósł ranę w kolano i 
doznał silnego wstrząsu nerwowego, minister 
kolei zaś zwichnął nogę. Kilka osób lekko zo- 
stalo zranionych. Jeden palacz zginął. 

* Wypadek na kolei. Wskutek pod- 
mycia szyn z powodu oberwania chmury spadł 
w południowej Norwegii z wysokości nasypu 
pociąg towarowy, jadący x Vikesund. Dwaj u- 
rzędnicy kolejowi zginęli, maszynista i palacz 
sa ciężko ranni. Niepogoda wyrządziła również 
szkody na innych liniach kolejowych, gdzie- 
niegdzie komunikacya jest zupełnie przerwana. 

* Milionowa defraudaeya. Z Kon- 
stantynopola donoszą do pism berlińskich, że 
w cesarskiej fabryce fezów odkryto wielkie de- 
fraudacye, które datują się jeszcze 7 czasów 
rządów poprzedniego sułtana Abdul-Hamida. 
Defraudacyc wynoszą 40 milionów piastrów, to 
jest przeszto 8 milionów koron. Dyrektor fa- 
bryki stanie przed sądem wojennym. 

* Krwawy dramat. W jednym z ho- 
teli petersburskich zastrzelił się w sobotę Sta- 
nisław Potocki, zabiwszy poprzednio sztyletem 
na moście nad Newą swą towarzyszką Helenę 
Korecką. Potocki starał się nadaremnie o roz- 
wód z żoną, aby módz zaślubić Korecką. Oboje 
postanowili umrzeć. Potocki był bogatym wła- 
ścicielem dóbr i miał sperandę na udział w 
milionowym spadku. 

t Eksplozya na łodzi podwodnej. 
Skutkiem eksplozyi nafty na łodzi podwodnej 
„A 1“ w Portsmouth dwu oficerów i czterech 
marynarzy odniosło rany. 

* Cholera w Petersburgu. W osta- 
tnich 24 godzinach zmarło w Petersburgu na 
eholere 29 osób, zachorowało 102. Ogólna liczba 
zasłabnięć wynosi 719. 
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* Rabunek w pociągu. Do pociagu 


pospiesznego między stacyami Rion i Adżamety 
kolei zakaukaskiej weszli w tych dniach trzej 
młodzieńcy, napadli na kupca Mosjaszwili o Ku- 
taisu, uderzeniem w głowę ogluszyli go i strze- 
liwszy trzykrotnie dla postrachu w okno, zra- 
bowali mu 1800 rubli i w papierach procen- 
towych 3400 rubli. Następnie ograbiwszy dru- 
giego podróżnego, uciekli w ciemnościach, za- 
trzymawszy pociąg hamulcem pneumatycznym. 


* Aresztowanie żonobójcy dr. 
Crippena i jego kochanki. Z Londynu 
donoszą: Policya londyńska stwierdziła, że męż- 
czyzną, który dnia 19 stycznia zakupił w je- 
dnej z tamtejszych aptek 15 gramów trucizny 
hyoseyamin, był dr. Crippen. Crippen był sta- 
łym odbiorcą w tej aptece, gdzie czynił zakupy 
do swego zakładu. „Eyoscyamin* jednak tak 
rzadko sprzedają, że Orippen uznał za stosowne 
uzasadnić, po co ją kupuje i zapisał w księdze 
kontrolnej apteki, że zakupił tę truciznę dla 
pewnej firmy, wyrabiającej środki lekarskie na 
różne tajne choroby. 

Z Quebeek donoszą: Dr. Crippen otrzy- 
mał od przyjaciół telefoniczne zapytanie, czy 
potrzebuje pieniędzy i czy prawdą jest, że się 
przyznał. — ('rippen odpowiedział, że pienin- 
dze przydadzą mu się, ale co do przyznania sie, 
to szerzone wiadomości są nieprawdziwe, 


tt Koleje elektryczne dla ruchu 
pospiesznego w miastach. Ruch na zwy- 
kłych kolejach elektrycznych założonych po 
miastach w poziomie ulie odbywa się ze wzele- 
du na bezpieczeństwo idących i jadących z ma- 
da szybkością, zwykle koło 12 kilometrów (200 
metrów na minutę) na godzinę. Ale zbudowano 
w ostatnich czasach w niektórych wielkich mia- 
stach koleje elektryczne dla ruchu pospiesznego 
a zbudowano je albo pod ziemią, albo nad zie- 
mią. Takie koleje elektryczne ma dotychczas 
tylko S miast: mianowicie w Europie Londyn, 
Paryż, Berlin i Hamburg, w Ameryce Nowy 
Jork, Boston, Chicago i Filadelfia. Takich ko- 
lei w głębokości 20 do 50 metrów poniżej 
bruku ulicznego ma Londyn 60 kilometrów, 
innych kolei płyciej założonych 40, razem prze- 
to 100 kilometrów, Paryż ma dotychczas G3, 
do końca bieżącego roku będzie ich mieć ra- 
zem także koło 100 kilometrów. W Berlinie 
tylko małą część takich kolei już wykończono, 
gdy się zbuduje wszystkie projektowane linie, 
będzie 70 kilometrów kolei elektrycznych dla 
ruchu pospiesznego. Hamburg ma ich 26 a do 
końca roku 1914 będzie ich mieć razem 54 
kilometrów. Najwięcej, bo 176 kilometrów ko- 
lei elektrycznycd podziemnych i nadziemnych 
ma Nowy Jork, po nim idą Obieago z 73, Bo- 
ston z 20 i Filadelfia tylko z 12 kilometrami. 
Projektuje się zaś teraz kolcje elektryczne dla 
ruchu pospiesznego w Wiedniu, Budapeszcie, 
Medyolanie, Petersburgu, St. Louis, Cincinnati, 
Pittsburgu, Toroneie, Bombayu i Sydneju. 


Wat Vera 


Repertuar opery i operetki Iwowskiej 
w krakowie. 


Wiorek, H sierpnia, po raz pierwszy (no- 
wość) „Hrabia Luksenburg“, operetka w akt. 
Franciszka Mehara, (kompozytora „Wesolej 
wdöwki“). 

Sroda, LO sierpnia, po ran drugi „Bra- 
bia Euksenburg*, operetka w 3 aktach Fran- 
ciszka Tehara. 


Podróżnik nowego autoramentu. 


(Ciąg dalszy), 


Rzecz jasna, że wyprawa na takie za- 
krojona rozmiary pociągać za sobą musi ol- 
brzymie wydatki, To też tylko w społeczeń- 
stwie bardzo bogatem i wysoko eywilizowa- 
nem może hyć wogóle mowa o podobnych 
przedsięwzięciach. Nawet w Anglii jednako- 
woż nie idzie to tak łatwo, jakby zdawać 
się mogło. Tylko swej żelaznej woli i nic- 
zmiernej ruchliwości ma Shackleton do za- 
wdzięczenia, iż piękne jego zamysły nie roz- 
biły się w niwecz. 

„ Wyprawa podhiegunowa, opowiada po- 
dróżnik, wymaga wielu tysięcy funtów ster- 
lingöw bez nadziei szybkiej amortyzacyi, 
a nawet z wielkiem prawdopodobierństwem, 
iż cały włożony kapitał przepadnie niepowro- 
tnie. Program mój obmyslilem jak najeko- 
nomiezniej, a jednak po całym roku starań nie- 
udało mi się jeszcze zgromadzić potrzebnych 
fundnszów. Nadaremnie nachodziłem boga- 
tych ludzi, przekładając im doniosłość spra- 
wy; w końcu zacząłem już przypuszczać, że 
myśl moja pozostanie na zawsze niewyko- 
nalną. Dopiero z końcem r. 1906 przyrze- 
czenia finansowe poczynione przez dwu przy- 
jaciół rozbudziły we mnie na nowo nadzieję. 
W lutym 1907 czułem się już o tyle pewny 
swego, iż komunikat o projektowanej wy- 
prawie podałem do publieznej wiadomości, 


mg, Ee A. 


Niestety jednak jeszeze w chwili odjazdu |ne zakrywały ja zupełnie. Dopiero, gdy wi- 


z Anglii nie udało mi się zabrać dość pie- 
niędzy, by zupełnie spokojnym być pod tym 
przynajmniej względem. Dopiero wspaniało- 
mysiua pomoc rządu nowozelandzkiego wy- 
bawiła mnie wreszcie z klopotu". 

Shackleton z eałą szczerością odsłania 
przed czytelnikiem swoje rachunki. Spole- 
czelistwo angielskie dostarczyło nu 20.000 f. 
szterl. (250.000 koron) i — jak już zazna- 
ezylismy — sporo datków w naturaliach. 
Sam jednak okręt „Nimrod“ nabyty dla ce- 
lów wyprawy kosztowal 5.000 f. st., do 
czego prawie drugie tyle (4.248 f. st.) do- 
płacił Shackleton na kosztu adaptacyi. Płace 
i zarobki załogi okrętowej na przeciąg lat 2 
obliczono na 5.161 f. st., wyekwipowanie zaś 
jej kosztowało 4,299 f. st. tak, że już te 
cztery pozycye same zabsorbowały cały kapı- 
tal, z którym Shackleton wyruszył byl z An- 
gli. To też bez pomocy N. Zelandyi nie 
byłby podróżnik nawet dotarł do celu swej 
podróży. 

Niepodobna powtarzać tu całego rege- 
stra wydatków. Koniec końcem rachunki wy- 
prawy zamknął Shackleton imponującą sumą 
44.380 1. szt., eorówna się l,109.500 koronom! 

Ale też mógł sobie angielski podróżnik 
powiedzieć bez przechwałek, że tak bogato pod 
każdym względem zaopatrzonej wyprawy je- 
szcze nie było. Wszak miał z sobą nawet 
automobil i gramofon, a w skrzyni mieszczą- 
cej przybory kuchenne, wiózł między innemi 
pół tuzina szybkowarków „primns“, taką 
syinpatyą cieszących się od pewnego Czasu 
i u naszych gospodyń. 

Także co do świadomości swej misyi, 
wyprawa stała na wysokości zadania. Shackle- 
ton nie uwikłał sie w ogólnikach, jeno do- 
kładnie nakreśliwszy cele, szezegółowem o- 
pracowaniem programu poprzedził ich wy- 
konanie. Przewidziano wszystko, eo jeno dało 
się przewidzieć ; jeśli mimo to wyprawę spo- 
tykałykały niespodzianki, niekiedy bardzo 
nawet przykre, to położyć je należy na karb 
nie lekkomyślności podróżników, tylko — i 
to wyłącznie — na karb opornej przyrody, 
broniącej się zawzięcie przed najściem Za- 
palczywych w swej ciekawości badaczy. 

Shackleton wytknał sobie następujące 
zadania : 


1. Zhadanie posnniętego najdalej chyba 
na południe wulkanu, odkrytego w r. 1541 
przez Rossa i nazwanego przez odkrywee 
Monnt Erebus. 

2. Wykrycie bieguna magnetycznego. 

3. Pomiary wyżyn na zachód od ba- 
ryery lodowej. 

4, Dotarcie do bieonna południowego. 

Instrukcye dla każdej z tych wypraw 
opracowane były z całą starannością — i to 
dwukrotnie: pierwszy zarys powstał jeszeze 
przed wyjazdem ekspedycyi w okolice pod- 
biegunowe, następnie zaś już w stałych le- 
Zach na (ape Royds program niejako wycie- 
niowano, przykrawując go do warunków, 
które podróżnicy zastali na miejsen. 


Leże urządzono sobie wcale wygodne. 
W ciągu dni kilkn powstał na prędce skle- 
eony, lecz wybornie przed śniegiem i mrozem 
ochroniony domek, w którego wnętrzu zna- 
lazlo się dość miejsca i na sypialnię i na 
jadalnie i na gabinet naukowy i na ubika- 
eye gospodarskie, Po całodziennym trudzie 
szczupłe orono zbierało się wieczorem przy 
oświetleniu acetylenowem na wspólną herba- 
tę, rozkoszując się wypoczynkiem i pogadan- 
ką a od czasu do czasu koncertem gramofo- 
nowym. Trwała jednak ta idyla niedługo — 
póty mianowicie, póki nie pokończono przy- 
gotowań do projektowanych wypraw. 

Już dnia 5 marca wyruszyła pierwsza 
n nich na szezyt wulkanu Erebus, wzniesio- 
nego 4000 metrów n. p. m. W skład jej we- 
szli: prof. geologii T. W. Edgeworth David, 
docent mineralogii i petrologii dr. Douglas 
Mawson, wreszcie biolog. a zarazem lekarz 
Al. Forbes Mackay. W charakterze kolu- 
mny pomocniczej podążyli za nimi meteoro- 
log J. B. Adams, lekarz i kartograf dr. 
Erik Marschall I badacz zjawisk atmosfe- 
rycznych baron sir Filip Brocklehurst. 
Komende objal Adams. Prowiant zabrano na 
dni 10; trzeba go było wlec za sobą, na san- 
kach, co znacznie utrudniało pochód na po- 
ehytosei, miejscami bardzo stromej. Marsz 
ten po terenie niedogodnym, przy tempera- 
turze wahającej sie pomiędzy 18 a 26° R. 
poniżej zera nie obył się bez różnych przy- 
krości. Na wyżynie ponad 2000 m. trapić 
poczęły podróżników objawy choroby gór- 
skiej. następstwo oddechania rozrzedzonem 
powietrzem; obok morza pojawiały się od 
czasu do czasu wichury śnieżne, grozae 
zasypaniem; Brocklehurst tak odmrozit no- 
gi, że po powrocie do kwatery, musiano mu dwa 
palce u stopy amputować, a Mackay omal 
na zawsze nie zapadł się w zdradliwą jakąś 
czeluść, z której go cudem zaledwo wydo- 
byto. 

D 10 marca stanęła wyprawa u celu — 
nad kraterem. Zrazu nie można było zajrzeć 
do głębi, wydobywająca się bowiem wśród 
piekielnego huku para wodna i gazy siarcza- 


cher wtargnął na chwilę do wnętrza olbrzy- 
miego kotła, udało się tam zapuścić badawcze 
spojrzenia. Wedle obliczeń Mawsona krater 
Erebus sięga głębokości 275 m., (jest więc trzy- 
krotnie głębszy od Wezuwiusza), ma zaś około 
800 m. w obwodzie. Na dnie znajdują się 
trzy oddzielne otwory, a brzegi pokryte są 
lawą niedawno snać wyrzuconą. Aneroid i 
hypsometr w najwyższym punkcie wskazywały 
wzniesienie 4077 m. n. p. m. 

Oprócz tego czynnego krateru, znalezio- 
no jeszcze trzy inne, wygasłe już, stopniowo 
coraz niżej położone. Największy mieści się 
na wyżynie 1800--2100 m. n. p. m. i ma 
950 m. w obwodzie. 

Jeszcze donioślejszym ze względów nau- 
kowych faktem. aniżeli zbadanie wulkanu 
Erebus, było odkrycie bieguna magnetyczne- 
go. Jak poczynione spostrzeżenia wykazały, 
znajduje się on pod 72 25' południowej sze- 
rokości i 155° 16° wschodniej dlugości. Po dro- 
dze, wzdłuż brzegów Ziemi Wiktoryi odkryto 
wiele nieznanych dotąd szczytów górskich, 
gleczerów i wysp, a całe wspomniane wy- 
brzeże zmierzono trygonometryeznie, przyczem 
okazała się potrzeba poprawienia map dotych- 
czasowych w wielu punktach. 

„Szczegóły ztej wyprawy, jak i z ekspe- 
dycyi dla wymierzenia grzbietów górskich na 
zachodzie, pomijamy, gdyż za głęboko wni- 
kają w dziedzinę nauk ścisłych. Tutaj wy- 
starczy zaznaczyć tylko, że nadziei, jakie 
świat naukowy lączył z wyprawą Shackletona, 
nie spotkał zawód. Między innemi ustalono 
kontury wybrzeży na przestrzeni 75 klm. w 
okolicy dotąd nieznanej, a misteryum „wiel- 
kiej baryery", jakkolwiek nie pod każdym 
względem i niezupełnie jeszcze, znacznie prze- 
cież zostało rozjaśnione. 

Także powrotna podróż „Nimroda* przy- 
czyniła się niemało do wyjaśnienia wielu za- 
gadek geograficznych. Na drodze tej okręt 
powinien był napotkać trzy grupy wysp: 
Emerald, Nimrod i Dougherty. Nie napotkał 
ich jednakowoż — zkąd wniosek, że albo 
tym wyspom na mapach mylnie wyznaczono 
kartografierne pozycye, albo też ci, którzy je 
zaznaczyli, wzięli wielkie lodowce za wyspy. 
Wątpliwości tych jednak nie chce jeszcze 
Shackleton rozstrzygać stanowczem twierdze- 
niem, przyjmujące możliwość omyłki także ze 
strony „Nimroda*. 

Najważniejszą oczywiście misyę miała 
do spełnienia wyprawa, skierowana ku od- 
kryciu bieguna południowego, a niestety — 
jak wiadomo — niezupełnem uwieńczona po- 
wodzenien. 


(Dokończenie nastąpi). 


(wt. ) 


- OSTATNIA POCZTA. 


* Ankieta w sprawie żydow- 
skiej zwołana przez Wydział krajowy od- 
będzie sie nie I2 bm. jak pierwotnie dono- 
szono. lecz w tydzień później, tj. dnia 19 bm. 


= Węgierski dziennik urzędowy ogla- 
sza Najw. sankcyę uslawy o kontyngen- 
cie rekruta. 

— W sobotę przybyli do Ischlu 
w (imunden książę i księżna Cumberland, 
książęta Jerzy Wilhelm i Ernest August, w. 
ks. Meklemburg-Schwerin, księżna Maksymi- 
lianowa Badeńska i księżna Emma w odwie- 
dziny do Najj. Pana i wzięli udział w obiedzie 
Familijnym. Po obiedzie ks. Cumberland po- 
wrócił do Gmunden, reszta zaś gości pozo- 
stała i byłi na przedstawieniu w teatrze. 

= Sejm węgierski odbył w sobotę 
ostatnie posiedzenie przed feryami. Prezy- 
dent odczytał nuncyum Izby magnatów w spra- 
wie projektów ustaw, uchwalonych w tem 
samem brzmieniu, co w [zbie posłów. 

Beim odroezyl się do 27 września. 

— Niemiecki nastepea tronu 
udaje się w listopadzie w naukową podróż 
informacyjną do Azyi wschodniej i Indyj. 


TELECRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, S sierpnia. (Tel. pryw.). Sku- 
tkiem dwudniowych deszezów Wisła pod Kra- 
kowem podniosła się dziś rano o 3 metry 
35 em. ponad stan normalny. 

Kraków, D sierpnia. Onegdaj ze Szczytu 
Jaworowego w Tatrach spadli tnryści Jarzyna, 
Szulakiewiez 1 trzeci niewiadomego nazwiska. 
Jarzyna ze złamaną ręką i raną na twarzy 
przybył z wieścią do Zakopanego w 38 go- 
dzin po wypadku. Wysłano wyprawę ratunko- 
wą. Szulakiewiez miał zawisnąć na linie, przy- 
puszczają, że zmarł skutkiem zimna i spada- 
jącego śniegu. O trzecim turyście, który spadł 
między skały, niema dotąd wiadomości. Wy- 
prawa jeszcze nie wróciła. 
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Kraków, 8 sierpnia. (Tel. pryw.). Dziś 
tuż przed godziną 2 po południu niejaki Sta- 
nisław Trudnowski z Warszawy zastrzelił 
trzema wystrzałami z browninga Stanisława 
Rybiaka, urzędnika Tow. Szkoły ludowej, 
przechodzącego placem Maryackim. 

Yun ujął sprawcę, który oświadeza, że 
Rybiak byl prowokatorem. 


Prognoza na jutro. 


Wiedeń, S sierpnia. Prognoza na 9 
sierpnia. W Galicyi wschodniej: Zinniej- 
szające się zachmurzenie, mierne wiatry, cie- 
płota wzrasta, z początku jeszcze brzydko 
potem polepszenie. 

W Galicyi zachodniej: Pięknie, 
mierne wiatry, ciepłota wzrasta, stan nie- 
staly. 

Wiedeń, 8 sierpnia. Poseł austryacki 
w Sztutgardzie, Tadeusz hr. Bolesta-Ko- 
ziebrodzki, przybył do Wiednia. 

Wiedeń, 8 sierpnia. P. Minister wy- 
znań i oświaty nadał kierownikowi szkoły 
ludowej w Jaworzu na Szląsku, Józefowi J a- 
worskiemu, (eu! dyrektora. 

Pola, S sierpnia. Wczoraj wieczorem 
grupa Chorwatów, licząca około 120 osób, 
śpiewając pieśni chorwackie, wyszła z Naro- 
dnego Domu i przeszedłszy kilka ulie wró- 
ciła na miejsce, zkąd wyszła. Po drodze wy- 
wiązało się starcie między Uhorwatanii a 
Włochami. Jednego Chorwata kamieniem zra- 
niono w głowę. Policya rozprószyła demon- 
strantów i aresztowała 10 osób. Całe zajście 
trwało pół godziny. 

Miskolez, S sierpnia. Przy wyborze u- 
zupełniającym wybrano posłem do Sejmu 
węgierskiego W. Górgeya, z partyl pracy. 

Monachium, 8 sierpnia. Dzienniki za- 
graniczne doniosły, że bawiący w Monachium 
ambasador rossyjski Nelidow uległ atakowi 
apoplektycznemu. Wiadomość ta jest fałszy- 
wa, gdyż ambasador ma się zupełnie dobrze. 

Glasgow, 8 sierpnia. Chociaż lokaut w 
przemyśle budowy okrętów zażegnano, zdaje 
się jednak, że grozi przesilenie. Głosowanie 
robotników zjednoczonych co do kwestyi żą- 
dań ieh jest już prawie ukończone. Słychać, 
że przeważająca większość robotników odrzu- 
ciła propozycye pracodawców. W ciągu 4 
dni ma się odbyć konferencya w tej sprawie. 

Londyn, 8 sierpnia. Do jednego z pism 
donoszą z Dekkanu: Ż dokumentów, skonfi- 
skowanych podczas aresztowań niedawnych 
w Kalkucie i we wschodniej Bengalii, oka- 
zało się, że istnieje rozgałęziony spisek, ce- 
lem podkopania panowania angielskiego. 

Bukareszt, 8 sierpnia. W pobliżu sta- 
eyi Cämpina dwa pociągi naftowe najechały 
na siebie. Jedna osoba zgineła, 12 zostało 
zranionych. 

Sofia, S sierpnia. Przybyło do Küsten- 
dil 70 zbiegów z Kasa Isztip. gdzie władze 
zaczęły rozbrajać ludność, Inne małe grupy 
zbiegów mają jeszcze nadejść. 

Konstantynopol, S sierpnia. Minister: 
stwo wyznań odmówiło przyjęcia noty pa- 
tryarehatu ekumenicznego w sprawie zwołania 
zgromadzenia narodowego, oświadczając, że 
rząd nie zezwolił na zwołanie zgromadzenia. 

Konstantynopol. 8 sierpnia. Rozpo- 
wszechnione onegdaj pogłoski o buncie woj- 
ska są bezpodstawne. 

Kair, 8 sierpnia. Poetę Ghayati ska- 
zano zaocznie na rok więzienia za wydanie 
tomiku wierszy rewolucyjnych. Jeden współ- 
oskarżony otrzymał 3 miesiące więzienia, 
dwom innym udzielono ostrzeżenia, 

Teheran, 8 sierpnia. (Pet. Ag. tel.) 
Miasto znajduje się w stanie wojennym. 
Wszystkie gmachy publiczne stoją pod stra- 
żą żandarmów. Bachtiarowie obsadzili parla- 
ment. Ludność wydaje broń, W Fidais sto- 
ją wojska pod komendą Baghira chana. 

Teheran, 8 sierpnia. (B. Reutera) Woj- 
sko rządowe rozpoczelo ogień działowy w 
walce z Fidaisuni. O godz. pół do 10 walki 
uliczne były skończone. Fidaisi złożyli broń 
i wraz z przywódcami Sattar chanem i Ba- 
ghir chanem dostali się do niewoli. Sattar 
chan jest ranny. Straty dotąd nieznane. 

Teheran, 8 sierpnia. (Niem. Tow. ka- 
blowe). Sattar-han miał do wczoraj południa 
czas do namysłu. Poselstwa europejskie sta- 
rały się pośredniczyć i umówiły w końcu, ze 
ambasada turecka ma odebrać karabiny. Per- 
ska rada ministrów jednak postanowiła, że nie 
należy robić wyjątku dla Sattar-hana. Prokla- 
macya domagała się bezwarunkowego złoże- 
nia broni. W myśl tego o godzinie pół do 5 
dano rozkaz strzelania. O godzinie 5 padły 
pierwsze strzały armatnie do parku Atabek, 
gdzie powstańcy byli otoczeni przez wojsko 
rządowe. Ostrzeliwano ich z karabinów Maxi- 
ma i wielkich dział oblężniczych. Po stronie 
wojska rządowego naliczono dotąd 25 rannych. 


Zawody awiatorów. 


Issy, 3 sierpnia, Przez całą noe z so- 
boty na niedzielę ilumy dążyły ku polu, na 


którem miały odbyć się zawody lotnicze. 
W niedzielę od godz. 4 rano niektórzy lo- 
tnicy przedsięwzięli wzloty próbne. O godz. 
5 m. 18 jako pierwszy wzniósł się Aubrun, 
o godz. 5 m. 15 Leblanc, o godz. 5 m. 23 
Mamet, o godz. 5 m. 30 Lindpaintner. Wszy- 
sey czterej bardzo łatwo i lekko wznieśli się 
w powietrze i poszybowali w dal. Lotnicy: 
Bielovucie, Bussen i Bregi wzniósłszy się w 
powietrze, musieli po kilku obrotach wylą- 
dować. Pogoda prześliczna. 

Troyes, 8 sierpnia. Na placu, na który 
mają przybyć żeglarze powietrzni nieprzebra- 
ne tłumy. Pogoda śliczna. O godz. 6 m. 29 
pokazał się na horyzoncie pierwszy latawiec, 
w kilka sekund później drugi. Byli to Au- 
brun i Leblanc, którzy o godz. 6 m. 38 
wśród oklasków publiczności gładko, bez wy- 
padku wylądowali. 

Troyes, 8 sierpmia. Przybyło tu bez 
wypadku sześciu lotników, a mianowicie: Au- 
brun, Leblane, Lindpaintner, Mamet, Lega- 
gneux i Weyman. 

Paryż, 8 sierpnia. Awiatycy Latham 
i Wegman przedsięwzięli z Camp de Chälons 
lot do Issy les Moulineaux z lądowaniami 
po drodze. Unosili się przez pewien czas 
nad Paryżem. Weyman szybował nad wielki- 
mi bulwarami, przyczem publiczność entuzya- 
stycznie go witała, Obaj lotnicy wezmą udział 
w locie okrężnym po Franeyi wschodniej, 
który rozpoczął się wczoraj rano. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


Częstochowa, S sierpnia. (Tel. pryw.), 
Ukazał się tu pierwszy numer nowego dzien- 
nika Gazeta Miejscowa, który jako redaktor 
i wydawca podpisuje p. Stanisław Pawiński. 

Warszawa, 8 sierpnia. (Tel, pryw.) 
Onegdaj stanęli przed sądem Wiltusinski i 
Krawczuk, b. urzędnicy kolei nadwiślańskich, 
oskarżeni o szpiegostwo. Zarzucono im, że z 
posterunku w Zagłębiu dąbrowskiem skradli 
dokumenty tajne 1 sprzedali je Niemeom. 

Warszawa, 8 sierpnia. (Tel. pr.) Cer- 
kiewne bractwo prawosławne w Szczekarze- 
wie w pow. konstantynowskim rozwinęło agi- 
tacyę w sprawie zbiorowego wystąpienia 3 
petycyą do rządu o to, aby m. Krasnystaw 
wrnz z częścią powiatu, który po utworze- 
niu gubernii ehełmskiej pozostać ma w obrę- 
bie Królestwa Polskiego, wcielono do przy- 
szłej gubernii chełmskiej. 

Warszawa. 8 sierpnia. (Tel. pryw.). 
Słowo warszawskie donosi: W sprawie ode- 
zwy ks. Biskupa Bandnrskiego, wzywającej 
społeczeństwo polskie, aby zwróciło sie do 
Piusa X. o kanonizacyę królowej Jadwigi, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych wystoso- 
wało do przedstawicieli administraeyi miej- 
scowej zapytanie, czy nie daje się wśród lu- 
dności pelskich gubernij zauważyć jakiejś a- 
gitacyj w duchu powyższym ze strony đu- 
chowieństwa rzym.-kat., oraz kierowniczych 
sfer spoleezeiistwa polskiego, i na czem agi- 
tacya ta polega, oraz jakie daje wyniki, ` 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, S sierpnia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
50. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 667:75, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 858:—, Akcye Anglobanku 
318—, Akcye Unionbanku 620:75, Akeye 
Linderbanku 51275, Akcye Bankvereinu 
541'75, Akcye Bodencredit 1297:—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 664:—, 
Akcye kolei państwowych 74925, Akcye 
kolei Południowej 113:—, Akcye kolei Elbe- 
thal ——, Akcye kolei Północnej 5315°—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —'—, Akcye 
Alpiny 74550, Akcye Rima Muranyi 69225, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2764 —, 
Akcye Fabryki broni 708:—, Akeye Ture- 
ekie tytoniowe -—'—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 858°—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacy —'—, 
Renta majowa 93:60, Austryacka Renta ko- 
ronowa 93:55, Węgierska Renta koronowa 
91-85, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego 98:15, 4 pre. Listy Banku 
hipotecznego 93:75, 4 i pół pre. Listy Ban- 
ku hipotecznego 99:50, 5-pre. Listy Banku 
hipotecznego 110°—, 4-pre. Listy Banku kra- 
jowego 94:50, 4 i pół pre. Listy Banku 
krajowego 100:25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 97:90, 4-pre. Gali- 
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93:60. 
4-pre. pożyczka m. Lwowa 93°—, Losy ture- 
ekie 2056-75, Marki 11750, Rubel 25850. 
5-pre. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 90. 
Akeye praskiego Banku kredytowego (płaco- 
M 162'—, Pożyczka miasta Krakowa 1909 

Usposobienie po spokojnym 
zamknięcie utrzymane. 


obrocie 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowieeki. 


Już została otwarta WI eranda 
eer IBRIT 


Cukiernia poleca nowość: 
gorącą i mr 


Cukiernia 1 


NADESŁANE. 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 
ordynuje 
w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


See D 


Poszukuje się 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


kupna 


Zgłoszenia pod „MEBLE* Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


ET RT OW ËM 


ładysława Podhalicza przy ul. 
Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką. 
ożoną na sposób paryski, tudzież 
od godziny” 


reramda otwazte 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11127 od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sekola“). 


Do najęcia 
ul. Asnyka I. 7, 


od 1 września b. r. 
PARTER: 6 pokoi, przedpokój, pokoik 
dla służby, kuchnia, łazienka, balkon 
(loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Od 1 października lub 1 listopada b. r. 
I. PIETRO: 6 pokoi, przedpokój, po- 
koik dia służby, kuchnia, łazienka. bal- 
kon (loggia). — Elektryczne urządzenie. 


Bliższa wiadomeść na miejscu. — Dozores 


wskaże. 


ge engen 
CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 8 sierpnia. H 
I. Akcye za sztukę. me a N 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 664 —|672 — 

Banku gal. dla handlu i przem. | 
po zł. 200 (400 kor.) . TE 433 — — — 

Kol. Lwów-Czetn.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|562 — 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 570 —518 — 

II. Listy zastawne za 100 kor. 

Banku h. g.5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
on» His pr: w. a. los w 501. s | 99 —| 99 70 
E n & pr- w.a. 601. po 200k. ao | 93 30; 94 — 
„ kraj. 4/4 pr. w. a. los w 51 L o | 99 80/100 50 
w  „ Apr. w. a, los w 57 l. s | 94 30) 95 — 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. = 
pierwsza emisya) - . - + rm GA — | SE 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. e 
los w 41!/ą lat . . 1.1 m |95 50| — — 
4 pr. los w 56 lat. = | 92 90| 93 60 

III. Obligi za 100 kor. e 

Gal. funduszu propin. 4 pr. w.a ® | 97 90| 98 60 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |100 50|101 20 

Komun, Banku kr. 5 pr. (2 em.) "| — —| — — 

e = „ 4fapr. (3em.) = | 99 70/100 40 
n n n 4 pr. (4 em.) „ą 93 —| 93 70 

Kol. lokalne dtto 4 pr. . « » 93 —| 93 70 

Pożyczka m. Krakowa . . . - 93 —| 93 70 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1898 . « : « « « 93 20| 93 90 

Pożyczka m. Lwowa A pr.. . « 90 —| 90 70 

WR bn onwen. . 92 —| 92 70 
szkolna krajow. 4 pr. 
r. 1908 . « . 2. 93 20| 93 90 
IV. LOSY: 
M. Krakowa] po zł. 20 (40 kor.). 120 —|130 — 
V. Monety. 

Dukat cesarski . «. s « « » 11 36] 11 48, 

20 frankówka . « s » s>» * 19 10| 19 20 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —,253 — 

d Z 5 papierowych 253 —1254 50 

100 marek niemieckich „ . . >» 117 491117 80 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Dnia 6 sierpnia 1910. 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad „EŃ 119360 93:80 
styczeń-lipiee . « - : > : * 93:60 93:80 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . - < - + + + * 97:55 9775 
kwiecień-pażdziernik —. 9750 9770 


Koronowa waluta. 


j płacą i żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3% pr. _—— 


140: — 


„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 174 — 
w n 1850 po 100 zł. 4 pr. . 23356 23950 
w „ 1864 po 100 zł. 324— 330 — 
„ „ 1864 po 50zł... . . oe 324:— 3830— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 237— 28I— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. o 8 


Den EE 11620 11640 
Austr. renta w wal. kor. welna od 


podatku 4 pr. > >. 93:55 9875 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9425 95:25 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 113:80 11480 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 
Sal, pr. (ostemp. akcye) . 44975 45175 
Kol. Cesarza Franeiszka Jözefa za 
100 zł ba PR. . „ « - a 117:65 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 


(ostemp. akcye) . . . - : 94-20 9520 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wał. koron. 
wolne od podatku 4 pr.. . . . — 95— 


Obligacje plorwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5pr. 10350 10445 
w złocie za 200 zł. 5 pr. . - - —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 


gn Apr "Ex 94:90 95-90 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. śpr. ._. « « . « 9540 9640 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. . . - « « « 925 9725 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . - - 9515 9675 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. . . . . « « 9575 967 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

z r. 1888, 4 pre. . . . . « « 9575 9075 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . « . « 9575 9675 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1898, £ pre. -. . « « « - 9650 97:50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, £ pre. ee . « - - 96— IM— 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

KR (R a ge © 6 6 06 go eb 9475 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 94:65 95:65 
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku 

lega a pr. 2, . « , «+ o - 9800 94m) 
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaiamer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11570 11670 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr.. DS DEI 
G S „ w wal. kor. 4 pr. 91:85 9205 

„ obl. pr. regul. Cisy & pre. . 1525 1625 
229. — 


poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223:— 


50 zł. (100 kor.) 223:— 229 — 


a 


7 Zo ao 


owy 


Już wyszedł 


Kuryer Kolej 


ważny od 1 maja 1910. 


Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
|w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Podczas letniego serenu podróżnego najwy- 
godnisj składać kosztowności i papiery 
wartościowe 
w schowkach depozytowych 
DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatulach pod własnem zam- 
knięciew. Abonementi kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Á A AZ NN ZN 


Prospekty ua Żądanie. 


| m mn EE EE DBA z 
u onbe E JOE (PRS EE m 4029 W. nr W 


Koronowa waluta. płacą. i żądają 
E. Obligaeye indemaizacyjne. 

94-— 
91:90 


F. Inne publiczne pożyczki. 


95: — 


|Kroacyi i Slawonii . . . - 
92:30 


Węgier za 100 zł. 4 pr. 


Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10375 10475 
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . . . « 9850 9450 
Bukowinskie obl. propinucyjne los 

za 100 zł 5pr. + e 2 = » a 109151015 
Gal. poź. kr. z roku 1693 4 pr. . 9260 9360 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 93— 9895 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

ASRIG „dy. „AENEON enen DOK CAN 
Renta włoska za 100 lirów (36 ko- 

ND) (AJD "op eet aso o o eet ee 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11175 11775 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 256.30 25730 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los Ak pr. . 


i listy dłużne 


100:50 101-50 


Austr, zakt. kr. ziem. los w 501. 4pr. 9480 95:80 
o „ obl. prem. zr. 18803 pr. 296 — 304— 
" Te, 01560 3 pr. 20815 AB 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 160:— 101°— 
S A R „ „Apr. 97 9475 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 10975 11050 
R mo m g JoSABÓJI £/; p 99-10 99:60 
en, UE Wr 9435 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9245 9345 
8 o > „ Apr.los.4llat 9540 9640 
n n p „ Apr. stare . 9650 9750 

Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Sr pr. BI lat zwrotna 99:75 10050 

Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat Ais pr. . . . . 9975 10075 
| Banku kr. obl. kolej. żel. 577/, 1. 4 pr. 3:—  94— 
| Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. 98-45 99:45 
W un „ 50 łat w. k.4 pr. 9910 10010 

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 188% . . . 112— Lä 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 11150 11250 

Kolej Lwöw-Üzern.-Jassy z r. 1884 
ZAWB0WZE en. SASN 

Kolej Liwów-Czern. z r. 1884 za 300 
22m 00. «go . ago Cen 94:20 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —'— 
węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł.5pr. 102 10 10310 
er, El) wę Apr. 99875  —— 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2%— 33— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 525— 535— 
Gary ID Bu mok a NE 220—  240— 
Vożyczka miasta Insbruku 20 zł. ll == 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 120— 130— 


Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 84-75 90-75 


chiodnik wenecki. 


Akademickiei .. 5. 


r 


Czekolade, Kawe 


t e 


ta Or E, 


fer sera 


Bracia Tercyarze 
w Przytwisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ui. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giety 

wykonują | apri gietych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. ony (AN 

kowane, Na żądanie zabierają meble do uspra- 
wy — naprawione odsyłają. 

EE nu tO LUT LTE ehe + = 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 8 sierpnia 1910. 


Hotel George'a. 


P. hr. J. Korytowski « Płoiycza, 
otel Frannuskl, 

P. E. Eysymont z Borysławia. 
tiośsl Furopajsti, 

PP. G. Jachimosski z Kijowa, I. De- 


wandowski z Rossyi. 
Hotel Victoria, 
P. J. Rivoli z Poznania. 
Hotel „Narodna Hostynnyeia‘, 
P. S. Lesiuk z Rossyi. 


Koronowa waluta. Hi 5, żądaj: 
baty LORAK >... ZC ka 
Czetw. krzyżu amstr. tow. 10 zł. 63:25 6725 

15 » weg. tow. 5 zł. . . 3775 4145 
Losy fund. Arcyss. Rudolfa LU zł. "pn. 
Salma 40 zł. mk. . . . . . . 285— BUG 
Pożyczka miasta Salzburga 26 zł. . Lë  — 

J. Akcye banków (za sztuks). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 3155— 316— 


Peszt. Banku handi. 500 zł. . 
Zukt. kred. dla handlu i przem, 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. ; 
Dolno austr, tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . ; 
o „. Ula han. i przem. 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51325 51425 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1869— 1878 50 
„.. Związku (Unionbank) 200 zł. 63226 62320 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 25425 265 25 
Ziynosteńska banka 100 zł. . 26350 26450 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. 456— 4l — 
Ew, „ akeye zakład. 200 zł. 420:— WE 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5290— 5300 — 
Kol. Lwów-Bełzee me pierw.) 200zł. 395 — 403: — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559— 561:— 
„ liwów-Kleparów-Jaworów lokal. | 
ite, . « « « Ge . „ (880:— DE 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1150:— 1154 — 


. 8990:— 4000:— 
66:46 665 40 
85850 85950 
15075 75125 
66 667 — 
k85 — =: 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 74450 74m — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 855— 865 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 74440 745 40 


Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2773:— 2783 — 


Sehodniey 500 kor. . . . . . 3>— 5365 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 387.50 ge 
Myifall. tow. kop. węgla 70 zł. 268:— 272— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr... —— = 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-273], 24055 
Paryż za 100 franków. 95-27 9545 
Petersburg za 100 rubli 5Y/, pr. 25350 254:50 
Niemieckie banki . . . . . 11747, 1767 
Włoskie banki 9465 04-831, 
Francuskie banki —— mi 
Szwajearskie banki . 95-171 95-35 
N» wW a l u t y. 
Dukat cesarski . . . = . . 135 11:38 
Austr.-wag. 8 guld. złota moneta —— <= 
20-frankóowka . a 1906 19 09 
20-markówka . . . . 23:48 23-52 
Rossyjski półlimperywł . . .  —— = 
Niem. banknoty za 100 marek. 11745 117 65 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:65 94-85 
ROR... Bu Sain, 2542, 


er ER W SR Mb GP 


“uw. 


Lieytacye. 


L. ez. E. 1760/8 (19) (8964 1—3) 
Edykt lieytacyjny- 

Dnia 2 września 1910 o godzinie 9 
rano odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 
7 celem zniesienia współwłasności lieytacya 
realności lwh. 434 gm. Jazów stary objętej, 
składającej się z dwóch stodół i gruntu 
obszaru 13 morgów 1697 s. wraz z przyna- 
łeżnościami, składającemi się z drzewostanu 
wartości 110 kor. 

Nieruchomość ta oceniona jest wraz 
z przynależnościami na 3105 kor. 

Najniższa oferta wynosi kwotę 2070 
kor., poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 


chęć kupna mający przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Cena z przetargu uzyskana powinna 
być w sądzie złozoną do dni 14 po ukeneze- 
niu przetargu, poczem rozdzielong będzie 
między współwłaścicieli w stosunku do ich 
części. 

Wierzycielom na nieruchomości zabez- 
pieczonym zastrzeżonem zostaje ich prawo 
hipoteki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną. 

Nabywca obowiązanym będzie przyjąć 
na siebie wszystkie intabulowane na tej re- 
alności ciężary, jakoteż wszelkie ciążące na 
niej podatki, należytości skarbowe i ciężary 
publiczne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, doia 27 lipca 1910. 


L. ez. E. 126/10 (4) (8972 1—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Andrucha i Parascewii 
Głowackich ze Szezepłot odbędzie się dnia 
10 września 1910 o godzinie 9 przed polu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 14, lieytacys rzalności obję'ej iwh. 
21 księgi gruntowej gminy Kłonice wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest ocenione na 1455 kor. 

Najniższa cena wynosi 970 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zara- 
zem zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 14. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byisby niedepuszezaine, należy 
zełosić do sądu najpóźniej przy %yżnacza- 
nym terminie licytżczjnym, ineczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

l Te osoby, dia których jakie prawa lub 

ciężkry na powyższej nieruchomości hądź 
nie jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiażie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. l 

O. k. Sad powiatowy, Oadział TI. 

Krakowiec, dnia 13 ezerwea 1910. 


L. cz. VIII. b. 1416/2 (28) (8987 1—3) 
Obwieszczenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy materya- 
łów faszynowych do budowli na rzece Sanie 
pod Tarnaweami-Ostrowem w km. od 177:400 
do 171:400 zezwolonych przez c. k. Mini- 
sterstwo spraw wewnętrznych rozporządze- 
niem z 10 listopada 1904 1. 30 349 wykonać 
się mających w latach 1910 i 1911 odbędzie 
się dnia 24 sierpnia 1910 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa ofer- 
towa w e. k. Kierownictwie budowy regulacyi 
Sanu w Przemyślu. 

Ilość w powyższym czasie dostawić sie 
mających materyałów wynosi około: 

2100 m.? faszyn wiklowych, 

4.200 mz faszyn lasowych, 

60.000 sztuk kołków faszynowych. 

Powyż podana ilość materyałów warto- 
ści fiskalaej około 15 000 koron ma być do- 
starezona do budowy częściowo w terminach 
oznaczonych przez c. k. Kierownictwo bu- 
dowy regulacyi Sanu w Przemyślu i mo- 
że być w razie zwiększenia, lub zmniej- 
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w razie 
zwiększenia dostawy nie może żądać wyższej 
ceny za materyały w większej ilości dostar- 
ezone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu Państwa w razie zmniej- 
szenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jednost- 
kowych przejrzeć można w godzinach urzę 
dowych w wymienionem c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we- 
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna- 
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa- 
dynm w kwocie 750 koron w gotówce łub 
pupilarnych papierach wartościowych obliczo- 
nych według kursu z dnia poprzedniego. ` ` 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z een fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zas 
oddane w innym urzędzie, albo nie zaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa- 
dyum, niesporządzone ściśle w sposób prze- 
pisany, opiewające na częściową dostawę, 
wyrażające różnoraki opust z cen fiskalnych 
dla różnych materyałów lub też zaopatrzone 
dopiskami nie będą uwzgłędnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 lipca 1910. 


Seng (Wzór oferty). 


Korona Oferta. 


Mocą ktölre] ja (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1910 
i 1911 dostarczyć w terminach przez e k. 
Kierownictwo budowy regulacyi Sanu w Prze- 
myślu oznaczonych, materyały faszynowe do 
budowli regulacyjnych na Sanie pod Tarnaw- 
cami-Ostrowem w km. 177 40 do 171-40 w ilo- 
ści i pod warunkami podanemi w obwiesz- 
czeniu za opustem . . . . (cyframi i sło- 
wami) odsetek z een fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znam (y) dokładnie 
i poddaję (my) się takowym bez żadnego za- 
strzeżenia. 

Jako wadyum składam (y) 

W , dnia < 1910 
Podpis i miejsce zamieszkania. 


Y. en. E. XXI. 155/8 (18) (8990 1—8) 
OroasomeHe Ieperopry. ` ` 

Ha nmonupane Anereanıpa barora, 
BO3BHOTO HOUTOBOTO y JIBBOBI ya. CHRCTyCKA 
a, 44, sacnynieHoro oppen ans. ap. Urefa- 
Ha Penara y JIbBoBi, BIiąóyąe ca 28 Be- 
pecena 1910 rrepeą moryqAem o 10 rogmni 
B HHsme O3HAaqeHIM CyAi, KOMHATA u. Cal 
H. 2 neperopr mososuHH peaAGHOCTA NIĄ 
y. kar. 1450%/, y JIBBoBi noaowiemoi "pp 
ya. opora Byaeuca 16a. Bak. rim. 4. 
1437/[L. ennen vp. rp m. JIEBORa oënsgrot 
AosrxHmyukum Mocnpu DbBamiqkol BAacHoi 3 
UPHRAJIERHOCTU, CKAAĄAIOTOIO CA 3 TAPIe- 
mi óyjoBraH0i u. kar. 4519 i mapu. rpyn- 
TOBO1 u. kar. 23172 3 u0oro Ha mapıeım 
óyniBnakih HaxoAuTb CA iM uapropoBuń 
MypoBaanl i NapĄCIA IPYHTOBA CTAHOBHTE 
ropo4. 

Ilpoaaru ca mapua HEABEIKUMICTE 
e OniReHa Ha 6352 xop. 60 cor., mpumase- 
skHierb Ha 887 Kop. 88 cor. 

Haitamsma moraya BAHOCHTE 3260 kop. 
24 eor. MOHHBIIe TOI KBOTH He Binöyne CA 
upo gax. 

VeaoBia imeperopry i rpaMorm, BIAHO- 
CATI CA 740 HEeABHSKHMOCTH (ena, rino- 
TeyYHHA, BHTAT KATACTPAJREHNA, UPOTOKOJA 
onigeHA i T. 4.), MOryTB Ti, Mo Maio, 0X0- 
Ty KYNOBATH, Iieper IABYTH B HMBINe O3HA- 
yeHim cyzi kommara o. XXI. niquae rop 
YPAAOBHx. 

Ilpasa, korpi 6m "pang poôn He- 
AOUyeTuMom, HaueskuTb HańnisHliie ma 
AHH CyYXOBIM, BH3HAIEHIM A0 reperopry, 


mepeA ueperoprom 3romocHram B Cyzi, 60 

HHaKIie mo JO HEHBHIKAMOCTH Cato Bike 

6iAbmie He MOryTE ÖyTH uixqAomeki. 

II. x. Cyg moBiroBuń, C. 1. Biggin XXL 
JIEBiB, qaa 30 maa 1910. 


L. cz. E. 1005/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. I. sądu tutej- 
szego odbędzie się licytacya realności lwh. 
1314 ks. gr. gm. Niżankowice, w skład któ- 
rej wchodzi p. bud. l. k. 221 o powierzchni 
3 ary 80 m.? wraz z murowanym domem 
mieszkalnym i pgr. lk. 154/8 o powierzchni 
2 ar. 58 mi wraz ze starą szopą. 

Nieruchomość powyższą oceniono na 
12.646 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 6828 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w biurze Nr. I. 
sądu tutejszego. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
324 lieytacya byłaby niedopuszczałną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomośc: 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
37008. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepc- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 20 lipca 1910. 


L. ez. E. 1031/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Estery Horowitz, odbędzie 
się dnia 29 sierpnia 1910 o godz. 8 30 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytacya realności objętej lwh. 
12/1 gm. Sniatyn ocenionej na 1585 kor. a 
składającej się z pb. Ik. 32 obszaru 2 ary 
27 m.? na której stoi dom mieszkalny z drze- 
wa gontami kryty i komórka. 

Najniższa cena wynosi 792 kor. 50 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju Co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd» 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Bad powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 15 lipca 1910. 


(8977 1—3) 


(9024 1—2) 


Le E. VIII. 943/10 (3) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Powiatowej Kasy oszezedno- 
ści w Krakowie, zastąpionej przez dr. Stefana 
Kirchmayera adw. w Krakowie odbędzie się 
dnia 15 września 1910 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 45 w Krakowie licytacya realności 
lwh. 110 ks. gr kat. Lubocza objętej, skła- 
dającej się z 4'/, morga gruntu i budynków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 6820 kor. 

Najniższa cena wynosi 4546 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnla 7 lipca 1910. 


(9046 1—3) 


L. cz. E. 832/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Kuczaika odbędzie się 
dnia 30 sierpnia 1910 o godz. 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12, licytacya realności lwh. 145 gminy 
kat. Mszana górna wraz z przynależnościami, 
składającemi się z krowy, jałówki, młodego 
buhaja, wozu, pługu, brony. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 3920 kor., przynale- 
żności zaś na 350 kor. 

Najniższa cena wynosi 2840 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


(8975) 
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Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do po- 
wyższych nieruchomości dokumenty (wyciąg 
hipoteczny, wyciąg katastralny, protokoły o 
cenienia i t. d.) można przeglądnąć w go- 
dzinach urzęd. wych w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 12. 

Takie prawa. wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nia mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla kiórych jakie !prawa luk 
niężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Mszana dolna, dnia 20 lipca 1910. 


Lee E. 1237/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Branci Beglaubter w Kału- 
szu odbędzie się dnia 22 siernia 1910 o go- 
dzinie 8 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w sali Nr. IIL, w Kałuszu licy- 
tacya całej realności objętej lwh. 879 ks. gr. 
gm. kat. Zbora, Dmytra Baszty syna Tymka 
własnej wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z chaty. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyg jest oceniona na kwotę 3450 kor. 

Najniższa cena wynosi 2300 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Kałusz, dnia 5 lipea 1910. 


(8883 3—3) 


L. cz. E. 5035/9 
Eaykt lieytseyjny. 

Na żądanie Judy Herscha Schmerlera, 
kupca w Sołotwimie, odbędzie się dnia 31 
sierpnia 1910 o godzinie 9 przed południew 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 
w Sołotwinie licytacya realności lwh. 578 
gm. Babcze zobowiązanego własnej o obsza- 
rze 398 ei 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta 
eye, jest oceniona na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi 200 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 18 lipca 1910. 


(9025) 


L. cz. E. 4986 9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Izaka Drimera, 
odbędzie się dnia 31 sierpnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11 lieytaeya: a) całej 
realności lwh. 17 gm. kat. Manasterczany o 
obszarze 1081 s.3 w niwie Zuhy Manaster- 
ezany, b) 1/2 realności lwh. 283 gm. Zuraki 
w obszarze 1592 s.?. 

Nieruchomości wystawione na licytację, 
są ocenione: ad a) na 78 kor., ad k) na 
100 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 52 kor., 
ad b) na 67 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tych nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral- 
ny, protokoły ecenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skntkiem podnoszone. 


(9027) 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomości 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 22 lipca 1910. 


L. cz. E. 736/10 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Altera Kawalera w Mania- 
wie, odbędzie się dnia 31 sierpnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Sołotwi- 
nie licytacya 1/2 realności obj. Iwh. 169 ks. 
gr. gm. Maniawa zobowiązanego własnej o 
łącznym obszarze 3 m. 402 en 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oeeniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 734 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomo- 
ści dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), mo- 
że każdy mający chęć kupienia przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Sołotwina, dnia 18 lipca 1910. 


(9026) 


L. cz. E. 406/10 (6) (9015) 

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
19 września 1910 godzina 9 rano lieytacya 
przymusowa realności lwh. 756 i 1452 ks. 
gr. gm. kat. Toporów objętej, składającej się 
l) z domu mieszkalnego parterowego dre- 
wnianego, otynkowanego, gontami krytego, 
mieszezgeego w Sobie sień 4 pokoje i kuchnię, 
Obok tego domu stoi stajnia i szopa; 2) 
z domu mieszkalnego jednopiątrowego mu- 
rowanego, niezupełnie ukończonego, krytego 
dachówkami, mieszczącego w sobie długi 
korytarz, kuchnię, spiżarnię, 9 pokoi, przed- 
pokój w parterze, tudzież 3) z przynależności 
budy drewnianej, studni betonowej, lodowni, 
drzew owocowych, ogrodzenia, bramy. 

Cena szacunkowa wynosi 48.955 kor. 
Przynależności oszzcowano na 300 kor. 

Najniższa oferta 29.628 kor. 

Warunki lieytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Łopatyn, dnia 19 lipea 1910. 


L. ez. E. IV. 1668/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biu- 
rze Nr. 16, odbędzie się licytacya 1/4 części 
realności lwh. 1285 ks. gr. Stryj położonej 
przy ul. Drchobyckiej, składające) się z domu 
parterowego drewnianego i oficyn. 

Wartość szacunkowa wynosi 6491 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3245 kcr. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby kré już zu skutkiem podno- 
BTONB. 

Te osoby, da których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepows- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 1 lipca 1910. 


(9007) 


L. cz. E. 2647/9 (5) 
Edykt licytącyjny. 

Na żądanie Jana Kurowskiego i Józefy 
z Kochańskich Knrowskiej w Krośnie odbę- 
dzie się dnia 16 września 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7, w budynku filialnym, 
przy ul. Suchodolskiej położonym, licytacya 
realności lwh. 345 i 659 gm. kat. Krosno 
objętych celem zniesienia współwłasności. 

Nieruchomość lwh. 345 gm. kat. Kro- 
sno objęta jest oceniona na 530 kor., a nie- 
ruchomość lwh. 659 gm. kat. Krosno objęta 
jest oceniona na 1400 kor. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
realności lwb. 345 gm. kat. Krosno kwotę 
530 kor, a odnośnie do .realności Iech 659 
gm. kat. Kıosno 1400 kor, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia Le 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
oiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ebeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krosno, dnia 24 czerwca 1910. 


(8918) 


L. ez. E. 592/10 (4) 
Edykt licytacyjny. i 

Na Żądanie Józefa Rücka, kupca w Za- 
bnie, odbędzie się dnia 21 września 1910 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya 
realności lwh. 303 ks. gr. gm. kat Siedli- 
szowice, Katarzyny Kołodziej własnej, skła- 
dajacej się z I pareeli budowlanej i 3 parcel 
grunt. w łąsznym obszarze 22 ar. 38 mi 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 648 kor. 

Najniższa cena wynosi 482 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszezains, należy 
zgłosić da sądu najpóźnie| przy wyznacza 
nym terminie licylscyjnym, inaczej roszeze 
nia tego rodzaju Ga do Samej nieruchomość. 
nie mogłyby tyč już ze skulkimo podno 
szopa 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zainieszkałego 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężaru wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej pierucho 
mości. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział JI. 

Zubno, dnia 20 lipca 1910. 


(8929) 


L. cz. E. 1166/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Altera Lassingera zastąpio- 
nego przez dr. H Zelta adw. w Zabnie od- 
będzie dnia 14 września 1910 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 w Żabnie lieytacya 
realnosei lwh. 71 gm. kat. Ujście jezuickie 
objętej, Wojciecha Zaroda własnej w ohsza- 
rze 83 a. 95 mi 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2012 kor. 

Najniższa cena wynosi 1341 kor., po- 
tej ceny sprzedaż pie przyjdzie do 


(8928) 


niżej 
skutku 

Gdy zobowiązany na wyznaczonej au- 
dyencyi w dnin 4 maa 1910 mimo należy- 
tego zawezwania nia stanął, przeto uważa się 
go za rgadzajgeego się na to, by sprzedaż tej 
realności przeprowadzono przy uwzględnieniu 
nastąpionego już oszacowania do 1, cz. E. 
1051 9. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ove- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3. 

Takie praws, wobec kióryi nime 
sza leytecva byishy miadopnszczsiną, zależy 
zgłosić do sądu aajpóźniaj 
nym terminie licytscyjnyw, ! 
niż tago rodzaju so da sam (CE vár 
nie mosiyby byś już ze sketkiem podno- 
Stone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lut 
ciężary na powyższej miersehomośćci bądz 
obeenie już istnieja, bądź w taku postępao” 
wania licytacyjnego powsiang, zuwiadamtare 
będą o dalszych wydarzeniach tego prste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Žabno, dnia 11 lipea 1910. 


L. cz. E. IV. 1554/10 (8) (9010) 
Edykt lieytseyiny. 

Dnia 6 września 1910 o godzina 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya realności lwh. 
598 ks. gr. Stryj położonej przy ul. Lwow- 
skiej, składsjącej się z domu mieszkalnego 
drewnianego. 

Wartość szacunkowa wynosi 2587 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1268 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjpe i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóżniej przy wyzpaczo- 
nym terminie licytacyjnyw:, inaczej roszcze 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podns 
szone, 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sadn 
niżej wymienionego i ule wskażą temuż sý- 
dowi pełnomocnika do daręezeń, w stedribi- 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 2 lipea 1910. 


L. cz. E. 557/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym odbędzie 
sie dnia 7 września 1910 o godzinie 9 przed 
poludniem licytacya: a) realności lwh. 17 
ks gr. gminy Wołostków i b) 1/4 części 
lwh. I9 tej samej gminy, składających się 
z ogrodn i pola obszaru 1400 s.* ocenionych 
a to: ad a) na 891 kor, 58 hal., ad b) na 
30 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaź 
nie nastąpi, wynosi: ad a) 594 kor. 39 hal., 
ad b) na 20 kor. 

Warunki licytacyjna i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tut. sądzie 
biurze Nr. 10. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 8 sierpnia 1910. 


(8980) 


L. cz. IV. 730/10 (4) 
Edykt licytacyjny: 

Dnia 13 sierpnia 1910 godzina 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20, odbędzie się licytacya połowy realności 
objętej twh. 480 ks. gr. Stryj, składającej się 
z gospodarstwa włościańskiego. 

Wartość szacunkowa wynosi 14.400 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 10072 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnosne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytaeyjuym, inaczej raszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sadu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż 54- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego. 

O. k. Sad powiatowy. Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 lipca 1910. 


Lee E. 7956/9 (11) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 13 września 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym w biurze 
Nr. 20 odbędzie się licytacya realności lwh. 
1430 ks. gr. Stryj położonej przy ul. Targo 


(9009) 


(9008) 
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wien, składającej się z 'domu parterowego 
murowanego. 

Wartość szacunkowa wynosi 9485 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4743 kor. 

Warunki lieytacyjne i inse odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 20. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
liegtacya byłaby viedopuszezalns, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzajn ©» do samej nieruchomości nie 
mogłyby bye już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już totńieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o Oalszych wydarzeniach tego paste- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 28 czerwca 1910. 


Le E 546/10 (8) 
dykt lieytacyjay.- 

Dnia 6 września 1910 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie w biu- 
rze Nr. 7 lieytacya 166/192 realności lwh. 
116 gm. Tuczapy wraz z przynaleänosciami, 
składającemi się z 80 m. płotu, 28 sztuk 
drzew owocowych, kartofli, jęczmienia, owsa, 
trawy i olszyny. 

Wartość szacunkowa 1997 kor. 19 hal., 
przynależności zaś na 116 kor. 72 hal. 

Najniższa cena wynosi 1409 kor. 28 hal., 
poniżej której spızedai nie nastąpi. 

Warunki lieytaeyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie Heytaeyinym, inaczej roszcze- 
mia tego rodzaj co do samej nieruchomości 
sie mogiyby być już ze skutkiem podno- 
SA 

Te osoby, dia klörych jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juź isiniejs, bądź w toku postępo- 
wania lieytasyjneso powstans, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postepo- 
wania jedynie przez przybicie ns tahliey 
sąduwsj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ale wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zalot kalen 

CG. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Jaworów, dnia 30 lipca 1910. 


(8965) 


L. cz. B. 282/10 (3) 
Edykt lieytaeyiny. 

Na żądanie Ignacego Zająca w Kalwa- 
ryj, odbędzie się dnia 31 sierpnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymianionym, w biurze Nr. 24 lieytacya 
realneści lwh 309 ks. gr. gm. kat. Kalen. 
rya Henryki Szymakowskiej własnej. 

Nieruchomość ta oceniona jest na 3874 
korou. 

Najniższa cena wynosi 1987 kor. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć 
w biurze Nr. 24. 

Ok Sad powiatowy. Oddział III. 

Kalwarya, dnia 27 lipea 1910 


(8966) 


I. cz KB. 1898/10 (8960) 
W sądzie (utejszym odhędzie się dnia 
5 września 1910 godzina 3 po południu (sala 
rozpraw 5) licytacya 1/S ezęści realności lwh 
530 gm. Buczacz wartości szacunkowej 1017 
kor. 50 hal. 
Najniższa cena wynosi 508 kor. 75 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 7 lipea 1910. 


L. eż. E. III. 1707/10 (8) 
Kdykt lieytaeyjny. 

Dnia 6 października 1940 o godzinie 
930 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 9 odbędzie się licyta- 
cya realności lwh. 657 gm. Osław biały 
wraz z przynależnościami w protokole osza- 
cowania z 28 czerwea 1910 opisanemi. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacye 
jest oceniona na 2259 kor., przynależności 
zaś na 69 kor. 

Najniższa cena wynosi 1552 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
sie do tei nieruchomości dokumenta może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć poč- 
cezas godzin nrzędowych w tut. sądzie, w biu- 
rze Nr. 11. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dalatyn, dnia 25 lipea 1910. 


(8961) 


Le E. UL 1581,9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 października 1910 o godzinie 
8 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 9, odbędzie się licy- 
tacya połowy realności lwh. 1175 gw. Dela- 
tyn, składającej się z pbud. 161 i 164 oraz 
p. gr. 240, 242, 245, 2412 o łącznej prze- 
strzeni 0'6237 ba, na których stoi budynek 
gospodarczy, szopa, studnia i budka kapie- 
lowa wraz z przynależnościami, składającemi 
się z ogrodzenia i drzew. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 7075 kor., przynależności 
zaś na 208 kor. 

Najniższa cena wynosi 3639 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TIL. 

Delatyn, dnia 21 lipea 1910. 


Upadłości. 


L ex. 8. 6/10 (122) (8998) 

W konkursie M. Breita i E. Eisentha- 
la wyznacza się audyeneyę do rozprawy cte- 
lom ustalenia roszczeń tymczasowego zawia- 
dowey masy adw. dr. Gluzinskiego do wy- 
nagrodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 16 sierpnia 1910 o godz. 11 przed 
poł. w e. k. sądzie krajowym, biurze 8. 

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy- 
cieli konkursowych. 

Kraków, dnia 19 lipea 1910. 

Komisarz konkursowy. 


(8962) 


Konkursa. 
L. 917/10 (8931 2—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady c. k. nota 
ryusza w Peezeniäynie, wskutok przeniesie- 
nia c. k notaryusza Lubsinira Lubomiejskie- 
go do Starego Sambora opróżaionej, tudzież 
celem obsadzenia posady c. k. notaryusza 
w Zaleszczykach, wskutek śmierci ek no- 
taryusza Lucyana Marynowskieg» opróżnio- 
nej, ewentualnie każdej innej posady przez 
przeniesienie do Peczeniżyna lub Zaleszezyk 
w okręgu tutejszej Izby opróżnić się mogą- 
cej, rozpisujemy niniejszem konkurs po dzień 
15 września 1910 i wzywamy kompetentöw, 
by swe należycie udokumentowane podania 
w powyższym terminie wprost, względnie 
przez e. k. Izbę notaryalną, do której nale- 
Żą. do tutejszej Izby wnieśli. 

O. k. Izba notaryalna. 

Lwów, dnia 80 lipea 1910. 


(8995) 
Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego w Kań- 
czudze z płacą roczną 1200 kor. z terminem 
wnoszenia podań do 15 września b. r. 
Kańczuga dnia 5 sierpnia 1910. 
Zwierzchność gminna w Kańczudze. 
Burmistrz: P. Swistek. 
L. 2386/10. (9033 1—3) 
Konkurs. 

W skutek uchwely Rady gminnej w 
Kosowie z dnia 27 lipca 1910 1. 2335 Urząd 
gminny kosowski ogłasza konkurs na posade 
lekarza miejskiego i zarazem oglądacza zwłok 
w gwinie Kosów z połączoną gminą Mana- 
stersko z roezną płacą tysiąc sześćset (1600) 
koron. 

O posadę tę ubiegać się mogą kandy- 
daci, którzy wykażą się świadectwami z do- 
tyczącej praktyki i nieprzekroczeniem 40-go 
roku życia. f 

Podania należycie ostemplowane i udo- 
kumentowane należy wnosić do 80 sierpnia 
1910 do Zwierzchności gminnej w Kosowie. 

Urząd gminny. 

Kosów, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. 1698/910 (8996 1—3) 
Konkurs. 

Zwierzchność gminna król. miasta Bie- 
czą ogłasza, że z fundaeyi Józefa Tumidaj- 
skiego jest jedno stypendynm rocznie po 
160 koron na rok szkolny 1910/11 do roz- 
dania. O stypendyum to mogą się ubiegać 
uczniowie szkół średnich synowie mieszczan 
bieckich. 

Podania poparte ostatniem świadectwem 
szkołnem i ubóstwa należy wnieść do Za- 
rządu fundaeyi na ręce Zwierzchności gmin- 
nej w Bieczu do dnia 30 września 1910. 

Biecz, dnia 5 sierpnia 1910. 

Z Urzędu miejskiego. 
Burmistrz : 
Dr. Katyński, w. r. 


L. 98.204/1I. (8900 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. Urzę- 
dzie pocztewym w Dzibułksch z poberami 3 
klasy 4-g0 slopnia i ryczałtem na służącego 
504 kor. rocznie. 

Podania wnosić należy najpóźniej do 
5 września b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt i 
Lelegreföw we Lwowie. 

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galieyi. 
Lwów, dnia 29 lipea 1910. 


L. Prez. 11.596 (8945 1—3) 
Kon kmms 

Jelem obsadzenia dwóch posad sędzie- 
go przy sądzie powiatowym 1) w Chrzano- 
wie oraz po jednej posadzie sędziego przy 
sądach powiatowych 2) w Bochni, 3) w Wie. 
liczee. 4) w Ulanowie i 5) w Białej, rozpi- 
suje się konkurs z terminem do 28 sierpnia 
1910. 

Podania o powyäsze, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące posady sędziów 
wnosić należy w przepisanej drodze służbo- 
wej do Prezydyum ad 1), 2) i 3) Sądu kra- 
jowego w Krakowie, ad 4) Sądu obwodowe- 
go w Rzeszowie, ad 5) Sądu obwodowego 
w Wadowicach. 

Prezydyum Sądu wyższego. 


Kraków, dnia 5 sierpnia 1910. 


Wyroki prasowe. 


BL 177 (8933) 
Jm Namen Seiner Majeftät des Matjerś! 
Das £ É. Landesgericht Wien ala Prep: 
gericht gat mit dem Ertenntnifje vom 2 Auguft 
1910, Pr. XXXV. 19310, auf Antrag der 
f. € Staatsanwaltichaft erfannt, daß der Ins 
halt deg in der Folge 15 der periodiichen Drud- 
ichrift; krit deutjhe Schule” vom 1. Crating 
2023 n. Noreja (Auguft 1910), Jahrgang 
XIV. auf Seite 120 enthaltenen Artitel®; „Aus 
der rdmijchen Sudelbude" in den Stellen: 1. 
vou „wir hatten den Schwindel” big vorüber- 
getragen werde“, 2. von „Aber auch im gut" 
bis „war das Yapftum“, 3. von „wenn nicht” 
bis „am Tiber’, 4. von „wenn nicht“ bis „Lü- 
ftermäuler“, 5. von „ohr Mörder des Leibes" 
bis „Kirche geführt Haben?" Dog Vergehen nad) 
8 303 er ©., ad 1. zum Teile überdies auh 
das Verbrechen nad $ 122 a St. ©. begründe 
und eż wird nah $ 493 St. P. O. das Verbot 
der Weiterrerbreitung Dieler Drudichrift auge- 
fprochen, die von ber LL Staatsanwaltichaft 
verfügte Beichlagnahme nah $ 489 St. P. ©. 
beftätigt und nah $ 37 Pr. ©. auf bie Ver- 
nichtung der faifierten Exemplare erkannt. 
Wien, am 2 Auguft 1910. 


Das T f. Landes als WPreßgericht in 
Laibadh hat mit dem Erfeuntniffe vom 1 Auguft 
1910, Br. VII. 40/10, die MWeiterverbreitiug 
der Nummer 202 (Morgenausgabe) der Zeit 
ichrift: „Slovenski Narod“ wegen de3 Artikels: 
„Vest se jim je vzbudila, ali hoeejo bili ne- 
pristranski?* in der Stele von „Na noben 
nacin se namree“ big „pozna tudi gospod 
baron Schwarz* nah $ 300 und 491 GŁ ©. 
verboten. 


Das LL Landes- ald Preßgericht in 
Prag bat mit dem Grtenntniffe bom 30 Juli 
1910, Br. I. 346/10, die Weiterorrbreitung Der 
Beilage: „Vestnik Volne Mysłenky* zu Dem 
Heft 4 der Zeitichrift: „Volna Myslenka“ vom 
| Auguft 1910 wegen der Stelle von „hosi ti 
odehazeli“ big „byti zrusena* beg Artikels; 
„W. Day Tepla vecere (Dopis abiturienta)“ 
uadj $ 302 und 303 St. ©. verboten. 


Das £ f Lande- al3 Preßgericpt in 
Prag bat mit bem Crtenntnifje vom 30 Juli 
1910 Br. I. 347/10, die Weiterverbreitung Der 
summer 46 der Beitichrift: „Zadruha* vont 
30 Juli 1910 wegen der Stellen von „Aby se 
stahly“ big „veskerou energii“ und bon „Aby 
ge stavka“ big „rozreseni konfliktu“ des Mr- 
titelg; „Zivly oboje“ nach § 305 St. 6. ver- 
boten. 


Das f. t. Landed- als Preggeriht in 
Prag Bat mit dem Erfentniffe vom 30 Juli 
1910, Br. I. 348/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 51 der Żeitjchrift: „Straz Venkova* 
vom 28 Juli 19 0 wegen der Stelle von „Ale 
to Vam povidam* bis „Pasol“ deg Artikels: 
„Novodoby sluha bozi“ nah $ 302 St ©. 
verboten. 


Das t E Landes alg Preßgericht in 
Prag Dot mit dem Erfenntniffe vom 30 Juli 
1910, Br. I. 349/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 31 der Leitichrift: „Zajmy Lidu“ 
vom 30 Juli 1910 wegen der Stelle von „Na- 
proti teto knezske* big „lid otravovat“ beg 
Wrtifelż : „Koho Panbuh posloucha ?“ nad) $ 
303 St. ©. verboten. 


Das É. f. Landes als Preeggeriht in Prag 
hat mit dem Erfenntnijje vom 30 Juli 1910, 
Pr. I. 850/10, bie Weiterverbreitung der Rum- 
mer 16 der Beitidrift: „Koprivy* (Snjertiong- 
exemplar) wegen ber aJlujtration: „Nevinna 
hra“ mt Tert von “A trho je“ bis „veiebny 
pane!“ nad $ 302 und 303 St. ©. verboten. 


Das E E Landes: al8 Preggerichł in 
Prag hat mit dem Grfenntnijje vom 30 Juli 
1910, Br. I. 85110, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 43 der Beitjchrift; „Karikatury“ von 
| Auguft 1910 wegen der Stelle von „Asi pri 
pate stanici“ þig „co mohl povidati“ des Mr- 
titel: „Pameti uctyhodne rodiny“ nad) $ 
302 und 303 St. ©. verboten. 


Das É f. freiś- als Prepgeriht in Rei- 
chenberg hat mit dem Ertenntniffe vom 2 Auguft 
1910, Pr. 29/10, die Teiterwerbrcitu.g ber 
Nummer 89 der Zeitfchrift: „SFriedländer Hei- 
tung“ vom 30 Juli 1910 wegen der Stellen 
von „Sie haben“ bis „groß gezogen“, von 
„Ihnen ift” bie „Bejtrebungen”, how „Es fann“ 
bis „Sudentum übte" und von „Und Staats- 
anwälte” big „deutichfeindlichen Rom” des Mr- 
titels: „Römifhe Undulbjamteit“ nah $ 300 
uub 302 St. ©. verboten. 


Das Lt Krei- als Prepgeriht in 
Spalato hat mit dem Erfenntniffe vom 1 MUubujt 
1910, Pr 15/10, die MWeiterverbreitung Der 
Nummer 10 der Zeitichrift: „Glos radnog na- 
roda“ vom 29 guli 1910 wegen beż AUrtitel8: 
„Organizacija kozjih mesetara* in ben Stellen 
von „U Italiji“ big „ljudskog uma“, von „ako 
je popovima“ bi „svoje stanje?“, von „ali 
nije stalo“ big „bos. pjesice“ und von „Nas 
to nebi“ pig „zemaljskim vlastima“ nad $ 
302 St. ©. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. Prez. 2997 (18) PI (8873 3—3) 
Obwieszczenie. 

Pan prezydent e. k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie zamianował na mocy 
$ 301 proc. kar. dla IM. zwyczajnej kaden- 
eyi posiedzeń Sądów przysięgłych w roku 
1910 przy e. k. sądzie obwodowym w Tar- 
nopolu, c. k. radee Dworu jako prezydenta 
tegoż sądu Adolfa Czerwińskiego przewodni- 
czącym, a c. k. nadrsdeów Ignacego Nowa- 
ka, Jana Cybyka, Izydora Mydławskiego, 
Konstantego Mironowicza i radców Emiliana 
Kobrzyńskiego, dr. Maurycego Morgenrcths 
i Stanisława Gałeckiego zastępeami przewo- 
dniczącego sądów przysięgłych. 

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 25 września 1910 o godzinie 8 rano. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Ternopol, dnia 2 sierpnia 1910. 


(8894 3—8) 
głoszenie. 

Z dniem 27 lipea 1910 otworzył kan- 
celarye adwokacką w Drohobyczu dr. Izaak 
Waehtel. 

Z Wydziału izby adwokatów. 

Sambor, dnia 27 lipca 1910. 


L. cz. ©. 1. 223/10 (1) 
Edyk 


(8974 2—3) 


Przeciw Katarzynie Dolzyekiej w Pols- 
nie, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Iwana Dołżyckiego po 
zew o 720 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do rozprawy na dzień 9 sierpnia 


| 1910 0 godzinie 9 race, sala Nr. 1. 


Ueiem strzeżenia praw Katarzyny Dol. 
życkiej ustanawia się pana Franciszka Ba- 
n:siewieza w Polanie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
tarzynę Dołżycką w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieezenstwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 

Lutowiska, dnia 4 lipea 1910. 


L. cz. ©. I. 287/10 (1) 
i Edykı. 

Przeciw Maryi Zukaszöw 2 śl. Buks, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został du e. k. sądu powiatowego w 
Krakowcu przez Walka Andrejko w Gaojni- 
cach pozew o uznanie prawa własności i in- 
tabulaeye realności lwh. 218 gm. Gnojnice 
objętej zpn. A 

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
1 września 1910 o godzinie 9 rano, sala 
Noel. 

Celem strzeżenia praw Maryi Łukaszów 
2 śl. Buks ustanawia się pana Piotra Bugla 
c. k. notaryusza w Krakoweu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu Maryę Łukaszów 


(8971) 


9 


j2 śl. Buks w rzeczonej sprawie na jej koszi 
i niebezpieezenstwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział I. 
Krakowiee, dnis 16 lipca 1910. 


Lr cz. ©. IL 265/10 (1) (8981) 
Edryki. 

Przeciw Łesiowi Tryszowi z Uścieczka, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Thustem przez Pawła Trysza pozew o do- 
trzymanie umowy zamiany. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do rozprawy na dzień 26 sierpnia 
1910 o godzinie 10 rano w imt sądzie, biuro 
Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Bleichera adw. w Tiu- 
stem, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ns jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
uie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamiannje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Tłuste, dnia 28 lipea 1910. 


bereet Sé ei (8970) 

Przeciw Parascewii z Kocybałów No- 
wiekiej, Annie Zagórskiej i Janowi Zagör- 
skiemu młodszemu, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. K. są- 
du powiatowego w Krakoweu przez Stefana 
Kasiecznika i Julię Kssieeznik rolników w 
Krakowen pozew o uznanie prawa własności 
całej realności lwh. 155 gm. Gnojnice obję 
tej zpn 

Na podstawie pozwu wyznaczył tut. 
sąd audyeneye do ustnej rozprawy na dzień 
1 września 1910 o godz. 8 rano, sala Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Parascewii z Kocybałów 
Nowickiej, Anny Zagórskiej i Jana Zagór- 
skiego młodszego ustanawia się pana Piotra 
Bugla c. k. notaryusza w Krakoweu, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pa- 
rascewię z Kocybałów Nowieką, Anne Za- 
górską 1 Jana Zagórskiego młodszego w rze- 
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie- 
ezenstwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło 
szą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krakowiec, dnia 16 lipea 1910. 


L. es. 0. I. 111/10 (4) (8959) 

W sprawie Maryanny Pytlak zarobniey 
w Starej wsi, toczącej się przed e. k. sądem 
powiatowym w Brzozowie przeciw Walente- 
mu Karwackiemu zarządcy dóbr przedtem z 
Jabłonicy ruskiej o ojeostwo i płacenie ali- 
mentów ma być doręczony wyrok zaoczny 
z 24 marca 1910 l. ez. ©. I. 111/10, który 
zapadł przeciw niemu. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie obecnie 
Walenty Karwacki przebywa, ustanawia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w üs- 
obie pana dr. E. G. Festenburga adwokata 
w Brzozowie. wręczając mu wyrok. 

Tenże kurator zastępywać będzie Walen 
tego Karwackiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamiazuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział J. 

Brzozów, Ania 30 lipea 1910. 


G. ZI Ów. IV. 2248/10 (3) (8937) 
FKdikt. 

Wider fro. Witold v. Rylski dessen 
Aufenthalt unbekannt ist, wurde bei dem 
k. k. Landes als Handel Gerichte in len- 
berg von F, J. Mac Garvey in Wien wegen 
372 K. eine Klag» angebracht. 

Auf Grund der Klage wurde am 2 Juli 
{910 ein Wechselzahlungsauftrag erlassen. 

Zur Wahrung der Rechte des Hrn. 
Witold v. Rylski wird Herr Dr. Buber Adv. 
in Lemberg zum Curator bestellt. 

Dieser Curator wird den Hrn. Witold 
v. Rylski in der bezeichneten Rechtssache 
auf dessen Gefahr und Kosten so lange ver- 
treten, bis dieser entweder sich bei Gerieht 
meldet, oder einen Bevo!lmächtigten nam- 
haft maeht. 

K. k. Landes als Handels-Gericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, am 16 Juli 1910. 


L. 4098 VIl/a 
Obwieszezenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Jan 2 im. Klein zarządca apteki 
w Tartakowie wniósł podanie dnia 14 lipca 
1910 do e. k. Namiestnictwa o koncesye na 
nową aptekę publiczną w Łanczynie, powiat 
Nadwórna. 


(8986) 


p A er nr AAA 


Ok Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dria niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej T. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 26 lipea 1910. 


L. cz. Gw. 772/10 (1) 
Ed 


(8946) 
dykt. 

Przeciw Zygmuntowi Przyłęekiema, któ- 

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 

ny został do e. k sądu obwodowego w Ja- 

śle przez Izaka Reicha pozew o 3000 kor. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty z dnia 11 lipca 1910 Ów. 
772/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Przy- 
łęckiego ustanawia się pana dr. Adamskiego 
adw. w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmunta Przyłęckiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Jasło, dnia 11 lipca 1910. 


Le O. 167,10 (1) (8982 1—3) 
Ed 
Przeciw Janowi Wójcikowi, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Zatorze 
przez Jana Kulę pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się ter- 
min do ustnej rozprawy na dzień 27 sier- 
pnia 1910 o godz. 830 rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Władysława Saneka w Prze- 
ciszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zator, dnia 29 lipea 1910. 


© cz. CZNIE ge (1) (8958 1—3) 
d : 

Przeeiw Piotrowi Szeib, ktörego miej- 
see pobytu jest nieznane, wuiesiony zastał 
do e. k. sądu powiatowego w Bóbrce przez 
Jakóba Szeiba syna Filipa i tow. pozew o 
430 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczony 20- 
stał termin na dzień 5 września 1910 o go- 
dzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Szeiba 
ustanawia się pana dr. Adolfa Rotfelda adw. 
w Bóbrce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Pio- 
tra Szeiba w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bóbrka, dnia 22 lipes 1910. 


L. Prez. 1893 (18) P./10 (9002 1—3) 

Prezydent e k. wyższego Sądu krajo- 
wego we Lwowie zamianował dla trzeciej 
zwyczajnej kadencyi posiedzeń Sądów przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Samborze dnia 12 września 1910 o godzinie 
8'30 rano się rozpoczynającej, przewodniczą- 
cym e. k. radcę Dworu i prezydenta sądu 
obwodowego Józefa Golkowskiego, a zastęp- 
cami przewodniczącego c. k. wiceprezydenta 
sądu obwodowego dr. Fryderyka Jakubow- 
skiego, tudzież e. k. radców sądu krajowego 
Karola Reinera, Leona Bereźwiekiego, Jacka 
Żyborskiego, Jana Turkiewicza, Jana Dehi- 
ekiego i Maryana Misinskiego. 

Prezydyum e. k. sądu obwodowego. 

Sembor, dnia 21 lipca 1910. 


L. cz. O. I. 172/10 (3) 
Edykt. 

Przeciw Tomaszowi Fiołek w Wesołej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dynowie przez Towarzystwo zaliezkowe w 
Dynswie po ew o zapłacenie kwoty 900 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 września 
1910 o godżinie 8 rano, br. Nr. 5. 

Celem strzeienia praw Tomasza Fiołka 
ustanawia się pana Jędrzeja Fiołka rolnika 
w Wesołej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tema- 
sza Fiołka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczenstwo, dopóki on w sadzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenixa nie zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział I 

Dynów, dnia 25 lipca 1910. 


(9012) 


L. cz. Cw. 1782/10 (9) (9004) 
Edy S 

Przeciw Janowi Kosiarskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
przez adw. dr. Moskwę w Dąbrowie pozew 
o 408 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu powyższego wy- 
dany został nakaz zapłaty z dnia 9 czerwca 
1910 Cw. 1782/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana Kosiar- 
skiego ustanawia się pana adw. dr. Abra- 
hama Pflugeisena w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie! 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 27 lipca 1910. 


L. ez. Og. I. 247/10 (1) (9041) 
Edykt 

Przeciw Edwardowi Torosiewiezowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. Sądu obwodowego w 
Kołomyi przez Józefę z Asłanów Torosiewicz 
w (iwożdzen pozew o rozdział od stołu i ło- 
za zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 26 sierpnia, 2 września i 
9 września 1910. 

Celem strzeżenia praw Edwarda Toro- 
siewieza ustanawia się pana Wołoszyńskiego 
adwokata w Kołomyi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar- 
da Torosiewieza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłesi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 21 lipca 1910. 


L. cz. ©. XXIV. 283 10 (2) (8991) 
Edyk t. 

Przeciw Natalii Dehnel-Chodakowskiej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e k. sądu tut. przez Włady- 
sława Leona Wiktora pozew o 315 rb. czyli 
800 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyen yę na dzień 14 kwietnia 1910 w tus. 
sali Nr. 5 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Natalii Dehnel- 
Chodakowskiej ustanawia się pana adw. dr. 
Łazarza Ziona we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Nata- 
lie Dehnel-Chodakowskg w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieezenstwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXIV. 

Lwów, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. cz. O. VIII. 547.10 (1) (8993) 
Edykt 

Przeciw Józefowi Gutsteinowi kupeowi 
we Lwowie, którego miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do ek sądu po- 
wiatowego S. I. we Lwowie przez Juera 
Minczelesa kupca we Lwowie, pozew o za- 
płatę kwoty 256 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
15 lipca 1910 o godzinie 8 rano, biuro 
Oddzial VIII. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gutstei- 
na ustanawia się pana adwokata dr. Ludwi- 
ka Ziona we Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VIII. 

Lwów, dnia 30 czerwca 1910. 


L. cz. ©. IV. 299/10 (1) (8976) 
Edykt. 

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Władysławowi Gembarowiczowi, v.nie- 
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Przeworsku przez Michała Kł pota z Kań- 
czugi pozew o 240 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 13 września 1910 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Władysława 
Gembarowicza ustanawia się pana dr. Kurpfa 
adwoksta w Przeworsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Gembarowieza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

Ok Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 5 sierpnia 1910. 


L. ez. O. II. 146/10 (1) (3016) 
Edykt. 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 

$. p. Zofił 2-0 Malina z Trzebuni, wniesiony 

„ostał do e. k. sądu powiatowego w Myśle- 
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nicach przez Annę Kiełbus i spól. pozew o 
zniesienie współwłasności realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 18 sierpnia 1910 o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw nieobj. masy 
ustanawia się pana dr. Adelmana adw. w 
Myślenicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
objętą masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomuenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Myślenice, dnia 19 lipca 1910. 


L. ez. Cw. 748/10 (1) (9005) 
Edykt. 

Przeciw Andrzejowi Chomka z Kudo- 
biniec, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie przez Mozesa Schächtera pozew 
o 242 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Andreja Chom- 
ki ustanawia się pana dr. Kołaczkowskiego 
adwokata w Złoczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
dreja Chomka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 23 maja 1910. 


H em. ©. II. 428/10 (1) (9013) 
Equkr. 

IlpormB Heoókarik maci cTaAAKOBIH Ón. 
Irsara CepexHinkoro BHeceHMM 3IcTAB 20 
u. s. Cymy nosiroBoro B Hőxonosi uepe3 
Makcnma 36oposcexoro Cemega 3 Mummna 
H030B o 3anary DUU xop. 3 mE. 

Ha oenosi MoO3By BH3HayJeH0 ABXKER- 
HAI Ha zept 9 BepcEA 1910 B maawe 3ra- 
Aan Óropi. 

Dim óepeteaa npas rotes HeoóRa- 
TOI MACH CIIATKOBOI YCTAHOBAAECB NAHA Ap. 
@ixmana, agsokara B Jl6A0HOBl Kyparopom, 
xorpuhń sacrynaru Me HeO6HATy MACY CHAJ- 
KOBy B 3ragaHiğ eupaBi Ha ei KOMT i He- 
6esmeky, Von CHATKOCEMNI B evi CA He 
3r0.10CyTb 260 IIORHOBJACHHKA He 3aime- 
HyI0TB. 

De Cya noBirosuń, Biazia I. 

HóaosiB, zaa 25 xmnaa 1910. 


Spadki. 


L. cz. A. 153/10 (5) (5558 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powiatowy w Sukołowie za- 
wiadamia, że w dniu 15 maja 1910 w nie- 
wiadomem miejscu zmarła Karolina Ortwein 
z Raniżowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzieze 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegóż spadku z jakie- 
gokolwiekbądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro- 
ku, lieząc od dnia niżej podanego swe pra- 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie eo do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adwokat dr. Komita w Sokołowie 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję- 
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, ealy spadek przypadnie Pań- 
stwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Sokołów, dnia 1 lipca 1910. 


Den AMI. en (8837 3-3) 
d 

z wezwaniem nieznanych sądowi 

dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie ogła- 
sza, że w dniu 7 stycznia 1910 w Grabo- 
wnicy zmarł Franciszek Cichoń bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
gokolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od duia niżej podanego swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadezenie co 
do spadku, w przeciwnym bowiem razie spa- 
dek, dla którego Antoni Suwała z Grabowni- 
cy kuratorem został ustanowiony, będzie prze- 
prowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 


ezenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby de spadku nikt się nie 
zgłosił, esły spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziezny. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Brzozów, dnia 6 czerwca 1910. 


L. ez. A. 164/10 (7) 
Edyk 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Liszkach za- 
wiadamia, że doia 6 kwietnia 1910 w Li- 
szkach zmarła Katarzyna z Krzysiaków Sze- 
wczykowa bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu usta- 
wowego dziedzica Jana Szewczyka nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wmósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i dla nieobecnego ustanowionym kuratorem 
Wojciechem Szewczykiem. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Liszki, dnia 26 czerwca 1910. 


(8699 3—3) 


L. cz. A. 333/9 (4) (MIL 3—3) 
Ed 


C. k. Sal powiatowy w Radziechowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 13 sierpnia 
1909 zmarł bez rozporządzenia ostatniej woli 
w szpitalu Zakładu karnego w Stanisławo- 
wie Franciszek Kwiatkowski pochodzący z 
Radziechowa. 

Sąd nie mając wiadomości czy i które 
osoby mają prawo do spadku, wzywa wszyst- 
kich, którzyby prawo do tego spadku sobie 
rościli, by w przeciągu roku od dnia niżej 
wymienionego zgłosili się ze swemi prawa- 
mi i wykazując je, wnieśli oświadczenie się 
dziedzicem, gdyż inaczej spadek, dla którego 
tymczasem Marcina Dybajle ustanowiono 
kuratorem spuścizny, przeprowadzonym byl- 
by z tymi i tym przyznany, którzy cSwiad- 
czą się dziedzicem i tytuł prawa dziedzieze- 
nia wykażą, zaś jeżeliby się nikt nie oświad- 
czył dziedzicem, cały spadek zostałby skar- 
bowi Państwa jako bezdziedziczny oddany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radziechów, dnia 5 kwietnia 1910. 


L. ez. A. X. 383/9 (18) (8834 3—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dzie- 
dzieów. 

C. k. Sad powiatowy w Krakowie za- 
wiadamia, że w dniu 12 listopada 1909 w 
Krakowie zmarła Anastazya z Husanköw 1-0 
Cholewieka 2-oBanasiowa bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem 
tych wszystkich, którzy do tegoż spadku z 
jakiegokolwiek bądź tytułu roszczenia po- 
duieść zamierzają aby w ciągu jedneg: 
roku, licząc od dnia niżej podanego swe pra 
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosił: 
i wykazując takowe wnieśli oświadcze- 
nie e, do spadku w przeciwnym bowiem 
razie spadek, dla którego adwokat dr. 
Gabryelski w Krakowie kuratorem został 
ustanowiony, będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą i swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nikt się nie zgłosił, cały spadek 
przypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Kraków, dnia 23 czerwca 1910. 


L. cz. A. VI. 20/9 (8) (8910 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiadomośc, że Danyło Kostyrski 
starszy pompier przy miejskiej straży po- 
żarnej zmarł dnia 26 stycznia 1909 w Sta- 
nisławowie bez testamentu. 

„Do spadku z ustawy powołani są mię 
dzy innymi Mykieta Kostyrski nieznany z 
miejsea pobytu. 

Wzywa się go zatem, by w ciągu roku 
od dnia tego edyktu licząc zgłosił się w są- 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
razie przeciwnym zostanie przewód spadko- 
wy przeprowadzony ze zglaszajaeymi sie 
spadkobiercami i ustanowionym kuratorem 
dr. Partyckim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stauisławów, dnia 14 lipca 1910. 


L. cz. A. XI. 236/9 (4) (8911 1—3) 
Edykt 

C. k. sąd powiatowy w Stanisławowie 

ogłasza, że dnia 21 listopada 1908 w Woł- 

ezyńeu zmarł Hryhory Woźniak syn Iwana 

pozostawiając dziedziców Borysa, Wasyla, 

Tymka, Annę, Dmytra, Teodora, Katarzynę 


rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi-!i Michała Wożniaków. 


Ponieważ sądowi miejsce pobytu Bo- 
rysa i Tymka Wozniaköw synów Hry- 
hora nie jest znane, przeto wzywa się ich, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosili się w tutejszym są- 
dzie i wnieśli oświadczenie co do dziedzi- 
czenia, w przeciwnym bowiem razie spadek 
zostanie przeprowadzony ze zgłaszającymi się 
dziedzicami i z kuratorem Iwanem Hału- 
szezakiem ustanowionym dla nieobecnych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Stanisławów, dnia 29 listopada 1909. 


L. cz. A. 14810 (5) (9014 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi 
dziedziców. 


C. k. Sąd powistowy w Łopatynie za- 
wiadamia, że w dniu 12 maja 1910 w Szezu- 
rowieach zmarł Piotr Michalezewski z pozo- 
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiekbądź tytułu roszczenia ponieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym sądzie zgłosili i wykazu- 
jąc je wnieśli oświadczenie do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek, dla które- 
go adw. dr. Lachawiec w Łopatynie knrato- 
rem został ustanowiony bedzie przeprowadzo- 
ny z tymi i tym przyznany, którzy się do 
niego zgłoszą i swe praw» dziedziezenia wy- 
każą, część zaś spadku nie przyjęta, lub w ra- 
zie gdyby do spadku nikt się nie zgłosił, 
cały spadek przypadnie Państwu jako bezdzie- 
dziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Łopatyn, dnia 24 ezerwea 1910. 


Amortyzacye. 


L. ez. T. 1/10 (4) (8683 3—3) 
Edykit. 

Wzywa sie Anne Ziemba cörke Woj- 
ciecha, lat 28 liezgeg z Posady górnej, któ- 
ra miała umrzeć w Szpitalu Iotyka N. Y. w 
Ameryce północnej, oraz każdego, ktoby o 
niej jakąkolwiek miał wiadomość, aby o jej 
Życiu sądowi tutejszemu lub ustanowionemu 
dla niej kuratorowi Michałowi Bolanowskie- 
mu w Posadzie górnej ad Rymanów w prze- 
ciągu trzech miesięcy od ostatniego ogłosze- 
nia niniejszego edyktu dał wiadomość, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu do- 
mód śmierci Anny Ziemba za ustalony uzna- 
ny będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 2 lipes 1910. 


L. cz. T. 20/10 (2) (8832 3—3) 
Na wniosek p. Chaji Raucher, żony 
krawca w (zortkowie wdraża się postępowa- 
nie amortyzacyjne względem rzekomo zatra- 
conej książeczki wkładkowej Zakładu kredy- 
towego dla handlu i przemysłu w Ozortko- 
wie Nr. 1962 na 80 koron opiewającej. 
Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, inaczej 
książeczka ta po upływie tego czasokresu bę- 
dzie uznana za umorzoną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 9 lipea 1910. 


L. cz. Ne. UL 51/10 (1) (8768 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Israela Segalla kupea w 
barażu, wdraża sie postępowanie celem 
umorzenia: 

a) wierzytelności Estery Feuerstein w 
kwocie 550 złr. m. konw. wpisanej na kar- 
cie O. realności obj. lwh. 359 gm. kat. Zba- 
raż pod poz. 2. 

b) wierzytelności Izaaka i Scheindli 
Segallów w kwocie 200 złr. wpisanej na 
karcie O. powyższej realności pod poz. 3, 
oraz wierzytelności Schaji Berlasa w kwocie 
250 złr. wpisanej na k>reie C. tejże realno- 
ści pod poz. 4 nabytych w drodze cessyi od 
Estery Feuerstein, a cedowanych następnie 
Leizorowi Feuersteinowi jak poz. 8. 

c) wierzyteloosei Rysi Feuerstein w 
kwocie 200 złr. zpn. zaıntabulowanej pod 
poz. 6 karty ©. w mowie będącej realności 
a cedowanej następnie Leizorowi Feuerstei- 
nowi. 

d) wierzytelności w kwocie 50 złr. na 
rzecz Itty Lei Feuerstein pod poz. 7 karty 
C. tejża realności wpisanej. 

` Wierzycieli powyższych względnie dzie- 
dzieów ieh lub prawonabywców wzywa się 
przeto po myśli $ 119 ust. hip., by roszcze- 
nia swe zgłosili w tut. sądzie najdalej do 1 
września 1911, w przeciwnym razie wierzy- 
telności powyższe zostaną uznane za zgasłe. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zbaraż, dnia 14 czerwca 1910. 


G. Zi. Ne. XVII. 1223/10 (2) (8876 3—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Johann Zawiejski 
in Krakau wird das Verfahren zur Amor- 
tisierung der nachstehenden dem Gesuchstel- 
ler angeblich in Verlust geratenen auf den 
Johann Zawiejski lautenden Verkaufsurkun- 
de Nr. 20.907 der Böhmischen Industrial- 
bank Filiale in Brünn vom 24 Februar 1908 
über ein Wiener Kommunallos v. J. 1874 
Serie 1680 Nr. 91. 

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen 1 
Jabr geltend zu machen, widrigens dieselbe 
nach Verlauf dieser Frist für unwirksam er- 
klärt würde. 

K. k. Bezirksgericht, Abteilung XVII. 

Krakau, am 26 Jani 1910. 


B. cz. T. 15.10 (2) (8728 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek Józefa Neubergera kupca 
w Kolomyi przy ulicy Hetmańskiej, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Kołomyja dnia 22 marca 1910 płatne- 
go dnia 22 sierpnia 1910 na kwotę 600 kor. 
opiewającego, wystawionego przez Judę Her- 
scha Ramlera w Kołomyi, na zlecenie wnio- 
skodawcy, a przyjętego przez Semena Do- 
rundiaka w Kujdańcach jako akceptanta. 

Posiadacza powyższego weksła wzywa 
się, aby takowy w ciągu 45 dni od dnia trze- 
ciego egleszenia tego edyktu sądowi przed- 
łożył, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
czasokresu rzeczony weksel za nieistniejący 
uznany zostanie. 

Ok Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 17 lipea 1910. 


L. cz. T. 14/10 (1) (8948 1—38) 
Wdrożenie postępowanie amortyzacyjnego. 

Na wniosek Bernarda Abruhamowicza 
kupca w Nowym Sącza wdraża sie postepo- 
wanie celem amortyzacji rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionego blankietu wekslowego 
bez daty wystawionego na kwotę 1518 kor. 
64 hal. płatną 27 listopada 1910 podpisa- 
nego przez Bernharda Abrahamowicza jako 
akceptanta. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się, aby się zgłosił ze swo- 
jemi prawami do dni 45, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie czasokresu prawa te 
za nieistniejące nznane zostaną. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 21 lipca 1910. 


Lee T. 10/10 (2) (8907 1—3) 
Wdrożenie postępowania smortyzacyjnego. 
Na wniosek Nastuni Nemeckiej wło 
ścianki z Dorosowa wdraża się postępowanie 
eelem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko 
wej Kasy oszczędn=ści missta Drohohycza 
Nr. 4335 opiewającej na 44 kor. 96 hal. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojełui prawami w ciągu sześciu mies er w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu na ponowny wniosek 
za nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 28 czerwca 1910. 


L. cz. T. 5/19 (1) (8904 1—3) 
Edykt 

Na wniosek Józefa Łucykowa majstra 
mursrskiego w Brzeżanach wdraża się po- 
stępowanie amortyzacyjne eo do ks'ążeczki 
wkładkowej kasy kredytowej „Jediość” w 
Brzeżanach, stowarzyszenie zarej. z ogr. por. 
Nr. 403 na 450 kor. 20 hał. op ewajarej z 
6 pre. odsetkami z daty Brzeżany 23 maja 
1907 zaopatrzenej w zastrzeżenie, że kwota 
złożona tylko do rąk Józefa Łucykowa wy- 
płaconą być może. 

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby w przeciagu 6 miesięcy, który to eraso- 
kres biedz zaczyna z dniem ogł szenia tegoż 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, 
przedłożył tur. sądowi tę książeczkę, bo po 
bezskutecznym upły wie tego kresu, książeczka 
ta uznaną będzie za umorzoną. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Brzeżany, dnia 14 lipca 1910. 


icz T. 651020) (8932 1—3) 
Na wniosek Sisze Leibla handlarza koni 
we Lwowie wdraża sie postępowanie celem 
amortyzacyi następujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych, a przez niego jako wy 
stawce zes przez malżonków Leiba Kohna i 
Mirlę Kohn handlarzy drzewa w Zamarsty- 
nowie koło Lwowa (ul. Nowa 1. 5) jako 
akeptantöw podpisanych weksli, a to: 

1. weksla z daty Lwów 28 września 
1909 na 600 kor. opiewającego, płatnego dnia 
28 marca 1910, 

2. weksla z daty Lwów 10 października 
1909 na 600 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 10 kwietnia 1910, 
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3. weksla z daty Lwów 15 października | L. cz. Firm. 873/10 Oddz. 0. I. 26 (8811) | 


1909, opiewającego na 600 kor, płatnego 
dnia 15 kwietnia 1910, 

4. weksla z daty Lwów 25 pazdziernika 
1909 opiewającego na 600 kor., płatnego 
dnia 25 kwietnia 1910. 

Kazdego posiadacza powyższych weksli 
wzywa się, by w nieprzekraczalnym terminie 
45 dniowym, licząc od dnia następnego po 
dniu płatności każdego weksla zgłosił prawa 
swe, gdyż w przeciwnym razie powyższe 
weksle zostaną uznane za amortyzowane i po- 
zbawione mocy prawnej. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIT. 

Lwów, dnia 18 czerwca 1910 


Kuratele. 


L. ez. P. 83/10 (4) (8859 3—3) 
Kkdykt. 

Za marnotrawnego uznano Autoniego 
Gromadę z Kiczni N. d. 26. 

Kuratorem jego ustanowiono Jana Jur- 
kowsklego z Kean. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. ez, 1a V. $8, P. 58/10 
Edykt. 


(8865 3—3) 


Ze marnotrawnego uznano Fedia Stu- 
pniekiego rolnika w Macoszynie. 

Kuratorem jego ustanowiono Wasyla 
Stupnickiego w Macoszynie. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział V 

Zółkiew, dnia 20 lipea 1910, 


L. cz. P. 51/10 (6) (8863 3 — 3) 
É d 


yk t: 
Iwan Jaremezuk Pałahny 
uznany został marnotrawcą. 
Kuratorem jego ustanowiono llka Sady- 
cza z Trójcy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 kwietnia 1910. 


z Trójcy 


L. cz E90 (8) (8886 3—3) 
Za marnotrawnego uznano Bartłomieja 
Bachledę Galiana w Zakopanem. 
Kuratorem jego ustanowiono Józefa 
Szczepaniaka Krupowskiego w Zakopanem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Nowy Targ, dnia 30 marca 1910. 


Laez AB. M, 6/7 (9011 1—3) 
Romana i Melanię Tomków z Liska 
uznano marnotrawnymi. 
Kuratorem ustanowiono Hryńka Kułyka 
z Liska. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział III. 
Busk, dnia 6 sierpnia 1910. 


L. cz. L 5/10 (4) 
Edyki. 
Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Hraduna w Zurawnikach. ` 
Kuratorem jego ustanowiono Teodora 
Myszezyszyna w Zurawnikach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł III 
Winniki, dnia 16 maja 1910. 


(9029 1—3) 


L cz. P. 55/10 (6) (8956) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Jana 


Skupnia w Andrychowie. 
Kuratorem jego ustanowiono Jana Kre- 
ske w Zagórniku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Andrychów, dnia 21 czerwca 1910. 


Firmy. 


L. ez. Firm. 831/10 Poj. III. 50 (8802) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rej*strze handlowym firm pojedyn- 

f ezych. 

Do rejestru firm pojedynczych należy 
wciągnąć co następuje : 

FE Sjedz:ba. SE Kraków. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy Króle- 
staa Galieyi i Lodomeryi z Wiełkiem Księ- 
stwem Krakowskiem filia w Krakowie. 

Wpisano: że naczelnikiem i firmantem 
tej filii jest Jan Armółowiez, zaś zastępcą 
naczelnika Józef Kretschmer w Krakowie. 

Wykreślono: wpis p. Stanisława Kar- 
łowskiego, jako naczelnika i firmanta oraz 
Jana Armółowicza, jako zastępcy naczelnika 
i prokurzysty. 

Prokurę udzielono p. Józefowi Kretsch- 
merowi w Krakowie. 

Data wpisu: 19 Jipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 179 z dnia 9 sierpnia 1910. 


Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
peów pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział ©. należy wciągnąć 
co następuje: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: „(Galicyjskie Towa- 
rzystwo wiertnicze, spółka z ograniczoną od- 
powiedzialnością*, po niemiecku: „Galizische 
Tiefbohr, Geselschaft m. b. Hr 

Ustanowiony z ramienia Banku krajo- 
wego jako zarządcy krajowego funduszu 1n- 
westycyjnego zawiadowca Stanisław Karłow- 
ski ustąpił a w jego miejsce ustanowiony 
zawiadowcą dr. Jerzy Michalski, profesor 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
ul. Jahłonowskich 1. 9. 

Dzień wpisu: 19 lipea 1910. 

Ok Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IH. 

Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


L cz. Firm. 821/10 Oddz. A. 1. 251 (8634) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Ujście solne s. p. Bo- 
chnia. 

Brzmienie firmy: Lazar Lów. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : podzierża 
wa propinacyi i podawanie herbaty. 


Wiaseieiel: Lazar Löw, szynkarz w 
Ujściu solaem. 
Podpisuje firmę: własciciel pełnem 


imieniem i nazwiskiem. 
Dzień wpisu: 19 lipca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 16 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 804/10 Rg. A. I. 250 =(8814) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : , 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Krajowa fabryka farb 
ziemnych i chemieznych „Aurelia* Saul 
Lieblich i Ska. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 1 stycznia 1909. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Saul 
Lieblich, kupiee w Krakowie ul. Dietla 1. 69, 
Leon Tuchfeld, kupiec w Krakowie i Dawid 
Ormianer, kupiee w Krakowie ul. Staro 
wiślna. 

Do zastępstwa spółki na zewnątrz upra- 
wnieni są wszyscy trzej spólniey. 

Podpis firmy: pod wypisanem Jub stam- 
pilią wyciśniętem brzmieniem firmy podpi- 
szą sie spölniey jak następuje: „S. Lieblieh*, 
„Dawid Ormiauer*, „S. Tuchfeld*. 

Dzień wpisu: 5 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 2 lipca 1910. 


L. cz. Firm. 213,10 Stow. IL. 1055 (8903) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych : BR 

Siedziba stowarzyszenia: Wiśniowczyk. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Wiśniowczykn, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniezoną poręką. 

Data statutu: 5 czerwca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa ` podniesie- 
nie zarobku i gospodarstwa swych członków 
przez dostarczanie na nıniarkowany procent 
gotówki do obrotu w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu zapomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

(zas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: Markus Goldhirsch, Alter 
Friedberg jako dyrektorowie i Seibiseh Mar- 
der jako zastąpea dyrektora. l 

Podpis firmy (F. Z): Stowarzyszenie 
podpisywać będzie w ten sposób, iż podpi- 
sujący do firmy Towarzystwa swe podpisy 
załączają. 

Ogłoszenia ogłaszane będą plakatami 
w miejsen w Wiśniowczyku. i 

Udziały członków : Jeden udział wynosi 
50 kor. 

Odęowiedzialność: ograniczona do wy- 
sokości trzechkrotnej deklarowanego udziału. 

Data wpisu: 2 lipca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako kandlowy, 
Oddział II. 
Brzeżany, dnia 30 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 1018/10 Stow. I. 171 (8831) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że w miejsce dr. Zygmun- 
ta Altmanna, wybrano dyrektorem Towarzy- 
stwa i oszezędności „Wzsjemna Pomoc" w 
Jezierzanach Maryana Bogdanowieza, 
dzierżawcę dóbr Dobranówka ad Jezierzany, 
zaś zastępcami dyrektorów tegoż Towarzy- 
stwa wybrano pp. Maryana (iamskiego, | 


dzierżawcę dóbr w Adamowie ad Jezierzany, 
Jana Róhra, kapitana w pensyi w Jezierza- 
nach i Maurycego Rotha, naczelnika stacyi 
kolejowej w Jezierzanach a to w miejsce 
dotychczasowych zastępców Juliana Domań- 
skiego, Henryka Popiela i Włodzimierza 
Krzyżanowskiego. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 895/10 Oddz. A. I. 258 (8812) 
Wpis do rejestru handlowego firmy kupca 
pojedynczego. 

Należy wpisać do rejestru handlowego 
oddział A. 

Siedziba firmy: Jaworzno. 

Brzmienie firmy: Eliasz Mandelbaum. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel wi- 
na i śliwowicy. 

Właściciel: Eliasz Mandelbaum, kupiec 
w Jaworznie. 

Podpis firmy (F. Z.): podpisuje wła- 
ściciel pełnem imieniem i nazwiskiem. 

Dzień wpisu: 19 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział II. 
Kraków, dnia 16 lipca 1910. 


L. ex. Firm. 1023/10 Stow. I. 239 
Ogloszenie. 
Ogłusza sie, że w miejsce Jana Za- 
jączkowskiego wybrano członkiem zarządu 
Towarzystwa Spółki oszczędności i pożyczek 
w Jabłonowie (O. P. Suchostaw) Józefa Wo- 
łoszyna, gospodarza z Jabłonowa. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 4 lipca 1910. 


(8830) 


L cz. Firm. 165/10 Stow. C. 64 (5954) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń va- 
robkowych i gospodarczych : 
Biedziba stowarzyszenia: Mikołajów. 
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa „Na- 
dzieja* w Mikołajowie, stowarzyszenie zarejr- 
strowane z nieograniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: zastępcy 
dyrektorów Boruch Schorr i Jan Jamrozik. 
Członkowie dyrekcyi wybrani : zastępcy 
dyrektorów Jan Androsiewiez, kierownik 
szkoły w Drohowyżu i Jan Dresch, majster 
szewski w Mikołajowie. 
Data wpisu: 28 czerwca 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy. 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 24 czerwca 1910. 


L. cz. Firm. 845 Stow. III. 252 (8943) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjski Bank ku- 
piecki, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ta- 
deusz Dwernieki, adwokat krajowy we Lwo- 
w e, wybrany został przez Radę nadzorczą 
zastępcą dyrektora. 

Dzień wpisu: 4 lipea 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 lipca 1910. 


L ez. Firm. 609 Poj. II. 147 (8934) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wciągnię- 
to, eo następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Alojzy Hubner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
materyałami i farbami. 

Prokurę Alojzego Hitbnera syna wy- 
kreślono. 

Data wpisu: 9 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 9 maja 1910. 


L. cz. Firm. 754 Rg. A. I. 121 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru oddzisł A. wykreślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Dom handłowo-komi- 
sowy „Grzymała“ Żelechowski i Budziszewski. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: ajencja i 
handel artykułów techmeznych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 30 maja 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział TV. 
Lwów, dnia 29 maja 1910. 


(8935) 


L. cz. Firm. 186/10 (8952) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru firm spółkowych weiggnie- 
to eo następuje: 

Siedziba firmy ` Sokołów koło Stryja. 

Brzmienie firmy: M. Polturek i M. 
Zissu. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrąb la- 
su i handel drzewem. 

Forma spółki: jawna spółka. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Moj- 
zesz Polturek i Mojżesz Zissu, kupey we 
Lwowie. 

Pcdpis firmy: którykolwiek z wspólni- 
ków wypisze brzmienie firmy. 

Dzień wpisu: 5 Iıpea 1910. 

C. k. Syd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 1 lipca 1910. 


L. ez. Firm. 1037 Rg. A. I. 227 (8939) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Samuel Blumenkranz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel to- 
warów galanteryjnych i drobiazgowych. 

Dzień wpisu: 5 lipca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 


Lwów, dnia 3 lipea 1910. 


L. cz. Firm. 1001 Stow. III. 187 (8940) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowe Towaczystwo 
oszeze Inosei i kredytu galie. e. k. straży 
skarbowej, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Fran 
eiszek Wasylkiewicz, Franc sek Gruhecki, 
Edmund Nowogrodzki i Stanisław Androcho- 
wiez, zmarł: Franeiszek B nroth. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Paweł 
Głębocki i Franciszek Grubecki dyrektorami, 
Jan Czerny, Leon Oprzędkiewicz i Stanisław 
Androchowicz zastępeuni dyrektorów. 

Data wpisu: 4 l'pea 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 lipca 1910. 


H. em. dun. 181/10 (8819) 

BnnucaHo ao peeerpy Ana CroBapAieHb 
3apiÓKOBAx | TOCIOAAPCKHK. 

Miene ocixocru: IIpokypaBa. 

BneaiBe dipum: Criaka omanmoerm i 
NO3M40K B IIpokypaBi, CroBapnireHe zapee- 
CTpoBaHe 3 HeO0ÓMEREHOI IILOpyKOP. 

Mara eraryry: 30 uepsra 1910. 

Ha, i upexmerT rpeanpnuemcrBa: yï 
JAHE dien IMO3HUKH IMOTPIÓHOi B rocio- 
AAPCTBI, TDOMHCJII 1 TOPIOBAH, JR TAROM 
UpKHHMUHE i OIPONEHTOBAHE BRILIOR INA- 
AHWYNX B Hau MurepHAIBHOFO i MOpaJb- 
HOTO IiqHeceHA CBOIX UJIEHIB, Bpentri niz- 
HMpuHE TBOPeHA oo i 3uplörosux Ta 
TOCHOAAPCKHX CTOBAPHMEHB B OKkpy3i e: 
KH iMEHHO B LpoMazti IIporeypaBa. 

3apaa: Bacuir Mnaxańatok, rocnozap 
B IIpokypaBi, Hacroareab, Bacuuib Urpyuyk, 
rocnorap B IIpokypaBi, 3aCTyNHHk HacToa- 
rena, Poman Monn, Isar T’apacnmıor i 
Ilerpo Mnukurua (Mnxaima) rocroqupi B 
IIpokypaBi, wenn. 

Iliznae $ipma e Baswkuń, komm min 
Gramminielo (1euarkoro) dipmm niunie cd 
HACTOATEIE, BBTIAAHO EVO BACTyUHHK i 0- 
Aen 3 UJIEHIB 3ApAJy. 

(Den uJleH CMIIKHU He MORE MATA 
Game ap 5 rap mo 10 rop An mow- 
Ha BuaTuni aóo Bİ pasy aó0 B parax 
UiRPIUHNUX BHAOCAYMX MO HańweHme no l 
Kop., OJHAR BIIGHO X0NOBHHTH YA CKop- 
me 1 6INBINHMN parammi. 

OronoweHa CIIAKM yMimyBaHi OyAyTBb 
Ha raóamui nepeg ÖyAHHKoM Glen uepe3 
14 ptn, 

OromomeBe 3arwIbHoro 360pPy YaeniB 
MAE CA pi TOTO Doan A0 BİJOMOCTH 
g.ieHiB POBICHAHEM OÓJRANKA. B crygAl Io- 
pen óyqe cuiaka MOMUNYBATH CBOi Ny- 
61HUNi OTOHOMEHA B HACONACH FAA CIITOK 
pinsuununx BHĄABAHCI Bwpom marponary. 

ara spuer ` 9 „unna 1910. 

I. x. Cya okpywwanń AKO ToproBerbauń 
Bizia II. 
Roanomna, gaa 9 annsa 1910. 


H. em. pipm. 1020 Cros. III. 326 (8944) 
Bune $ipua sapoókoBOro i TOCHONAPCKoTO 
CTOBApAMEHA. 

BnnacaRo go peecrpy zapo6KoBHX iro- 
CHOĄAPCKAX CTOBAPMUIEHE. 

Ociqok croBapniieHd: XopocHo cTape. 

@ipma s3Byunrs: „Haponanń Ju", 
BapeeCTPOBARE TOBAPHCTBO TOPTOBEABRO-IPO- 
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MHCJIOBE 3 OÓMEKEHOIO HOPyKoMm B XopocHi 
cTapim. 

Zara eraryry: 12 uepBna 1910. 

Ilpemmer minupuemerga: cmoAyyene 
TOCHONAPCKUX CHI YIeRiB AA ix 106po6n- 
Ty uepea Kylrio, apeHay i HaeM TPyR:Tig 
i 6yĄuHkiB B Wm BEXCHA CHIABROTO TOCINO- 
AapcTBa, YPAJYKYBAHE GR HAPAJIB TO- 
CIOJApCKAX, HABOBIB, BÓJKA i T. m., "po: 
BaJĘKEHE TOPTOBAH CPERCTBAMH IOYKABH, He- 
peTBOpIoBaAe IpOTyKTIB FOCHOTAPCKAX, IIPH- 
HHMAHE BKJIATOK HA IPONEeHT, YMIAIOBAHE 
IO8AYOK YNEBAM. 

Hac rpeBaHA : HeoöMeskeHun. 

uperuma ckajrae ca 3 3 gaenmn: 
CIpaBHHKA, KacHepa i KHMTOBOANF BHÓNpa- 
HEX Ha uporar 3 mir gepesg Haqaupałogy 
Pary. Ha Gepe rpox Ate Buópasi Bicradn : 
o. Aserceit Ilacenkufi, mapox B XopocnHi 
erapin, AKO cıpasaux, lesan Byns, rocno- 
aap B XopocHi erapiu, aro gwacmep i Ba- 
CHJIB Pomaniok, rocuogap B Xopocki era- 
Di, AKO KHHLOBOAELB. 

Iliqnne dipmm: opp dipmi eroBapn- 
mena yMimeHi OyAayıb NiqUMCA ABOx Ye- 
HİB ube), 

Oroaonteng ÖyAyıb IOMImMyBaHl Ha 
upnziaueHik Ha oe mann Ha ÖymaHky 
CroBapuuieHA a60 B OAHIM 3 ABBIBCKAX YA- 
comncHń, Aky O3HAaunrb Haąq3uparoga Para. 

A AL useHiB: 1 Kopon. 

BiqBisaxBHicrb: 20 BmcoTn 5-kparaoi 
34ABJIEHOrO vU, 

‚ara suney : 28 uepsBaa 1909. 

II. x. Cyg kpaesuf AKO roproBexabHni 
Biraia IV. 
Joris, zaa 27 uepBaa 1909. 


U. en. dung, 198/10 Crog. I. 687 (9044) 
Bonc $ipma cToBapameHA 3apOÓKOBOTO 
i roeroqapekoro. 

Buncano A0 peecrpy cTOBapnineHB 3A- 
PO6KOBHX i TocIrorapckAx. 

Uetäong cTOBapanmeRA : 
JIAKnA. 

©ipua sByunmns: OómecTBo roenoqap- 
eKo-kpejraroBe „Camoromone* ToBapnereo 
aapeecTpoBaHe 3 OÓMeskeA0I0 IopyKom B Mo- 
BIOXOBi BEJIMKiM. 

Jam, eraryry: [annann nz 31 map- 
ma 1910. 

IIpequer rixarpnewmerBa: ceroxnyuene 
TOeUONAPCKHUX CHA CBOTX YAIeHiB JAA IX 10- 
6poómry. 

B mp misa óyxe cToBapnuene: 

a) kyHoBarm, apeHxyBaru i HańMaTn 
IpyHTH i ÓyĄMAKA B un pennt ENIAB- 
HOro TOCUOAAPETBaA CHIIBHAMAH CHJAaMH CBOÏX 
QIeHiB B IX xXocen, 

6) ypAjĘKYBATM CRAAJM (MarasHHH) 
3HAPAAİB TOCHOAAPCKUX, HaBO3iB, alten, Ha- 
CIHA i HHIIMX BEMIENAOJIE JANIE MA CBOIX 
UJIEHIB Ta JHC B ix XOCEH, 

B) IpOBAIATA AA CBOIX YWIeHiB TOP- 
TOBIO CpCACTBAMH IMOWHBH 1 uUpeXMeruMA 
NOTPIÖHUMH JIA JĘOMAMMHOTO i pIAGHA4OrO 
roclogapeTBa Ta JAA peMecja i IIpommceay 
CROIX U.IEHIB, 

T) Salmarı CA IeperBopioBaHeMm Mpo- 
AyETIB POCIOTAPEKHX CBOTX gacpm i mpo- 
AKH BHTBOPIB CBOIX YACHİB, 

r) upaitmaru aniram A0 060pory 8a 
yCHOBJIEHAM OLPOIECHTOBAHEN, 

A) yalaaın amm cBofm u1eHaM geure- 
BHX 1 IIDHCTYNHHX NO3KUOK Ha TiAHeceHe 
rocIroqaperBa 260 IPoMHC.Y. 

Tac wperana HeoómeuteHni. 

nperuna ToBapucTBa 310xeRa 3 Tpox 
JJIeHiB: l. intoBonumka CERPI. Joana Ha 
CiIBCKOTO, Tapoxa B IIOMOxOBI BeAMKiM, 
2. kacnępa Amxupea Puóaka i 3. kHuroBOx- 
quka Jlasuiaa Kpoxma.tbHoro, piJbHHKIB 
g Tloamoxosi. 

Lange pipmm: Jlapeknua byge mig- 
NAcOBaru OÓnieCYBO B woj ciroció, mo "pm 
gipui oömeersa yMiınemi Gem, mammen 
ABOX uJIeHiB Anbetung. 

OronouteHA Org, HoMIMYBARI HA TA- 
Dapp B ÖyauHaky OÓmecrBa aĝo B oni 3 
ABBIBCEAxX uACONACHŃ, aky O3HauM1E Hag- 
anparognii Cosi. 

AA unenis 25 Kopos (ĄBalnATB 
UATE KOPOH). 

BiąBigaxnBRiCTB 10 WITBKPATHOI BACOTA 
SAABACHOTO yy. 

Jara Bmucy: 14 maa 1910. 

ll. r. Cyg okpymanń awo roproBelbHAk 
Bixzia II. 
JonouiB, ua 14 maa 1910. 


IloawxoB Be- 


H. en. ®ipm. 963/10 Cros. J. 338 
Omopimene. 
Oromomye ca, mo B Micne YCTyIHB- 
max waeHis „lamasa Arkesırya i llerpa 
Kpasuyra BuÖpamo yreHamm 3apaxry Toga- 
pnerza „Pyckań Hapoxani Jm", eroBapn- 
HEHA BAPeECTPOBAHOTO 3 OÖMEIKEHOM pop": 
Kolo B Hispa, /[uurpa Capambunka i Irana 
Mariisa, pinpsakis 3 Hispa. 
D k. Cya Okpyrkaniń AKO TOPLOBEHBANKA 
Bizaia II. 
Tepaoni1s, ana 29 uepBaa 1910. 


(8828) 


Doniesienia prywatne. 


Lk Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
L. 1292/1 IV. 


(8964) 
Ogłoszenie dostawy. 


C. k. Dyrekeya kolei państwowych we Lwowie rozpisuje w drodze publicznych ofert 
wykonanie inslalacyi elektrycznego oświetlenia stacyi kolejowej w Tarnopolu. 

Dostawa i montaż urządzenia mają być uskuteeznione na podstawie ogólnych i 
szczegółowych warunków dostawy, jakoteż formularzy ofertowych, które otrzymać można 
u podpisanej e. k. Dyrekcyi (biuro dla spraw warsztatowych i pociągowych) bezpośrednio, 
lub za nadesłaniem porta za przesyłkę. 

Instalacya oddana wa być do użytku w przeciągu najdalej 2 miesięcy od daty za- 
mówienia. 

Oferty na wymienioną dostawę, sporządzone na urzędowych w tym celu wydanych 
formularzach; opieezeiowane, zaopatrzone napisem: „Oferta na oświetlenie elektryczne 
staeyi Tarnopol“ należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei psństwowych we Lwowie najda- 
lej do dnia 30 sierpnia 1910 godzina 12 w południe. 

Otwarcie ofert nastąpi 30 sierpnia 1910 o godzinie 1 po południu w c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie. 

Każdemu z oferentów wolno być przytem obecnym. 

Do ofert należy dołączyć wszystkie żądane rysunki dotyczących przedmiotów dostawy 
w odpowiedniej podziałce. 

W ofercie należy wysz:zgólnić, że oferujący warunki i opis doslawy zna i je w zu- 
pelnosei przyjmuje. (Oferty i załączniki mają być opatrzone stemplem po 1 korcnie od 
arkusza, rysunki, których format większy od arkusza *'/;, em. trzeba zaopatrzyć stemplem 
na 2 korony). 

Przy otwarciu ofert wolno każdemu z oferentów wziąć udział albo osobiście, albo 
przez zastępców, którzy wykazać się muszą pisemnem uwierzytelnieniem. 

Oferta złożona ma ważność aż do zatwierdzenia jej przez e. k. Ministerstwo kolejowe. 

C. k. Zarząd kolei państwowych zastrzega się wyraźnie, że złożenie danej oferty nie 
uprawnia do jakiegokolwiek zamówienia. 

Oferty nie odpowiadające określonym warunkom, oferty niezupełne albo przedłożone 
zapóźno, nie będą uwzględnione. 


We Lwowie, w sierpniu 1910. 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


K. k. österreichische Staatsbahnen. 
(K. k. Nordbahndirektion). 


Nr. 105 354. (8988) 


Lieferungsausschreibung. 


Das k. k. Eisenbahnministerium beabsichtigt für die k. k. Staatsbahnen nachstehend 
bezeichnete Reserve- Radsitze für Lokomotiv:n (L) und Tender (T) in Bestellung zu 
bringen. 


GEGENSTAND Serie Stück 
Kompl. Radsatz L 106,206 1 
Laufräderpaare 5 z CR 
~ freibraderpaare i L 110 5 
Laufräderpaar 1 BE; 1 
Kımpl. Radsatz — l L 129,229 1 
 Laufrederpaar K z 1 
Kompl. „Radsiicze Be, F L 329/429 3 
Komp) Radsatz — ae L 8 w 
Kompl. Radsatz p. be 1.118 1 
Kompl. Radsatz cj i - 8 L Ifa (111 jj 
Kompl. Radsatz a i x L IH d (308 1 
- Laufi äderpaare -r "Ia e 2 
Kompl. Radsätze zg L VIRO f 3 
Radsitze ohne Laufräderpaare ` l | „| SPR Br. 
Rad-ätze ohne Laufräderpaare e L 210 Ce 
Treibräderpaare 7 m 1 
Radsatz ohne Laufräderpaar L 280 1 
Radsatz ohne Lanfraderpaac EN een 2 
Räderpaare m T 56 | = o 
- Raderpasre m "Jw. | P T 36, 66,76 Ew 
Riiperpaare TM 9 | 


Die Einlieferung hat in der Zeit vom 1 November 1910 kis 31 Dezember 1910 zu 
erfolgen. 

“Die obige Lieferung zugrunde liegenden allgemeinen und besonderen Lieferur gsbe- 
dingnisse, die ergänzenden Bedingnisse für die Lieferung v n Material für Fahrbetriebs- 
mittel, sowie die Vorschriften für die Erprobung desseiben, dann d e Angebotdrucksachen, 
welch zur Verfassung der Angebote benützt werden müssen und welehe die näheren 
Bestimmungen über die Anbotstellung enthalten, können ab 7 August bei der k. k. Nord- 
bahndirektion Materialbeschaffungs- und Uberaahmsabteilung Wien, II, Holzhausergasse 1, 
während der Amtstunden behoben werden. Die Angebote können sich auf dn ganzen 
Bedarf eder auf einen Teil beziehen. r 

Die angebote (sind samt den etwaigen Beilagen per Bogen mit einem Ein-Kronen- 
Stempel versehen) versiegelt und mit der Aufschrift „Angebot für die Lieferung v n Re- 
seıve-Räderparen für Lokomotiven und Tender“ im E:nreichungsprotokolle der k. k. Nord- 
bahndirektion bis 22 August 1910 mittags 12 Uhr einzureichen. 

In den Angebotın sind die Preise in Kronen in Ziffer und Schrift einschliesslich 
aller Frachtkosten, Zölle und sonstige Spesen franko, verladen Waggen, loko der nächsten 
Station der k. k. Staatsbahnen anzugeben. 4 

Der k. k. Sta:tsbahnverwaltung steht es frei die Angebote rücksichtlich der ganzen 
angebotenen Mango oder nur eines Teiles derselben zu akzeptieren oder gınz abzulehnen. 

Der Anbotsteller oder dessen B vollmächtigter hat das Recht bei der k. k. Nord- 
bahndırektion stattfindenden kommissione!len Anbotereröffnung persönlich beizuwalinen ; 
dieselbe findet am 23 Angust I. J. um 10 Uhr vormittags bei der oben bezeichneten 
Abteilung statt. 

Angebote Atänderungen oder Ergänzungen derselben, sowie Rücktritts-Erklärungen 
welehe nach dem obigen Termine eingebracht werden oder den B»stimmung-n dieser 
Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unbeniieksichtigt. 

Die Anbotsteller haben 6 Wochen, vom Sehlusstermine der Einreichung des Ange- 
botes an gerechnet, im Worte zable'ben und werden von der Annahme oder Ablehnung 
ihrer Anbote schriftlich verständigt werden. 


Wien, im August 1910. y _ 
K. k. Nordbahndirektion. 


13 


s K. k. Nordbahndirektion Wien. ZEITZERA odlewarnia żelaza i fabryka maszyn 
71. 105.337 (8989) przedtem A. G. Loius Jager 
"z założona w r. 1862 Kolonia Ehrenfeld. 
d Najstarsza w Eśolomii specyalna fabryka do urządzenia veezuych. 
Offer tausschreibung s parowych i walcowych lecieli, fabryka rar glinianych i szamo- 


towych, urzadzenia do rozdrabiamia twardych materyałów i do 
x A A a 3 szutrowasia. 
Vergrösserung des Zoll-und des Eilgut-Magazines und des Kanzlei- Bebny suszace i urządzenia do osuszania dia wszelkich celów. 


gebäudes in der Station Oderberg. pe Ex mę 


E SED ACE EE 


| Telefon 459, Telefon 452, 
Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 
we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9, 
wydaje 


bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kapielowych, 


Seitens der k. k. Nordbahndirektion Wien gelangt die Ausführung: 


1. der Verlängerung des Zollmagazines II. nach Hochban Spezialplan Nr. 1988; 

2. der Umgestaltung und Vergrösserung des Kanzleigebäudes des beim Zollmagazin 
I. nach Hochbau Spezialplan Nr. 2430 und 2431; 

3. des Anbaues au das Eilgutmagszin nach Hochbau Spezialplan Nr. 1144 in der 
Station Oderberg zur Vergebung. 


Dieselbe erfolgt nach Pauschalpreisen oberhalb der festgesetzten Normallinie und | $ 
nach Einheitspreisen der Kostenberechnung bezw. Baubeschreibung unterhalb der festge- | & 
setzten Normallinie. : 

Die Pläne, Preisverzeichnisse und Kostenberechnungen bezw. Baubeschreibungen, | ES 
die allgemeinen und besonderen Bedingnisse, sowie die Formulare für Angebote, und | S 
Preisyerzeichnisse sind bei dor Bahnabteilung Krakau der k. k. Nordbshn zur Einsicht- 
nahme aufgelegt, woselbst auch die ausschliesslich zu benützenden Formulare für Ange- 
bote und Preisverzeichnisse, sowie die übrigen Behelhe, ausgefolgt werden. 

Diess Angebotunterlagen samt Behelfe sind vor Abgabe des Angebotes im genannten 
Buresu zum Zeichen der Kenntnisnahme von den Angebotstellern zu fertigen. 

Das vollständig adjustierte, mit einer 1 Kronen Stempelmarke per Bogen versehene 
und gesiegelte Angebot samt Preisverzeichnis ist unter versiegeltem Umschlage mit der | $ 
Aufschrift: 

„Angebot in Betreff Vergrösserung des Zoll-und des Eilgut-Magazines und des 
Kanzleigebäudes in der Station Oderberg“ bis spätestens 23 August 1910, 12 Uhr mittags 
an das Kinreichungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion II./2 Nordbahnstrasse Nr. 50 
zu iiberreichen oder frankiert dahin abzusenden. 

Gleichzeitig ist bei der Kasse der k. k. Nordbahndirektion in Wien, II./2 Nordbahn- 
hof zum gleichen Termin ein Vadium in Barem von 5°/, der offerierten Summe zu erlegen. 
Der Bewertung der Effekten sind 90°, des Tageskurses zu Grunde zu legen. a 

Die kommissionelle Angeboteróffnung erfolgt am 24 August 1910, 12 Uhr mittags 
bei der Abteilung für Bau-und Bahnerhaltung der k. k. Nordbahndirektion, Wien, IL/2 | $ 
Nordbahnstrasse 50, und wird es den Angebotstellern, bezw. deren beglaubigten Vertre- |. 
tern freigestellt, derselben beizuwohnen. SIE 
d ge Augebotsteller hat mit seinem Angebote bis 1 Oktober 1910 im Worte zu | $$ € 

eiben. 

Die k. k. Nordbahndirektion behält sich das Recht vor über die Annahme oder 
Nichtannahme der eingelangten Angebote nach freiem Ermessen zu entscheiden oder 
eventuell auch sämtliche Angebote zurückzuweisen. 


Solche Angebote, die irgendwelche Aenderungen der Offertgrundlagen enthalten, r 
werden als nicht eingelangt betrachtet und nicht berücksichtigt. 4 Telefon 452, T elefon 452, 


Wien, im August 1910. i 2 
RITTER 
K. k. Nordbahndirektion Wien. ege SITE EEN 


Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta- 
cyach. 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 
z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrakiem. 


nn ne 
— 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiat- 
kowej reprodukcyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


m 0 ` 


Za obraz (l metr, 6 ctm, na 45 ctm) Koron 19, 
Za obraz w bardzo pięknej artystycznej oprawie (ramy, szkło I passepartout) kor, 40'—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


Biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lwów, pasaż Hausmana Nr. 9. 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


. 


|- anaram ` ` = rama rn 


eg 
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— SZER" VEER e TORY EERSTEN Te Ema 


== Wysyłka za zaliczką pocztową lub za poprzedniem nadeslaniem należytości. —= 


ru on rn 
n a a a a 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścieielem oryginału obrazu Matejki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zleeenia załatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. 


Do rozparcelowania 


jeszcze jest 


w Hucie obedyńskiej 
386 m. gruntu na małe i większe gospo- 
darstwa 3—40 morgowe, w cenie po 600 
kor. za każdy morg, z dodatkami: budynki, 
tegoroczne plony, inwentarz żywy i martwy. 
Bliższych informacyj udziela: Delegat parc. 
w miejscu. Stacya kolejowa Huta zielona 
lub Rawa. 
Adresować ` I. STARK, Huta obedyńska, p. 
Potylicz, pow. Rawa ruska. 


Do najęcia 
przy ul. Asnyka L. 7. 
Na parterze i na I. piętrze po 6 pokoi 
z przynalezytosciami i elektrycznem urzą- 


dzeniem od 1 września, względnie 1 pazdzier- 
nika lub 1 listopada b. r. 


Tablice i napisy 
z metalu lane oraz mosiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le- 
| karzy, biur i t. p., tablice gra- 
3 niczne i drogowskazy dla 
4 Rad powiatowych, odznaki dla 
1 straży 
I wykonuje najtaniej 

GLASERKAN, rytownik, 
Lwów, ul. Sykstuska 17, 


—. odzonaozony medalem rządowym. 
Cenniki bezpłatnie. 


asm NS An 


: G e€- >e 27 38-7 96-3 
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Szuter z rzeki Stryj do dróg i robót 
betonowych, jakoteż rury betonowe 


dostareza firma 


dE MERSTALLINGER, Ghodorów. 


| 
| Dziczki (morele) 4 kor. 50 hal., gruszki 
stołowe 4 kor., jabłka papierówki 3 kor. 
80 hal., rengloty do smażenia 6 kor., ogórki 
zielone 4 kor. w 5 klgr. koszykach franko 
za zaliczką wysyła codziennie rwane z wła- 
snego ogrodu, nie tak jak inni eksporterzy, 
którzy kupują u drugich. 
BENZION WENKERT, Zaleszczyki Nr. 1. 
GZ ZARZ Ta TE Br e 1 ZY TBI 
RZEÓRZNICTTEG AO DEE NE TEL TETRTN DOZ SAF TLI RKM - AR ADS PĘD 


ZZO 


Materye meblowe po kor. 280, 3, 3:50, 4. 5, 6, 3, 
10 do 80. 

Portiery od kor. 3:50, 7, 10, 15, 20, 24, 30 i wyżej. 

Firanki koronkowe po kor. 450, 5, 6, 7, 10 i wyżej. 
S tiulowe po kor. 8, 10, 15, 18, 20 i wyżej. 

Story koronkowe i tiulowe od kor. 7, 8, 10, 12, 15 
i wyżej. 

Kapy na łóżka para po kor. 9, 10, 12, 14, 16 i wyżej. 

Kocyki letnie jedwabne po kor. 5. 6 do 8. 

Kocyki letnie Hanelowe po kor. 2. 2:50, 3, 4, 650 
do 8. 

Kocyki wełniane od kor. 5, 6, 7:50, 9, 10, 12, 14, 


18 i wyżej. =. 
Dywany nad łóżka po kor. 9, 12, 15, 15, 22, 50 
i wyżej. 
Dywaniki przed łóżka strzyżone po kor. 5, 6, 7, 
10 i wyżej. 


Dywany salonowe, chodniki jutowe i wełniane po 
możliwie najniższej cenie poleca Józef Schm- 
ster Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 


a SC 
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LOTERYA 
POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTU 


na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie 


«re Lwowie. 


Losów 150.000. 


Wygranych 400 warto 


3 Główne wygrane wartości 20.000 kor. 


Wygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości 
(nie mogą „yć zamienione na gotówkę). 


Losy do nabycia w domach bankowych i trafkach w calym Kraju. 


ciągnienie 12 listopada 1910 
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Romplety 


x E. kwartini 
są do nabycia 

w błównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 

_ Hausmana 3 


„Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i zutypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Ohłopiee który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Uały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatyey. Dama która słyszy i widzi sercem. Pizia- 
łania magiczne. Fizyologiezne cudo. Elektryczna pani. Klektryezne dziecko. liulucynacyce narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane, Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
Dia mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają % przyjemnością, Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pachnący ludzie Mania sameböjeza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy spiew przy śmierci szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych, 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. swiat jest pelen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała. Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Awłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z prmię- 
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nadzieję, ze będzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieja jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. Tt d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliezką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 


w biurze 8. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 


AN FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
N nz. SZELIGI-LYSZKIEWICZA 
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Cera losu 1 kor. 


ści 35.000 kor. 
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Wodociągi, ogrzewania centralne, oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, pompy i kanalizacye projektuje i wykonuje: 
Pierwsza krajowa Spółka instalatorów: Tworzyjański, Janieki, Bednarski i Ząbek, Lwów, Sienkiewicza 11. 


Porada techniczna i fachowa. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527. 


Kosztorysy darmo i opłatnie. 


